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„Wszyscy obywatele Czechosłowacji pragną pokoju, spokoju i pracy” 


Mowa 


prez. Benesza 


o projekcie narodowościowym rządu 
(Specjalna obsługa „Nowej Rz:czpospolitej”), j 


ub RA GA, 10. 9. Prezydent re- 
ne zu czechosłowackiej dr Be- 
dio Wygłosił dzisiaj przez ra- 
braskie przemówienie o pla- 
tządowym rozstrzygnięcia 
gon narodowościowych w 
nie chosłowacji. Przemówie- 
brzę to transmitowane było 
sło, Wszystkie stacje czecho- 
Śni ackie i przez liczne rozgło- 
men graniczne, zwłaszcza a- 
Vkańskie. 
na „oZYdent Benesz podkreślił, 
wę „stepie, że projekty rządo- 
mi, t"zymane są w takiej for: 
Żąg.. V nie było w przyszłości 
nyc 


zumień pomiędzy narodowościa 
mi republiki. 
państwu to, co się należy pań- 
stwu, a wszystkim narodowoś- 
ciom to, co im się należy i utrzy 
many jest w duchu tradycji de- 
mokratycznych, 
wszystkim obywatelom praw- 
dziwe równouprawnienie, tak, 
by każdy naród zajmował taką 
pozycję w ustroju państwa, ja- 
ka mu się proporcjonalnie we- 
dług jego liczebnego stanu na- 
leży. 


Program rządowy iest dale- 
ko idący i rząd przystępuje do 


s h niejasności i nieporo- jego realizacji w czasie pow- 
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wiene er Czy na miz 


Warszawianka-Ruch 
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Martwy sezon 


PAL Jedną z osobliwości „poma- 
PoS” | Życia politycznego w 
w W Jest jego podział na okres, 
j rym to życie płynie pełnym 
hie y hurtem i drugi, w którym 
kój elnie panują cisza i spo- 
wi, Pierwszym wypadku mó. 
w soy tzw, sezonie politycznym, 
ten . FIM 0... wakacjach. Podział 
ści t całkiem sztuczny i wła. 
życi Ą gospodarz tych rzeczy: 
Ro "ew bardzo często nie chce 
hoiate Doświadczyliśmy tego 
w peł Y przed rokiem, kiedy to 
Wybuchł okresie wakacyjnym 
tak sila; strajk chłopski, który 
taq p Ye na długi czas zaciążył 
yciem politycznym kraju. 

tiggja zie jeduak podzial ten 
hie > sicze obowiązuje. Zgod- 
tizow ym na długo przed każdo- 
ató rozpoczęciem sezonu po 
sek „ “80 obiega kraj fala pogło- 
ach, acych jakoby nastąpić 
Owe i nie tylko „ekipy“ rzą- 
Bolity] ale i kierunku urzędowej 
Przyj, e , tym roku pogłoski te 
le, arię Y Jeszcze bardziej na si. 
io? he latach ubiegłych. Być 
Nił się q użym stopniu przyczy. 
W nasz © tego fakt niezwyczajnej 
e ych stosunkach i nawet za 
biliząęj; owej“ rekordowej sta. 
Skł rek 980 rządu gen. 
sKlego, który niedługo 
obchodzić będzie 2 i 
kę ileusz urzędowania. 
e: więc z tym, że wcze. 
Później przyjdzie i nań 


£ w; 
i 
Nagzy, adomo co prawda, co w 


ży zi . Warunk z 
z ach uznać 
un a fo: ać nale. 


rmalna in. 3 
i Polit a inaugurację sezo- 


ye 
du, = ai Jeszcze parę lat 
pocia w „parlament polski był 
Pip, Conym aym stopniu znie- 
Ki is an ale mimo wszystko 
e . M rzeczywistości i 
Życia y ości odbi. 


Politycznego kraiu. 


słowem, gdy zasiadła w nim opo- 
zycja, można było śmiało za taki 
akt uznać dzień otwarcia jego 
obrad. Od trzech lat nikt chyba 
nawet z najgorętszych entuzja- 
stów ustaw wyborczych p. Sław- 
ka nie zechce dowodzić, że do te- 
go, co się dzieje na ul. Wiejskiej 
ktokolwiek w Polsce, czy z „sa- 
nacji”, czy z tzw. opozycji przy- 
wiązuje pod względem politycz- 
nym większe znaczenie. 

Z braku więc określonego kry- 
terium jesteśmy w kłopocie czy 
proklamować już otwarcie sezo- 
nu politycznego. Jeżeli za kryte- 
rium takie miałyby służyć np. 
większe lub mniejsze prawdopo- 
dobieństwo zmiany rządu, to trze 
ba stwierdzić, że w tej dziedzi- 
nie mówić raczej w tej chwili na. 
leży o dalszym skonsolidowaniu 
pozycji obecnego rządu. Świadczy 
o tym chociażby zainaugurowa- 
nie przez premiera Składkowskie 
go okólnikiem z 9 bm. kampanii 
wyborczej do samorządu, kampa- 
nii, obliczonej prawie że na okres 
2 i pół.letni. Trzeba przypusz- 
czać, że kto kampanię taką orga. 
nizuje, przewodniczyć jej będzie 
co najmniej w pierwszym, naj- 
ważniejszym pod względćm efe- 
któw politycznych okresie. 

Stabilizacja obecnego rządu po- 
ciąga za sobą oczywiście konse- 
kwencje także i co do utrzyma- 
nia niezmienionej jego linii po- 
litycznej. Z oceną tego, bardzo 
ważnego w naszej rzeczywistości 
politycznej faktu — należy się je- 
szcze wstrzymać. Samo jego skon- 
statowanie posiada dostateczną 
wymowę polityczną. 


Jeżeli zaś koniecznie o nomen. 
klaturę chodzi, to może zgodzimy 


Projekt ten daje | 


gwarantując ` 


szechnej niepewności, gdyż ufa 
w uświadomienie polityczne lud 
ności państwa. Prezydent Be- 
nesz przekonany jest, że roz- 
strzygnięciė to przyniesie ko- 
rzyść zarówno państwu, jak i 
wszystkim narodom w nim za- 


tyczna państwa przez to wcale 
się nie zmieni. 

Jeśli sytuacja w Europie bę- 
dzie się rozwijała spokojnie, cze 
chosłowacka demokracja bę- 
dzie jeszcze wzmocniona. Kwe 
stie narodowościowe stają się 


| mieszkaiym. Struktura demokra | aktualne w całej Europie i do- 


niostym zjawiskiem iest to, że 
Czechosłowacja nie będzie 0- 
statnim państwem, które do ich 
rozstrzygnięcia przystąpi. 

Przy rozwiązywaniu kwestii 
narodowościowych chodzi prze 
de wszystkim o wznowienie, za 

(Dokończenie na str. 2-ej). 


Potwór, pijak czy szaleniec? 


Auto wiokło policjanta 
2b ojn zy kierowca chciał uśmiercić wywiadowce 


W stronę Wilanowa jechał z nad- 
mierną szybkością samochód prywat 
ny nr AQ9520. W pewnej chwili naj- 
prawdopodobniej kierowca nie panu- 
jąc nad kierownicą wiechał na chod- 
nik. Samochód uderzył w latarnię a 
następnie w drzewo. Mimo poważne- 
go uszkodzenia karoserii rozpędzone 
auto jechało dalej siejąc panikę wśród 
przechodniów. 

W tym czasie przechodzący ul, Bel 
wederską wywiadowca policji wi- 
dząc, iż kierowca znów wiechał na 
chodnik pogonił za samochodem wzy 
wając kierowcę do zatrzymania się. 


Wywiadowca zdołał chwycić 
przez otwarte okno samochodu kie- 
rownicę usiłując zatrzymać kierowcę, 
który dowiedziawszy się, iż ma do 
czynienia z przedstawicielem policji 
krzyknął: 

= Tyś z policji? To ja cię nauczę! 
— | zwiększywszy szybkość usiłował | 
zbiec, 4 

Wywiadowca nie puścił kierownicy 
i mimo wysiłków kierowcy trzymał 
się kurczowo pędzącego samochodu, 
który wlókł go poprzez kilkadziesiąt 
metrów. 


Za pędzącym autem podążała tak- 


We wtorek dalsze rokowania 
rządu czechosioweckiego z Henleinowcam] 


PRAGA, 11.9. Z kół partii niemiec- 
ko-sudeckiej donoszą, że dziś w so- 
botę o godz. 11.15 premier Hodża u- 
dzieli przedstawicielom SDP wylaś- 
nień w sprawie ostatniej propozycji 
rządu. 

Wyjaśnienia te nie mogły być 
wcześniej udzielone, gdyż wypadki w 

| Morawskiej Ostrawie przerwały roko 
wania. Rokowania na temat rozwią- 
zania Sprawy narodowościowej w 
Czechosłowacji pomiędzy. henleinow 


cami a rządem czechosłowackim kon 
tynuowane będą we wtorek. I 


sięsówka z policjantem mundurowym, 


który usiłował zatrzymać niestorne 
go kierowcę. 

Przed stacją obsługi „Polskiego 
Fiata“ udało się wreszcie goniącej 
taksówce zatrzymać uciekające auto. 

Do prawie nieprzytomnego wywia* 
dowcy, wieczonego przez. samochód, 
którego kierowca rozmyślnie podjeż- 
dżał blisko pod mijające go pojazdy, 
aby w ten sposób trzymający się auta 
policjant dostał się pod koła rozpę- 
dzonych samochodów. Wezwano po- 
gotowie ratunkowe, którego lekarz 
stwierdził ogólne ciężkie obrażenia u 
dzielnego człowieka. 

Kierowcę zatrzymano i odprowa= 
dzono do komisariatu, gdzie okazało 
się, iż jest to urzędnik państwowy 
Eugeniusz Brzosko (Dolna 24), Urząd 
śledczy wszczął w tej sprawie docho- 
dzenie. Brzosko oskarżony jest o usi 
łowanie zabójstwa wywiadowcy. 


10.000 załnierzy n'emieckich 


na przeciw Strassburga 


STRASSBURG, 12.9. Zarządzenia 
francuskie wzmocnienia większymi 
załogami wojskowymi linii Maginota, 


Kat już pojechał do Sianistawowa 
za kilka dni 


stracenie Manialuka 


Wczoraj stała się znana decyzja 
Prezydenta R. P. w sprawie groźnego 
bandyty Michała Jana Manialuka, 

Manialuka skazano na karę śmierci 
przez powieszenie wyrokiem sądu 0- 
kręgowego w Stanisławowie za zamor 
dowanie restauratora Demańczuka w 
Nadwórnej. Proces Manialuka stano- 
wił rzadko spotykany epizod w kro- 
nice sądowej, albowiem morderca 
nie wniósł apelacji i przyjął wyrok 
śmierci. W myśl obowiązujących 
przepisów procedury karnej, spra- 
wa wpłynęła do kancelarii cywilnej 
Prezydenta RP do ewentualnego uła 
skawienia skazańca. W międzycza- 
sie do sądów karnych wpłynęły licz- 
ne sprawy Manialuka o inne napady 
bandyckie i morderstwa rabunkowe. 

Wczoraj władze wymiaru sprawie 
dliwości powiadomione zostały, iż 


się, że tego rodzaju okres nazwie- | Pan Prezydent RP z prawa łaski nie 


my.. martwym sezonem 


«skorzystał, wobec czego groźny ban 


dyta będzie stracony na dziedzińcu 
więzienia w Stanisławowie, dokąd zj 
dał się już wykonawca wyroków 
śmierci, kat Braun. 


natychmiast spowodowały zwiększe- 
nie garnizonów niemieckich na grani- 
cy francuskiej. 

Koncentracja ta gdzieniegdzie jest 
już ukończona. 

W jednej tylko pogranicznej miej- 
scowości Kehl skoncentrowano aż 
10.000 żołnierzy. 

Miejscowość Kehl jest położona nad 
Renem przy ujściu do Renu rzeczki 
Kinzig, naprzeciw Strassburga. 

Przez Ren w tej miejscowości pro- 
wadzą dwa duże mosty. Kehl jest sta- 
cią węzłową. 


Jeden z najbogatszych ks'aż3! kaukazkich 
zmarł w necizy 


Kilka dni temu zmarł w Warszawie 
już jako obywatel polski jeden z naj- 
bogatszych przed wojną książąt gru- 
zińskich na Kaukazie Sylwester Czaw 
czawadze. wwa 

Książę Czawczawadze przybył do 
Polski w roku 1920 i korzystał tu z 
prawa azylu, Następnie, po przeby- 
ciu służby w czynnej armii polskiej 


„do której wstąpił jako ochotnik, po 


uczestnictwie w kilku znanych bi- 
twach otrzymał obywatelstwo pol- , 
skie, Ponieważ posiadał ogromne ka-, 


pitały zrzekł się wszelkich świad- 
czeń i emerytur wojskowych. Nieste- 
ty znajomość z pewną osobą lekkich 
obyczajów i gra w ruletkę zrujnowa= 
ły księcia zupełnie. Rozpił się, miesz 
kał w „cyrku“ stał się zwykłym że- 
brakiem i wagabundą, Zmarł w nę- 
dzy, zapomniany i opuszczony przez 
wszystkich. 

Na miejsce wiecznego spoczynku 
odprowadzał go ieden tylko kolega, 
który sam jest biedny i nie mogł 
Czawczawadze pomóc. 
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Rozstawienie graczy na mecz Warszawianka _Ruch 


w dniu 11 września 1938 r. w Warszawie 
Warszawianka 


SR Sochan 


M Martyna 
EB Rudnicki 


+ Joksz 


di Smoczek 


g Pirych 
Cebulak 
EB świecki 


4 Knioła 


z Dmytryszyn LA Baran 


ufanią pomiędzy głównymi dwo 
ma narodami republiki oraz o 
przywrócenie spokoju i porząd 
ku w Republice. W ten sposób 
Czechosłowacja przyczynia się 
do zachowania pokoju w chwili 
bardzo niepewnej. ! 
Prezydent Benesz zwrócił 
się z apelem do wszystkich 
obywateli republiki w szczegól 
ności do Czechów i do Niem- 
ców. Domagał się, by wszyscy 
mieszkańcy zachowali spokój i 
zimną krew oraz by wszyscy 
spokojnie wykonywali swę obo 
wiązki. W tym duchu apelował 
również prezydent do prasy 
wszystkich stronnictw, podkre 
ślając, że chodzi o to, by dzi- 
sieisza generacja kontynuowała 
wiekową pracę dawnych poko- 
leń i by nie niszczyła tego, co 
one zbudowały. 
Prezydent zwraca się do 
wszystkich obywateli, by po- 
wrócili w spokoju do swych 
warsztatów pracy, by zachowa 
li spokój i unikali wszelkich pro 
wokacyi. Każdy obywatel Cze- 
chosłowacji może dziś przysłu» 
żyć się sprawie pokoju i przeci- 
„wnie przez nieobliczalne czyny 
może sprawie tei zaszkodzić, 
Prezydent Benesz wierzy, że 
wszyscy obywatele republiki 
tak Czesi i Słowacy, jak i Niem 
cy, Węgrzy, Polacy i Rusini 
pragną pokoju, spokoju i pracy. 
Ufa, iż wszystkie narody się po- 


P. Gierat 
ne był w Norymberdze 


Od prezesa Centr. Zw. Młodej Wsi 
p. St. Gierata otrzymujemy sprosto- 
wanie treści następującej: 

Nieprawdą jest jakobym miał wy- 
jeżdżać na kongres partii hitlerow- 
skiei w Norymberdze, natomiast praw 
dą iest, że do Norymbergi w ogóle 
nie wyjeżdżałem, ani nie miałem za- 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


rozumieją. 

„ Kończową cześć swego prze= 
mówierńia wygłosił prezydent 
Benesz po słowacku. Wyraził 
nadzieję, że Czesi i Słowacy o- 
graniczą swoje walki partvine 
i że postępować będą solidarnie: 

W ostatnich, bardzo optymi- 
stycznych zdaniach, prezydent 
Benesz podkreślił, iż wierzy w 
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Mowa prez. Benesza 


przyszłość Czechosłowacji, w 
polityczną dojrzałość obywate- 
li i w świetnie przygotowaną 
armię czechosłowacką. Wierzy 
że republika czechosłowacka 
wyidzie zwycięsko z dzisiejszej 
trudnej sytuacii. 

Prezydent Benesz wygłosił 
swe przemówienie również w ię 
zyku niemieckim. 


Ani jednego spelnionego żądan a 
Akcia sezonowctów bez wyniku 


ŁÓDŹ, 10.9. Tegoroczna akcja robot 
ników sezonowych © podwyższenie 
płac o 25% i rozszerzenia czasu pracy 
do 6 dni w tygodniu zakończyła się 
całkowitym niepowodzeniem. Ani jed 
nego żądania robotników nie uwzgięd 
niono! Zatrudnióno jedynie dodatko- 
wo kilku sezonowców, którzy w roku 
ub. na robotach tych pracowali. 

Jak wia.żomo, sezonowcy wysunęli 
ostatnio żądanie wypłacenia im dodat 
ku w wysokości 30 zł, co miało być 
ekwiwalentem za nie uzyskanie pod- 
wyżki płac. Niestety i to żądanie za- 
rząd miejski odrzucił, uznając je w 


Kto będzie bronić 
d'a Jeilińskiego? 


LWÓW, 11.9. Na rozprawie apela- 
cyjnej przeciw mgr. Wiktorowi Jedliń 
skiemu, która odbędzie się we Lwo- 
wie i ma potrwać 4 dni, wystąpią ja- 
ko obrońcy adwokaci: Graliński z 
Warszawy, L., Grosfeld z Przemyśla, 
L. Landau i J. Pieracki ze Lwowa o- 
raz A, Weinheus z Przemyśla. 


chwili obecnej za nieaktualne. 

Robotnicy sezonowi znajdują się w 
ciężkich warunkach, dlatego usilnie 
wpływają na swój związek w kierun- 
ku poprowadzenia akcji aż do osiąg= 
nięcia pełnego zwycięstwa. 

Związki zawodowe zajęły na razie 
stanowisko wyczekujące, przypusz= 
czając, iż najprawdopodobniej władze 
miejskie choć w części żądania sezo- 
nowców w najbliższym czasie uwzglę 
dnią. 


Znów kary 


na ludowców. 


KIELCE, 11.9. Członka Str. Ludówe 
go, M. Kwasa starostwo w Jędrzejo= 
wie ukarało grzywną 50 zł' z zamianą 
na 25 dni aresztu, za treść przemówie 
nia na tegorocznym święcie ludowym. 

Zarząd gminy Maleszowa pow, Kiel 
ce ukarał sześciu członków Str. Ludo 
wego z Lisowa po 20 zł grzywny i 2 
dni bezwzględnego aresztu za śpiewa- 
nie w niedzielę 25 marca br. po godz. 
17-ej pieśni „Gdy naród do boju“. 


Kto zdobędzie nagrody 
wariości 2.000 zł? 


Niezwykle interesujący konkurs 
ogłosiła Elektrownia Mieiska w War 
szawie pod hasłem „Elektryfikujemy 
gospodarstwa domowe*. Każdy od- 
biorca Elektrowni, chąący ubiegać się 


miaru wyjeżdżać. o zdobycie jednej Z z00zstu ceunych 


Wyższa Szkola Muzyczna 
im. Fr. Chopina 


Rozpoczęty w dn. 5-go września, | rego wykłady rozpoczęły się w Śro» 


55-ty od założenia zasłużonej i pówr 
szechnie uznanej uczelni, nowy rok 
szkolny 1938/39 zapowiada się wyjąt 
kowo dobrze pod względem ilości za- 
pisów nowowstępujących uczniów. 
Egzaminy dla nich rozpoczęły się w 
poniedziałek 5-go września i dni na- 
stępnych, zarówno w Centrali w gina 
chu Filharmonii, jak i w jej 4-ch od- 
działach miejskich na Żoliborzu, Pra- 
dze. Mokotowie i kolonii Lubeckiego, 
a także i w zamiejscowym 5-ym od- 
dziale, w Radomiu. 

W następstwie po ustępuiącym na 
własne życzenie znakomitym sędzi- 
wym pedagogu prof. Ant. Sćquard-Ró 
żańskim obiął obecnie jedną z klas 
śpiewu solowego Światowej sławy 
śpiewak polski i wybitny pedagog, 
prof. Stefan Belina-S5kupiewski, któ- 


Kino IMP 
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| 


dę dn. 7-go wrześnią. 

Poza tym prowadzi dyr. Ad. Wie- 
niawski pertraktacje z bawiącą za 
granicą wielką skrzypaczką polską, p. 
Ireną Dubiską, celem powierzenia jej 
iednej z klas skrzypcowych kursu 
wyższego. 


Nowy awiat 23/25, Chmielna 7 


„ARENA ŻYCIA” 


t życia i miłości, ludzi 

) Dren ai ą w rolach gł Ati'- 
a Hörbiger i Albert Matter. 
stock, Po:zątek seans. 5. 7. 9. 
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DZIŚ PORANEK POPULARNY 


nagród, łącznej wartości 2.000 zł, mu- 
si przed tym wziąć udział w iednym 
ze spd Ch pokazów  konkurso- 
wych. Odbędą się one o godz. 17-stej 
w dniach od 19 do 24 bm. oraz dla 
osób zajętych wieczorami — o godz. 
11-stej w środę dnia 21 bm. w Salo- 
nie Pokazowym Elektrowni Miejskiej 
(Marszałkowska 150). Pokazy te są 
bezpłatne i celem ich jest wprowądze 
nie uczestników komkursu w świat 
grzeimictwa elektrycznego, odgrywa 
jącego tak wielka rolę w nowoczes- 
nym gospodarstwie domowym. Obok 
możliwości zdobycia nagrody konkurs 
ten daje mieszkańcom stolicy okazię 
do poznania sposobów działana róż- 
nych aparatów elektrycznych, przede 
wszystkim zaś oszczędnych kuchenek 
kawalerskich i rodzinnych. 


CENY FILHARMONIA 


li kobiet 
EU o ee. a 


przepaścią“ 


ADRIA 


NASZE STAŁE CENY 


"Er 7500" 13" 


„PERŁY KORONY" 


SACHA GUITRY 
rat. 


kin **%*w. AUGUSTYNA 


ul. Dz eina 44 
ceny miejsc: od 20 do 8Q gr 


„Straszny Dwór 


KOMETA 


Rezultaty wczorej zych gonitw 


GONITWA 1. Lolita (ż. Stasiak), T- 

bis (7), Elf (24), Illona (109), Riiben- 
zahl (84). Wygr. w walce o 1 dł. Czas 
1.40 (7, 31, 30.5, 32). Tot. zw. 32, fr. 
7.50 i 5.50 porz. 127. Wycofane: Bry- 
za. 
GON. 2. Orlean (ż. Michalczyk), 
Toffi (9.50), Estrada (24.50), Kabina 
(25.50). Wygr. z finiszu o pół łba. Czas 
1.39 (6.5, 30, 30.5, 32). Tot. zw. 21, 
porz. 57. Wycof. Dell. 

GON. 3. Skarb (ż. Gill), Nurmi (27), 
Grot (65,50). Wygr. dowolnie o sześć 
dł. Czas 1.8 (6, 30, 32). Tot. 5.50, porz. 
12. Wyc. Maddalena Lair, Ars, Kniaź. 

GON. 4. Parnar (i. Kobitowicz), Tai 
ga , Waad, Hagar. Wysył. o pół dł. 
Czas 2.17,5 (7, 34, 32.5, 32, 32). Tot. 
zw. 11.50, fr. 6 i 6.50, porz. 37. Wycof, 
Szlem, Harmattan, Ibicus. 

GON. 5. Rapir (ż. Gill), Cziczikar 
(58.5), Priscilla (35), Horyniec (103), 
Baśka (210). Wyzr. łatwo o trzy dlug. 
Czas 1.8 (6.5, 30, 31,5). Tot. zw. 6 fr. 
5.50 i 7, porz.230. Wycof. Mag III, Kir- 
Kor. 

GON. 6. En Avant (i. Kobitowicz), 


Asy motocyklowe na starce 


Już dzisiaj o godz. 14 w alei Niepod | bieniec Warszawy Docha, 
ległości zawarczą motory najlepszych | wyżej wspomnianym zespole be? 
motocyklistów Polski, ubiegających zechciał zająć pierwsze miel 
sią o nagrodę prezydenta Starzyńskie ; Szkoda, że p. Jakubowski nie 5 
Na starcłe zobaczymy zawodni- do zawodów — walka tych dw 
ków tej miary jak' Baron, Mieloch, odwiecznych 
Bathelt, Lemański, Jurkowski, między niewątpliwie dużo wrażeń, Wobeć 
którymi prawdopodobnie rozegra się cznej i doborowej ilości zawo A 
| ków spodziewać się należy, że wś 
Jak się dowiadujemy w kategorii scy entuzjaści emocji znajdą 51% 


zo. 


walka o palmę pierwszeństwa. 


500 cm startować będzie również ulu 


Ostatnia niedziela 


na Wystawie Radiowe 


Studio zauow ada specjalny program 


Niedziela 11 bm. jest ostatnim dniem Do- 
rocznej Wystawy Radiowej w Warszawie. W 
dniu tym spodziewana jest największa frek- 
wencja zwiedzających. Studio Polskiego Ra- 
dia będzie niewątpliwie oblężone silniej niż 
zwykle. 

Licząc się z tym Polskie Radio rozszerzyło 
program audycyj ze studia, aby dać wszyst- 
kim możność uczestniczenia w produkcjach 
artystycznych, transmitowanych z Wystawy 
na wszystkie rozgłośnie. Niedzielny pro- 
studia składa się z następujących 


usłyszymy dwa koncerty mużyki rozrywko- 


wej. 

Od g. 18.00 do 20.00 nadany będzie „Pod- 
wieczorek przy mikrofonie” z udziałem soll- 
stów I małej orkiestry P, R. pod dyr. Z. Gó- 
rzyńskiego. Jako soliści wystąpią: znakomi- 
ta śpiewaczka operowa B. Kostrzewską w 
repertuarze pieśni polskich, chór reweller- 
sów popularny pod nazwą  „Dziarskich 
chłopców”, p. Jawor (skrzypce), p. Chmur- 


bay (recytacje) i p. Paululi (xylofon). 


O godz. 20.15  „Podwieczorej” zostanie 
powtórzony, ale już bez udziału mikrofonu. 


| Ku SOKOL :. 


MARSZAŁKOWSKA 69 


WIĘZIEŃ KROLEWSKI 


Chiodna 49 


SINFONIA KEODOSCI 


K NO SYRENA 


Inż;nierska 4  Począ'ek 5 - 7-916 


10 z PAW AXA 


NADPROGRAM: Film kolorowy 


FOTOGRAFIE 


i 


rolek i klisz amatorskich bezpłatnić 


„LEICA-FILM" 


| 


Warto zobaczyć 


ŚWIETNĄ SATYRĘ 
POLITYCZNĄ 


NAOKNŁO(YRULIKA 
POCZĄTEK 730 i 10-ta wiec” 


Tan! miesiąc szko ny! 7 
do mat: Yki; 
i legitymi* 
CENY ZNIŻONE 
Wywoływanie 


(0:2) 


Marszalzowika 'zo 
Telefon 62% 


Rakoczy (11,80), Miechów 
Wygr. pewnie o trzy czwarte 
gości. Czas 1,39 (7, 30,5, 30, 5. * 
Tot. zw. 8, porz. 21. Wycof. Est 
Orlean, Genewa, Nelly, Kabi 
Toffi. sgol 

GON. 7. Pontus (ż. Nicoll), Maida 
Hannah (14), Honey (26), Szatnia 
(28), Partyzant (225), Pańczatati 
(36). Wygr. pewnie o pół długość 


Czas 1,8 i pół (6, 30,5, 32). Tot. zw 


29, fr. 14 i 9, porz. 211. skih 
Gon, 8. Jeszcze raz (ch, Sawiłs 4 

Kenia (12), Sessi (44,50), Cyndy 

(81,50). Wygr. silnie wysył. 0-4 


+5 
długości, trzeci koń o trzy díu, Ci 
2,27 (14, 36, 33,5, 32, 31,9). Tot ug 
9, fr. 5 i 5. Porz, 23. Wycof.: NEJ 
ka, Szaman, Perzeus, Baronia. ja) 
Gon, 9. Nebraska ch. Molens 
Odaliska (59,50), Baronia (57). Log" 
(12), Kulfon (37,50), Doża (53). 
duinka (89), Nicotine (187). Zorza 
ciła na starcie kilka długości. w 
wysył. o dwie długości. Czas: 2.2 
35, 33.5, 33, 31,5). Tot. zw, 19, ff 
i 16. Porz. 808. 


trê 
s > 


który 


tale 
ód 
rywali dostarczył 


trasie wyścigów. 


ype! 
Ta całość programu artystycznego wł 
czas w studio do zamknięcia Wysta* wgiś 


Jak widzimy, program niedzielny p 
jest obfity i zapowiada się bardzo Lap 


jąco. Ponieważ chodzi o to, aby mari gia 
wszyscy zwiedzający Wystawę znale pitali, 
w studio kolejno, postanowiono, że mgfś 
będą sprzedawane na każdą część Pa A 
mu oddzielnie, a zatem po każdym („bf 
mienionych punktów programu widow 


dzie się zmieniała. ø 


Teatr Wielka Rewia qum 
DZIŚ POWTÓRZENIE PREMIÉ 


wielkiej rewji inauguracyjne 
w 5) obrazach 


„DLA GESIE WARSZAW 


Loda Hal-ma, E. Bodo. 
K. Krukowski, W. Walter. < 
200 osób zeszołu, Codz ernie 2 + 
st:wienia 7,30 i 10 wiecz. 


w TOM mr? 
„Szczęśliwa Trzynastka 


w rol. gł: SŁ S elański, H. Grossów? 
J. Orwid i WŁ Grabowski: 


SFINKS 


Ola ciebie sznioritł 


w roli gł. Nino Mart 
al 


Senatorsk? 
pocz. 6, & 


reż. Reuben Mamoulian 


Nasze cen: 75 ar i 1 — 


|| 
Kino PRAGA Targo™’ ? 
2 filmy razem- piet 
Lekarz pieknych kon: 
"BO Noturno 
z Polą Negri 


ERNO 


Br 


Władysław Grzamkowskói 


ROWA PZPCZPOSPOTITTA 


Str. az 


i 


W kraju swastyki 


Pod powyższym tytułem 


ukaże się w najbliższym czasie 


zbiór naukowych reportaży z podróży po Niemczech, Francii, 


Austrii i Szwajcarii. 


Z interesującej tej książki zamieszczamy poniżej kilka frag- 


mentów z l-ej części. 


Motoryzacja 
i propaganda 


Krajobraz polski żegnam w Kępnie 
Mo zamknięcia granicy z powodu 

v, Pryszczycy wjeżdżam na teryto- 
derz IN Rzeszy Niemieckiej. Tutaj u- 
a rozbrajająca uprzejmość urzęd- 

W miejscowych.  Obdarowuiją 
dobrze zredagowaną trójjęzycz- 
à oszurą (niemiecko-angielsko- 
Nies KA) o przepisach drogowych w 
ja SZECHh i ponadto wręczają mapę 
Sącz tzw. map sztabowych, obejmu- 
b całą trasę, którą zamierzam prze 
W III Rzeszy. Tak wygląda wła- 
kraj zorganizowana propaganda w 
Mozi dającego turystom wszelkie 
we ułatwienia. 

adę boczną szosą wiodącą na Wro 

W i choć to pogranicze, ruch sto- 
owo większy niż w Polsce. Mo- 
TYzącja w pełni rozwoju. We Wro- 
miest i we wszystkich miastach nie- 
dlani ich, automobiliści na pierwszym 
e. Co chwila wskazówki, którę- 


dy jechać do centrum miasta i tak 
wszędzie. w całych Niemczech, gdzie 
kolwiek się nie ruszyć. Nie krępują 
tutaj automobilistów nawet w mia- 
stach szybkością jazdy, regulowanie 
jei pozostawione jest  roztropności 
kierowcy. 

Do najlepszych w Europie zaliczyć 
chyba wypadnie autostrady niemiec- 
kie. Są to drogi specjalnie budowane 
«% betonu dla pojazdów motorowych. 
Właściwie biegną obok siebie dwie 
szerokie, równoległe szosy, przy czym 
każda z nich służy do ruchu w prze- 
ciwnym kierunku. Autostrady omijają 
osiedla ludzkie i nie posiadają skrzy- 
żowań. Jazda po nich nuży monoton- 
nością krajobrazu i po dwóch godzi- 
nach prowadzenia wozu zatraca się 
poczucie przestrzeni, oczy się kleją, 
senność ogarnia organizm ludzki, któ- 
ry mimo wszystko nie jest jeszcze 
mechanicznym robotem 


Zamarie uzdrowiska 
i ZNÓW... HOD G A E A a 


Droga przez Saską Szwajcarię kraj- 
łe SZowo — artystycznie piękna, wie 
tam otnieniem i pustką. Przebie- 
Sj elscowości kuracyjne pozba- 
kich zupełnie turystów cudzoziem- 
tia, 1 miejscowych. Waldenburg. Pi- 
0 Bad Schandau i Weisser Hirsch. 
pig POrze Kiplało tu zawsze zdrojo- 
Alona o życie. Dziś w hotelach i pen 

‘atach okna pozabijane deskami. 
Rigg, IM tutejszym  czesko-nie- 
Więtę pograniczem zawisła w po- 
deg zmora tzw. zagadnienia su- 
Wwa, 80. Po drogach suhą zmotoryzo 

Oddziały wojska i wielkie mo- 
cia „towarowe pociągi z żywnoś- 
OSzary miejscowe wyludnione i 
Doly 70. Siły zbrojne stacjonują w 


Zapada zmrok. 
Dugg ae lokale po miastach świecą 
Klienta li są stopniowo zamykane. 
Raci > lę ich stanowili przeważnie bo- 
istm dzi. Ta kategoria gości już nie 
nieje, è 


ba y „wiązku z nocnym życiem trze- 
Matki Pomnieć o kobietach. Poza rolą 
n ruch  narodowo-socjalistyczny 
tia „ Yznaje innej roli kobiecie. Par- 
nosita z aga od kobiety-Niemki, aby 
twa HuBie włosy, nie szminkowała 
lita » nie karminowała warg i nie 
Dapierosów. Odnośne przepisy 


wej fordanserki. Są to objawy walki 
z zepsuciem obyczajowym, jakie pa- 
nowało w powojennych Niemczech. 
Współczesna kobieta Niemiec ma być 
kapłanką domowego ogniska. ` 


Atrakcji artystycznych w pełni te- 
go słowa znaczeniu nie ma. Dawni 
reżyserzy i aktorzy opuścili III Rze- 
szę. Dziedzinę muzyki zawładnął szał 
Wagnera. 


W kinach Ufy idzie film propagando 
wy narodowego-socjalizmu w reżyse- 
rii Leni Riefenstahl pt. „Olimpia“ (O- 
limpiada), święto piękna muskulatury 
młodocianych Niemek i Niemców. Wi 
dowisko jest długie i na ogół nudne, 
przedstawia wysportowane młode po- 
kolenie II Rzeszy, zdobywające lau- 
ry i wawrzyny zwycięstwa. Słowem 
znów propaganda. 


Ale co jest ciekawsze, od każdego 
filmu niemieckiego, to dodatki dźwię* 
kowe z kroniki bieżącego tygodnia, 
poświęcone wyłącznie sprawom nie- 
mieckim. Obchody i manifestacje. Hi- 
tler, Goering, Goebbels na ekranie. 
Potok mów, przemówień, demagogicz 
ne ryki — słowem hałas. Oto co zosta 
je przyswołone przez niejednokrotnie 
muzykalne ucho słuchacza z udźwię* 
kowionej taśmy filmowej po opuszcze 
niu podwoi „Ufa Palast am Zoo“ w 


lą głębokość dekoltu u zawodo- ! Berlinie. 


Prawo w kleszczach 
swastyki 


ke Boenie w 


Niemczech istnieje :31- ! 
leden kom ate 


lęc pań pleks politycznych po- 
Gal stwowych — to narodowy so- 
Dasty 7 stanowi kameń węgielny 


-Nie s 
oe wolne współzawodni- 
istn > 
Wiązują i ieją myśli, które obo 


myśli, które są trzebione. 


Naczelną zasadą jest, że prawem, 
które rządzi, jest i może być tylko 
fo, co służy życiowym potrzebom na- 
rodu. Żywotne interesy narodu stoją 
ponad prawem formalnym. Są to sto- 
wa ministra sprawiedliwości dra 
Francka. Dawne pojęcia prawne upa- 
dają. 

Zdolności prawnej nie uzyskuje 
człowiek, jak dotąd przez fakt uro- 
dzenia, lecz przez fakt zapisania się 
do narodowo - socjalistycznej partii 
robotniczej (MSDAP). Kto nie jest 
członkiem rodziny partyjno = pań- 
stwowej, ten żadnego urzędu piasto- 
wać ani głosu w III Rzeszy zabierać 
nie może. 

Dawny podział prawa na publicz- 
ne i prywatne został skasowany. Pra 
wo rzymskie przestano wykładać na 
uniwersvtetach, ponieważ program 


partyjny żądał zastąpienia przez po- 
wszechne prawo niemieckie, dawne- 
go prawa rzymskiego służącego rze- 
komo  materialistycznemu ustrojowi 
świata, Nowe prawo tworzy się „na 
podstawie poczucia germańskiego ho 
noru“, „uczucia  starogermańskiej 
wspólnoty“, „złamania bezczelnego 
panowania pieniądza“ i „zapewnie- 
nia rasowej odrębności narodowi nie 
mieckiemu'. 

Dziś w III Rzeszy rozróżnia się 
tzw. 1) Hoheitliches Recht‘, tj. pra- 
wo służące wodzowi Rzeszy i 2) 
„Wolksgenóssisches Recht", tj. 
wo służące całemu narodowi. Tak 
więc ostateczne rozstrzygnięcie dla 
wszystkich zagadnień spoczywa w 
ręku Hitlera. On jednoczy w sobie 


władzę, ustawodawczą, wykonaw= 
czą, sądową. 

Prawo i wola wodza — to jedno, 
tak pouczał prokuratorów państwa 
w swej mowie premier pruski Goe- 
ring. Rozkazu wodza wszyscy mu- 
szą słuchać. W tym mieści się uza- 
sadnienie i objaśnienie nowego po- 
działu prawa. Wracamy do znanej 
nam dobrze zasady: „Quod principi 
placuit legis habet vigorem“. 

Cała dotychczasowa wykładnia 
prawa, jego zastosowanie i juryspru 
dencja runęły bezpowrotnie w gru- 


pra- | zy. Każde zdarzenie prawne należy 


rozpatrywać pod kątem Światopoglą- 
du narodowo - socjalistycznego. Żad- 
ne pewniki prawa, prawo natury nie 
istnieje. 


„Juda verrecke!* 


Najważniejszym zagadnieniem ide- 
ologicznym współczesnych Niemiec 
jest kwestia rasizmu. 

Czym jest według narodowego so- 
cjalizmu rasa? Rasa, to „dziedzicz- 
nie różna grupa ludzi“, przy czym 
twórczym jest jedynie człowiek aryj 
ski. Żyd mie mając ojczyzny nie jest 
zdolny do wytworzenia własnej kul- 
tury. 

W walce z żydostwem leży punkt 
ciężkości odrodzenia narodu niemie- 
ckiego. Żyd nie będąc obywatelem 
nie może sprawować urzędów, nie 
może praktykować jako lekarz lub 
adwokat. 

Wykluczone jest aby obrońca- 
Żyd wygrał dziś sprawę w jakimkol- 
wiek sądzie III Rzeszy. Zawody wol- 
ne, zawody naukowe są dla Żydów 
zamknięte. 

Niemcy ściśle przestrzegają gło- 
szonych zasad. .i stąd płynących 
praw, chociaż Żydzi stanowią zale- 
dwie 1 procent ludności Niemiec. Ci 


nieliczni, którzy utrzymują z Żydami 
stosunki bądź towarzyskie, bądź han 
dłowe znajdują nazajutrz swe nazwi- 
ska w codziennej prasie w rubryce 
zatytułowanej: „Czego naród jesz- 
cze zrozumieć nie może“. 

Wstępuję na chwilę do pałacu spra 
wiedliwości, Gmach sądu. Czarne to- 
gi i birety, jak u nas. 

Na wokandzie sprawa żyda Adol- 
fa Kinskiego, oskarżonego o usiłowa- 
nie zgwałcenia  24-letniej Niemki 
ewangeliczki, pracownicy domowej. 

Wyrok na Adolfa Kińskiego: „Ka- 
stracja, 12 lat domu poprawy i 10 
lat pozbawienia praw po odbyciu ka- 
ry“. Adwokaci pozdrawiają sąd pod- 
niesieniem ręki. Heil Hitler! 

Idzie sprawa następna. _ 

Opuszczam ławę adwokacką, na 
której siedziałem prawem  koleżeń- 
stwa. i uli 

Kłaniam się sądówi. 4 

Sędziowie niemieccy żegnają. mnie 
podnióstemeń ręki $ 


Garaże w keściołach 


W Augsburgu Kościół katolicki za- 
mieniono na garaż samochodowy. 

W Berlinie, Lipsku i Dreźnie panu- 
je zupełny indeferentyzm religijny. 

Mszy świętej słuchałem po raz 
pierwszy w Monachium. Bawarczy- 
cy i Tyrolczycy są katolikami. 


Religia w ustroju totalistycznym 
jest pewnego rodzaju „konkuren- 
cją* dla państwa, Samodzielna rola 
Kościoła jest tylko do pomyślenia 
jako zewnętrzna organizacja kultu i 
ceremonii religijnych. Na żadną inną 
samodzielność nie ma miejsca. Arty- 


Sadyści fi j” 
„Sadyści finansowi 


Podwójna moralność 


kredyłowa il] Rzeszy 


W Nowym Jorku toczyła się cha-]się w nich dopatrzyć jedynie obja- 
rakterystyczna dła moralności płatni- | wów finansowego sadyzmu...“ 


czej narodowych socjalistów sprawa 
o należność jednego z największych 
towarzystw ubezpieczeniowych w No 
wym Jorku przeciwko tamtejszemu 
oddziałowi zakładów Kruppa z Essen. 

Towarzystwu nowojorskiemu nale- 
żała się od zakładów Kruppa suma 0- 
koło 5 milionów franków, których wo- 
bec obowiązujących narodowo-socja- 
listycznych przepisów nie można by 
ło w żaden sposób z Niemiec wywin- 
dykować. , 

Towarzystwo ubezpieczeń skierowa 
ło wobec tego sprawę do sądu w No- 
wym Jorku przeciwko tamtejszej filii 
Kruppa. Sprawa przeszła przez trzy 
instancje i we wszystkich przyznano 
towarzystwu należną sumę. 

Sąd najwyższy wypowiedział przy 
tym interesujące motywy, które stre- 
szczają się w tym, że niemieckie usta- 
wy walutowe „dają Niemcom możność 
odbierania z zagranicy należnych im 
sum, natomiast zwalniają ich w zupeł 
ności od płacenia długów zagranicz- 
nym  wierzycielom. Tego rodzaju 
przepisy sprzeciwiają się zdrowemu 
rozsądkowi i niezgodne są z elementar 
nymi pojęciami © honorze, a można 


Do naszych 


kutem wiary jest, że Niemcy są na- 
rodem wybranym, opierając się na 
doktrynie wyższości rasy i krwi nie- 
mieckiej. 


Ideologia ta godzi zupełnie niedwu 
znacznie w istotne podstawy etyki 
chrześcijańskiej i katolickiej, Hitler 
sam stara się unikać wszelkich rg- 
drażnień i koniliktów religijnych, ale 
przewódcy rewolucji tacy jak Rosen 
berg mącą spokój religijny w Trze- 
ciei Rzeszy. 


Tych nowych prądów religijnych 
nurtujących dzisiejsze Niemcy lekce- 
ważyć nie wolno. Do czego one zmie- 
rzają? Według nich: 


1) każdy naród musi mieć swoją 
odrębną religię, by naprawdę być 
narodem; 2) należy odrzucić wszel- 
kie obce elementy i wpływy religij- 
ne i kulturalne; 


3) przyjęcie chrześcijaństwa było 
wielkim błędem, ponieważ zdławiło 
wysoką kulturę germańską, oddając 
duszę niemiecką w obcą niewolę. 

Są to rzeczy zastraszające. 


f 


W tych warunkach o znalezieniu 
wspólnego języka między Rosenber= 
giem, autorem słynnej książki „Myte 
hus des XX Jahrhunderts“ a Ewan- 
gelią i jej wyznawcami mowy 
być nie może. $ 


Ostatecznym celem Kościoła kato- 
lickiego jest przecież. jedna owczar= 
nia i jeden pasterz. 

Stoimy w obliczu postępującej 
szybkimi krokami dechrystianizacji 
narodu niemieckiego. 


Tak więc nauka Chrystusa nie wy 
starcza narodowym  socjialistom do 
uporządkowania życia zbiorowego. 
Jest to zjawisko wprost niebywałe, 
mogące sprowadzić niesłychany prze 
wrót w życiu europejskim. Dziś po- 
między hitleryzmem a katolicyzmem 
walka wzmaga się i potężnieje. Ja- 
ką formę ona przybierze — trudno 
przewidzieć „ale niezawodnie powtó» 
rzy się raz jeszcze to prawo, które 
rządzi losami Kościoła, i które spra= 
wia, że z wszelkich prześladowań 
wychodzi on zawsze odświeżony i 
zwyciężki. 


Ale.. heil 
Hitler! 


W III Rzeszy Niemieckiej nie ma 
białego pszennego pieczywa. 
Nie ma masła, 


Są produkty zastępcze (ersatze). 


Tego rodzaju ascetyzmem nakręca 
się koniunkturę gospodarczą. Alem ; 
' Heil Hitler te ` Ki 


czytelników-=nauczycieli 


Celem zgromadzenia materiału dotyczącego sy- 
tuacji materialnej nauczycieli pracujących na wsiach 
i w miasteczkach, prosimy naszych czytelników za- 
trudnionych w szkolnictwie o łaskawe szybkie nad- 
syłanie nam wyczerpujących odpowiedzi na nastę” 


pujące pytania: 


1. Czy żona WPana jest nauczycielką? 

2. Czy pracuje z WPanem, jeśli nie, to dlaczego? 

3. Czy otrzymywał WPan dekrety przenoszenia? 
Ile razy i na jakiej podstawie? 

4. Czy zarząd gminy odebrał WPanu dzierżawio- 


ne grunta? 


5. Ile WPan płaci za mieszkanie prywatne? 

6. Ile osób znajduje się na utrzymaniu WPana? 

Odpowiedzi na powyższe pytania prosimy nadsy- 
łać w zapieczętowanych kopertach pod adresem: 


Redakcja „Nowej Rzeczpospolitei', 


Warszawa, ul. 


Zgoda 5, „sprawy nauczycielskie". 
Zaznaczamy, iż ze względu na podjęte przez nas 


kroki na łamach „Nowej Rzeczpospolitej“, 


zależy 


nam na odpowiedziach szybkich i dokładnych. 


Prosimy równocześnie o podawanie treści 
wyższej ankiety do wiadomości 


po” 
kolegów(żanek), 


zatrudnionych w danym okręgu szkolnym. 


anye 


Str. 4 


„NOWA RZPCZPOS 


POTTTA* 


Nr. 167 


„Trzeba z żywymi naprzód iść 


Po życie siegaćnowe! 


W setną rocznicę urodzin poety optymizmu 


Gdy po zdławieniu ruchów re- 
wolucyjnych w r. 1848 powiał 
nad Europą duch przygnębienia 
i tępej rezygnacji, gdy na zie. 
miach Rzeczypospolitej zamarła 
piosenka i opadły skrzydła goto. 
we do wzlotu, gdy w ponurej sza. 
rzyźnie codziennych obowiązków 
szukano ukojenia i — kompromi. 
sów — jeden bodaj Asnyk nie 
stracił wiary w cud potęgi ducha. 

Z żarliwością młodzieńca i naj. 
czystszej krwi poety wierzył w 
wartości poezji. Wyrazem tej wia- 
ry były dwa zapomniane dziś wier 
sze: „Przeminął czas*, „Na zgon 
poezji“: Wiersze, które spośród 
wszystkich literackich recenzji i 
krytyk, najlepiej malują ówezes. 
ną epokę. 

Przeminął czas cudów poezji, 
„rapsodów, sławy i miecza“, zma- 
Jały pieśni, zmalała dusza ludzka, 
zamarł śpiew wolności. Przyci. 
chła pieśń i kona, runął gmach 
wiary pokoleń. 

„Lecz błyśnie dzień! Lecz 

błyśnie dzień, 

w którym duch ludzki na nowo 

ożywi zeschły życia pień“... 

Znowu ideał natchnie miliony 
serc i przyjdzie czas, gdy zmar- 
twychwstanie pieśń, co zapali nos 
we jutrznie. 

Poezja jest przecie wieczna. Z 
dala od zgiełku, od rozkrzycza. 
nych i zmanierowanych, nieświa. 
domych swych celów tłumów, 
tworzy ona nowe formy, nową 
piękną i trwałą treść. 

Ale oto Asnyk usiłuje zapom. 
nieć o przyziemnych i brudnych 
gierkach, o niskości poziomu du- 
cha. W wierszu „Do młodych*, 
jednym z najpiękniejszych, peł. 
nym tchnienia poezji i gorącego 
uczucia, a zarazem przepojonym 
refleksją, usiłuje zażegnać walkę 
ideową pozytywistów z obrońca. 
mi dawnych haseł. Rzuca hasło: 
budujcie nie burząc. 

„Szukajcie prawdy jasnego 

płomienia, 

Szukajcie nowych, nieodkry. 

tych dróg“. 

Ale nie depczcie przeszłości oł. 
tarzy. Tak pragnął poeta. „Dzi. 
siejszym idealistom* każe zstąpić 
z piedestału, na którym zasiedli 
spowici w togi napuszonego do- 
stojeństwa, odgrodzeni od życia 


zżytymi,  wyświechtanymi ha. 
słami. 
Walki negować nie wolno, 


gwałt wykluczyć się nie da, przy. 
bierze jedynie wyższy kształt i 
doskonałą treść w sumieniach 
ludzkich. 

„Kto się usuwa w ciszę i cień, 

Ten się do żywych nie liczy — 

Dziś hasłem walka — i trudno 

już 
milczeniem przeczyć jej 
skrycie“. 

Wreszcie jeden jeszeze utwór 
charakteryzujący wspanjale epo- 
kę: „Daremne żale*. 

Poeta uświadomił sobie konie. 
czność dziejową nowych katego. 
rii życia, usiłuje więc odśpiewać 
radosną pobudkę. Mimo woli je- 

ak czujemy tu ofiarę szlachet. 
nego serca, które w ukryciu 
przed rozumem miłuje piękne 
majaki przeszłości. 

Jest to nawoływanie zwrócone 
do siebie, Energia rytmu płynie 
z wiersza: 

„Daremne żale, próżny trud, 

Bezsilne złorzeczenia!... 

Trzeba z żywymi naprzód iść... 

Wy nie cofniecie życia fal“... 

Ten rozdźwięk zasadniczy, w 
połączeniu z przewrażliwioną sub 


PRZY CIERPIENIACH 


życia osobiste i cierpienia patrio- 
tyczne — oto różnorodne pozor- 
nie, a tak bliskie siebie, tak ściśle 
związane czynniki, składające się 
na ogólne piętno jego duszy, na 
nastrój poezji... 

Smutek, melancholia, zadu- 
ma — oto żywioł Asnyka, oto ele- 
menty uczuciowe jego poezji. 

Ale zarazem romantyzm twór- 
czości poety przemawia do nas po 
tężnym, władczym słowem. Nie 
zginął realizm, stał się jedynie 
bardziej ogólnoludzki, zespolił 
się z nowymi prądami. Idee Asny 
ka, to dążenie do szczęścia, to 
pragnienie lepszej przyszłości, w 
CEET EORI ESY ZSZ EEEE TEEN EE 


MUNDURKI uc:niow'kie 


H. KEJLIN "arag" 


frma egzystue od roku 1891 


którą poeta — wieczny optymi. 
sta święcie wierzy. 

Ścieranie się dwóch kierunków, 
negacji i wiary, walki i miłości. 
oto wahania tej idei zasadniczej, 
Bem we „Wspomnieniach po- 
zgonnych* ujmuje strukturę ide- 
ową poezji Asnyka jako ścieranie 
się prądów: prometejskiego i dan 
tejskiego. Prometeizm w najszer. 


Na Żolibcrzu 


Ka Pradze 
ul. Wileńska 15, tel. 10-11-40 


Wyższa Szkoła Muzyczna 


ira. Fr. Chopina 
CENTRALA: UL. 5 EKKIEWICZA 8 


ODDZIAŁY: 


ul. Pogonowskięgo 6, tel. 12-53-00 


szym znaczeniu ma tu wyobrażać 
walkę z wrogiem w imię czło. 
wieka, danteizm — to wiara w 
miłość, rządzącą światem. 

Ale nieśmiertelnym dziedzic- 
twem poety, wspaniałym poema. 
tem filozoficznym jest zbiór 30 
sonetów  asnykowskich. Sonety 
„Nad głębiami* stanowia najwyż 
szy mistrzowski wykwit twórczo- 


TEL. 6.33-40 


Na Mokotow'e 

ul. Bałuckiego 25, tel. 4-33-77 
Na Kol. Lubeckiego 

ul. Grójecka 30, tel. 8-51-99 


Rozpoczęcie roku szkolnego w poniedziałek 5-go września 
Zapisy przyjmują i infermacjiudzielają kancelarie Centrali i Oddziałów 


Pierwsze ostrzeżenie 


pod adresem dzierżawców Opery 


Zaledwie kilka miesięcy dzieli nas 
od wiosennego „skandalu w operze“, 
kiedy zespół naszej opery narodowej 
in corpore zmuszony był okupować 
teatr, i przystąpić do nie notowanego 
w dziejach teatru polskiego strajku 
protestacyjnego. 

Skandal był wielki, wszechpolski, 
nawet europejski, gdyż rozgłośnie 
wszystkich państw w sposób drwią- 
cy notowały przebieg wojny teatral- 
nej w Polsce. 

Kiedy po tygodniu straik zdobył 
mocną pozycję, sytuacja Panów z Ma 
gistratu stała się 'wybitnie przykrą, 
by nie użyć właściwego określenia, 
Społeczeństwo nasze darząc najwięk- 
szą sympatią strajkujących, doskona= 
le było zorientowane, iż chodzi tu o 
przyszły byt opery narodowej, która 
zwycięsko przetrwała wieloletnich 
okupantów i nie może pokonać... no- 
wych panów. ` 

Pod presją opinii należało ogień 
stłumić, gdyż skandal nawet w obec» 
nych czasach i w obecnych warun- 
kach, w iakich żyjemy wzbudził 
wstręt i co raz wyraźniejsze rzucał 
cienie na tych, którzy skandal ten spo 
wodowali. 

„Nową Prawda“ i „Nowa Rzeczpo- 
spolita* zajęła stanowisko wyraźne i 
mocne. Wołaliśmy głośno, iż Sztuce 
narodowej dzieje się krzywda, iż gu- 
bi się operę, by zaoszczędzone pienią 
dze użyć na inne cele, 

Wołaliśmy głośno, poświęcając ko- 
sztowne szpalty dla dobra publiczne- 
go. Wołaliśmy i ostrzegaliśmy... 

Strajk zakończono przed finiszem, 
kiedy zwycięstwo było bliskie i pew= 
ne... 

— Niech więc drżą te setki strajku= 
iących, którzy doznali bolesnego za» 
wodu, — niech ci zainteresowani po 
raz drugi przeczytają ówczesne nasze 
ostrzeżenia, a przekonają się, iż do- 
brze byliśmy zorientowani i absolut- 
nie bezstronni... 

I dziś zupełnie jesteśmy zorientowaą 
ni w sytuacji, posiadamy też dowo- 
dy, dla tego ostrzegamy, lecz już nie 
tych entuzjastów, ofiarnych artystów 
i pracowników, nie tych kochanych 
romantyków, którzy wierzyli... 

Ostrzegamy tych, którzy na ramio= 
nach strajkujących weszli na prowi- 
zorycznę wyżyny. 

Walczono o operę narodową, 0 eg- 
zystencję strajkujących artystów ©0- 
perowych, o Sztukę. Lecz kto inny 
zainkasował plon nocy beżsennych i 
głodnych... | 

Murzyn zrobił już swoje... 


stwierdzić fakt wysoce niepokolący. 

Opera w niebezpieczeństwie! 

Opierając zdanie nawet na zapowie 
dziach nowych dzierżawców gmachu 
Opery, którzy oświadczyli, iż mają za 
miar prowadzić faktycznie operet- 
kę a nie operę, nie przesądzając fak- 
tów nie analizując oświadczeń pp. 
dzierżawców przychodzimy do wręcz 
niepokojących wniosków, 

Niepokój nasz skoncentrowany jest 
na najważniejszym punkcie, na istnie- 
niu opery narodowej. Potężna Pol- 
ska, z górą trzydziestomilionowe pań- 
stwo, stolica mocarstwa musi posia- 
dać OPERĘ, pozostającą na wyso- 


kim poziomie artystycznym, 

Na namiastkę, na surogaty w for- 
mie operetki (jak oświadczono operet 
ka ma iść pięć razy w tygodniu). — 
(Patrz oświadczenie dyrekcii N. R. z 
dn. 6 bm.), godzić się stolica nie mo- 
że, 4 

Jeżeli magistrat perfidnie rozwią- 
zał sprawę istnienia opery w ten spo- 
sób i znalazł odpowiednich wykonaw 
ców — poniesie konsekwencję swego 
czynu, j 

Jeszcze jeden wielki dowód, jak pa- 
nowie z magjstratu dbają o sztukę pol 
ską i jak rządzą stolicą! 

Y, 


25-lecie rzadów 
JEm. karóynała Kakcwskiego 


Dnia 14 bm. upływa 25 


lat odj 


nicę ingresu ks, arcybiskupa Kakow= 


chwili objęcia rządów archidiecezji | skiego do archikatedry św. Jana do- 


warszawskiej przez JE ks, kardyna- 
ła Aleksandra Kakowskiego, arcybi- 
skupa metropolitę warszawskiego. 
Ćwieróćwiecze to — to okres przeło- 
mowy w dziejach Polski i Kościoła 
katolickiego w naszej Ojczyźnie. W 
tych czasach arcypasterzowi stolicy 
przypada trudna i wielce. odpowie- 
dzialna rola. Jako arcybiskup, czło- 
nek rady regencyjnej i wreszcie ja- 
ko obywatel kraju całą energię swą, 
wiedzę i wytrwałość w pracy odda» 
wał Najdostojniejszy Jubilat służbie 
Bogu i Ojczyźnie. Odbudowane z ru- 
mowisk ł liczne nowe domy Boże, 
rozwój Akcji katolickiej, troska o wy 
chowanie młodzieży duchowej, opie- 
ka nad młodzieżą akademicką, szkol- 
ną i robotniczą, zapobiegliwe popie- 
ranie dzieł miłosierdzia chrześcijań- 
skiego, zainteresowanie potrzebami 
duchowymi inteligencji polskiej, wszy 
stko to Świadczy, o ogromie trudu 
Jego Eminencji i o Jego. otwartym 
dla wszystkich sercu. 


Obchód 25 mistycznych zaślubin 
Jego Eminencji z archidiecezją war- 
szawską zgodnie z Jego wolą ogra- 
niczony będzie do jak najskromniej- 
szych ram. 

W łączności z jubileuszem dn. 12 
bm. o godz. 11,30 nastąpi otwarcie 
Muzeum Archidiecezjalnego w domu 
nr 20 przy ul. Kanonia w obecności 
Prezydenta. W tym samym dniu o 
godz. 6 pp. w pałacu arcybiskupim 
duchowieństwo świeckie i zakonne 
na czele z JE ks, arcybiskupem Gal- 
lem złoży Najdostolniejszemu Arcy= 


Na -azie pomijając milczeniem spra | pasterzowi swe życzenia, 
telną naturą poety, wreszcie prze- | wy personalne, zmuszeni jesteśmy 


W dniu 14 bm. jako w 25-tą rocz= 


wątroby, żołądka, uerek, kiszek SOK Świętojańskiego Ziela 
Masz. E Gohieca = Warszawa. Miodowa 14. Aoteki i Drogerie 


stojny Jubilat odprawi w katedrze o 
godz. 9-ej rano pontyfikalną mszę św. 
podczas której wygłosi kazanie JE. 
ks. biskup Antoni Szlagowski zaś Emi 
nencja udzieli błogosławieństwa apo- 
stolskiego. 


© dem 
dia samotnych kobiet 


Brak chętnych do pracy ideowei 
wpływa na zwłokę w urzeczywistnie 
niu najbardziej potrzebnych. placó- 
wek społecznych. 

Taką placówką niezmiernie potrzeb 
ną są domy dla samotnych kobiet. 

Iniciatywę podięło Stow. „I Koło 
im. Wandy Malczewskiei*, 

Stworzenie „Domu dla inteligent- 
nych, pracujących, samotnych kobiet* 
mogłoby już być zrealizowane, gdyby 
słowa nasze dotarły do osób ofiar- 
nych, które by bądź pracą swoją i 
sprężystą energią, bądź stosunkami i 
propagandą, bądź też środkami mate- 
rialnymi pomogły do rozwoju instytu- 
cji, z której korzystałyby same lub o- 
soby im bliskie. 

Niech to zagadnienie pociągnie jed- 
nostki do ofiar na ten cel. 

Sekretariat Stow. jest czynny we 
wtorki i piątki od godz. 5 do 6 wiecz. 
ul. S-to Krzyska 13 m. 3, 


100.000 szczepionek 


trzecw „Cczerwonce” 


Państwowa służba zdrowia podięła 
akcję szczepień ochronnych przeciw= 
ko czerwonce, występującej epidemi- 
cznie w wielu miejscowościach. Dla 
dokonywania bezpłatnych szczepień 
wyprodukowano 100.600 szczepionek 
przeciwka dezvnteriie 


| 


ści Asnyka, jego myśli i uczuć 
Wszystkie najwybitniejsze, na) 
szlachetniejsze pierwiastki jego pa 
ezji skupiły się w tych utworac'” 
Samotny duch poety, zamyślony 
nad losem przyrody i ludzkości 
strząsnął z siebie pył codzienno* 
ści, stanął oko w oko z wszeć”” 
światem, ku któremu wyrósł n% 
pięciem swej myśli, polotem 2% 
tchnienia. A 

W skarbcu naszego piśmie” 
nictwa są dzieła imponujące, 
re przygniatają swym ogrome? 
przeważają swą nieskończoności” 
a mimo to wabią i ciągną ku ©" 
bie. 0 

Myśl asnykowska, ujęta w 3 
sonetach, piękna przez swój ` 
ziom, przez sięganie ku głębiom 
jest właśnie takim dziełem duch? 
ludzkiego. Myśl, obejmują 
wszechświat i ludzkość, ma w $> 
bie coś z owej muzyki kojącej * 
zarazem porywającej siłą ak 
i harmonii. ? 

Zasługą Asnyka jest ujęcie tel 
muzyki świata w słowie, w %*" 
strzowską formę sonetu. W t 
sposób wykazał, iż poezja pojsk* 
jest zdolna nie tylko do pożarów 
duszy, ale'i do chłodnych, spoko! 
nych rozważań, w budzący” 
dzieła wielkie, nieprzemijające 

Dlatego też imię Asnyka W: 
ryło się w księdze poezji polskie) 
jako poety + myśliciela, poet? 
optymisty i człowiek* 
wiary. 

Niechże w dniu 11 wrześni4 f. 
dniu setnej rocznicy urodzin Ada 
ma Asnyka we wrażliwej wyobt^: 
źni naszej młodzieży, w roztrof”* 
nych premedytacjach s 
pokolenia znajdą oddźwięk wle 
sne słowa poety, które rozpalił” 
żagiew jego wspaniałej twó 
ści: za 

— Słowa: Polska, wolność 
braterstwo brzmiały w mych e; 
szach jak czarodziejska 
Wierzyłem w zwycięstwo 
w cudny, porywający świat P” 
ezji, w odrodzenie twórczej my* 
śli polskiej i w zwycięstwo wol- 
nych, nieugiętych duchów. 

WAL. B—ICZ 


s JERMUŁOWIĆZ 


ne. 
seksuolog 
choroby i zaburzenia stery płciowej 3 
powrócił 10,1 
$-10-XRZYSXA 16. Tel. 52 
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W najbliższych wyborach do rady 
miejskiej wyborcy będą mieli wit i 
czasu do oddawania swych gios i 
Nowa ordynacja bowiem w 


TEFAM 


przedłu” 


czas głosowania o dwie godziny- 
Dotąd głosowania odbywały SIę 

g. 9 rano do 7 wieczór, podług 245 

nowej ordynacji trwać będą 12 


dzin, ti. od 9 rano do 9 wieczór. ” 


losi) chcesz się szybko | tatwo ogol® = 


k do vLEM 
$ AARZZENTGZELNAŁ 
PERO Mam MKA SORES AP 


t ig 
MEBLE, 


kto chce tanio kupić, winien je py” 
pować latem. Wobec zastoju lech 
wale niskie ceny za gotówkę Pis! 
Salon Wytwórni Mebli, Nowy meble 
nr 30, róg Pierackiego, ! piętro. gf. 


używane wyprzedaje: Koszyki 125 
LITEWSKIE OBIAD 


DO GODZ. 9 WIECZ 
OD 60 GROSZY 
MOWY-ŚWIAT 52% 
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Wołyń 


Arcypasterza —jubilata 


ŁUCK, 11.9. W sobotę odbyły się w 
cii sy uroczystości jubileuszowe z ra- 
bis otych godów kapłańskich JE. ks. 
kz” dra Adolia Szelążka, ordyna- 
a diecezji łuckiej. 

chód rozpoczął się  nabożeń- 
Śl, dla młodzieży w kościołach 
ralnym i garnizonowym. Mło+ 
i eż Katolicka wszystkich szkół śred 
I powszechnych przystąpiła do 
a na intencję dostojnego 
eae O godz. 12 w południe na 
Poza domu Akcji Katolickiej ze- 
: Es wszyscy ubodzy miasta Łuc- 
bila o Których przybył ks. biskup ju- 
biorąc udział w przyjęciu i roz- 

Niu darów. 
E Dołudniu przybył do Łucka na 
Zystości jubileuszowe JE. ks. kar 
nal prymas August Hlond, Po dro- 
adz prymas zatrzymał się w 
£u miejscowości na Wołyniu, 


stwa 


Przerwanie frontu walenckiego 
mac Ebro 


t RY, 10.9. Po uprzednim przy- 
kich pa artyleryjskim i ataku wiel- 

ombowców, wojska gen. Franco 
k Ybuściły szturm na bagnety na o- 
bro -Wisk walenckich nad rzeką E- 
> krwawych walkach zdobyto 4 [i- 

Opów przy czym 1500 żołnierzy 


J apończycy 


w swych komunikatach wojennych 


Ai 10: 10. 9. Ruchy wojsk japoń- į Bitwa t trwa już drugi dzień, wojska 


W kierunku Hankou poczyniły 

ze Dostępy. 
ly mny japońskie, które wyruszy 
w Południowy zachód od kolei 
ę 4 i zajęły Taitang i Chway- 
"e przygotowują 


te 
s się 


U 


cza Honan na północ od Kwang- 
Drowincji Honan toczy się 
cnje 


Tzygtej wielka bitwa w okolicy gó- ji nie mogą stawiać poważniejszego 


Fukinszanu i Hwayenszanu. 


Kolonie żydowskie w Abisynii? 


„ RZ 
trzy M 10. 9. Koła polityczne u- 


lonji “lą, że włoskie ministerstwo ko | jednym z najbogatszych terenów A- 
dów pracowało plan osiedlenia Ży» | bisynii, a ich działalność przemysło» 
Szén Abisynii. Oficjalnego ogło- | wa i rolnicza podlegać będzie ścisłej 


Czeki Planu osiedleńczego należy 4 
W najbliższych dniach. 


się do | przez dowództwo japońskie, Chińczy 
ug operacji w tym samym kie- | cy skoncentrowali wokoło Hankou 

Oddziały japońskie, posuwają | przeszło 20 dywizji. Powolne stosun- 
wzdłuż rzeki Hwai, znajdują | 
Vinci nie w północnej części pro- | skich tłumaczy się górzystym cha- 


Ku czci . 


gdzie był entuzjastycznie witany 
przez miejscowe władze, duchowień 
stwo i ludność. W Pareśpie ksiądz | 
prymas dokonał poświęcenia krzyża 
na miejscu, na którym ma się wkrót 
ce rozpocząć budowa kościoła, któ- 
ry ma powstać głównie ze składek 
ludności Wielkopolski. 

Wieczorem nastąpiło uroczyste od 
słonięcia wielkiego ołtarza w kate- 
drze łuckiej, zbudowanego ku czci 
Matki Boskiej Latyczowskiej, patron 
ki Podola i Wołynia, z ofiar diece- 
zjan dla upamiętnienia jubileuszu 
księdza biskupa. Podczas nabożeń- 
stwa odprawionego przez Dostojne- 
go Jubilata podniosłe kazanie wygło 
sił ks. kan. Chmielnicki. 

W niedzielę, dnia 11 bm. przyby- 
wa do Łucka JE ks. arcybiskup Filip 
Cortesi, nuncjusz apostolski, który za 
bawi kilka dni na Wołyniu. 


walenckich dostało się do niewoli. W 
ręce wojsk gen. Franco wpadło ponad 
to wiele karabinów maszynowych, a- 
municji oraz 4 wielkie czołgi. 

Po przerwaniu frontu wojsk walenc 
kich gen. Franco ma obecnie otwartą 
drogę wgłąb terytorium nieprzyjaciel 
skiego. 


zwyciężają. 


chińskie, zgrupowane na tym odcin- 
ku, liczą około 100.000 żołnierzy. Są 
one prawie całkowicie otoczone 
przez wojska japońskie. 
Według informacji 


otrzymanych 
kowo posuwanie się wojsk japoń- 


rakterem terenu i licznymi jeziorami, 
Wojska chińskie są zdemoralizowane 


oporu, 


Żydzi kolonizowani być mają na 


kontroli Włochów. Hig 


NORYMBERGA, 11.9. (PAT). Mar- 


Prasa Iondyńska koilem czarownit 
Głosy prasy niemieckiej f 


BE 
Mora UN: 11.9, Po zaburzeniach w | nych przeciwko tej prasie, zajmuje 
ka w skiej Ostrawie prasa niemiec- | stanowisko nieprzychylne. 


Dras, _ "linie, omawiając stanowisko | O prasie angielskiej pisze „Londo= 
samy ahgielskiej i irancuskiej już w | ner Presse ein Hexenkessel“ — „Pra 
tytułach notatek, skierowa- | sa londyńska kotłem czarownic”. O 
francuskiej „Paris will bagatellisie- 

ren“ — „Paryż chce bagatelizować”. 


Legat Pap eski 


na kong:e; eu:harystyczny 
w Ameryce 


CITTA DEL VATICANO, 11.9. Oi- 

| ciec św. mianował arcybiskupa Chica- 

go kardynała Mundeleina legatem pa- 

pieskim na przyszły Kongres Euchary 

styczny w Stanach Zjednoczonych, 

który odbędzie się w październiku w 
Nowym Orleanie. 


Ambasador Mandżukuo 


Bo 
mby, maszyty przy Watykanie 
CASTEL GANDOLFO, 10. 9. Przed 


diekielne i poź 
ne i porary stawiciel misji dyplomatycznej Mat- 


daty PZOLIMA, 11.9. Na pograniczu | dżukuo, który złożył wizytę w Wa- 
Wah Podpaj a ivu powstańcy usiło- | tykanie kardynałowi Pacelli, udał się 
stacji alić synagogę. W pobliżu następnie do Castel Gandolfo, gdzie 
ba, któr A owej w Lyddzie ujęto Ara! był przyjęty przez Papieża. 
s Diekie aierzat podłożyć maszy | Szef misji wręczył listy uwierzytel 
ach 4. Donoszą również o zajś | niające, którymi cesarz mandżurski 
amleh į Haiiiie, gdzie aiM akredytuje go jako ambasadora nad 
la pewną fabrykę żydow-| zwyczajnego Mandżukuo przy Stoli- 
«cv Apostolskiej 


ewakuacie ludności 
Z misé 


lá W raze woiny 
pub AN. 119. Dnia 15 września 
sprawozdanie 


Ugielskie komisji, która z ramienia 
Wnętrzn %o ministerstwa spraw we- 
cji fosei badała problem ewakua- 
dek Wojny, Z wielkich miast na wypa- 


Be=zxw 


ską, tubę 


szałek Goering wygłosił podczas 6-50 
kongresu frontu pracy w Norymber- 
dze przemówienie o wynikach planu 
czteroletniego. 


„Głównym celem tego planu — o0- 
świadczył Goering — jest zapewnie- 
nie obrony Rzeszy, Na drodze wypeł 
nienia tego planu Niemcy mogą się po 
szczycić znakomitymi wynikami. 

Zapewniona jest samowystarczal- 
ność gospodarcza państwa. Niemcom 
już nie grozi blokada. Zapasy zbóż są 
tak wielkie, że nawet gdyby nastąpi- 
ło po sobie kilka lat złych urodza= 
jów, już zgromadzone zapasy wystar 
czyły by na pokrycie tego deficytu. 
Również w dziedzinie surowców, po- 
trzebnych dla obrony kraju, Niemcy 
nie obawiają się blokady. Nie tylko 
stworzono rezerwy ważnych Ssurow- 
ców, ale rozwinięto na dużą skalę 
produkcję surowców zastępczych. 

Skończone pod względem technicz- 
nym, rozgałęzione fortyfikacje zabez- 
pieczają Rzeszę przeciwko wszelkim 
napaściom, Setki tysięcy robotników 
udały się na zachód, aby tam wyko- 
nać konieczne państwowo-polityczne 
zadania, 

Niemiecka siła zbrojna z każdym 
rokiem staje się coraz silniejsza, a 
niemieckie lotnictwo jest najsilniejsze 
na Świecie i najlepiej przygotowane. 

Przechodząc do aktualnych spraw 
politycznych, Goering wspomniał o 
zagadnieniu czechosłowackim, oświad 
czając, że Czesi, szykanując narodo- 
wości, zamieszkałe w ich kraju, stają 
się ośrodkiem niepokoju w Europie. 
Za Czechami stoi Moskwa i „żydow- 


Sir 5 © 


Potężny zasięg na wszystkich trzech 
zakresach zapewnia doskonały odbiór 
niezliczonych, nieznanych dotychczas 


słacji zamorskich. Wytworna szała zewnętrzna 
supera 6-39 jest ozdobą każdego mieszkania. 
System ratalny Philipsa umożliwia nabycie 
supera 6-39 na bardzo dogodnych warunkach, 
Demonstracje w czołowych: firmach radiowych. 


PHILIP 


0 foriyfikacjach, armii i Isiniciwe Rzeszy 


Mowa Goeringa w Norymberdze 


ski bolszewizm“. Na tle coraz bar=| porządku, w Niemczech i we Wło- 
dziej zmąconej, coraz więcej zaostrza | szech, ale te dwa narody dowiodły, że 
iącej się sytuacji w sprawie czeskiej, | posiadają zdolność utrzymania poko* 
na świecie szerzą się alarmistyczne | ju. Na czele obu tych narodów stoją 
hasła. Szuka się winnych i znajduje | mężowie o wielkiej odpowiedzialno= 
się ich — mówi ironicznie Goering — | ści. 3 
w państwach mocnych, w państwach | Niemcy nie tworzyły nowego u- 
stroju — mówi Goering — aby za- 
z 3 . palić żagiew wolny. Niemcy nie chcą 
Niem ecka artyleria krzywdzić nikogo, ale nie pozwolą 
5 £ wyrządzić żadnej krzywdy swym 
Ww Hi zpanii braciom. Nikt na Świecie bardziej nie 
MONACHIUM, 12. 9. Z Monachium | pragnie pokoju, niż Niemcy, ale nie 
wysłano do Hiszpanii dla wojsk ge- | można zgodzić się, aby wielki, kule 
nerała Franco oddział nr 6 artylerii | turalny naród był ciągle poniżany. 
przeciwlotniczej. Kończąc swe przemówienie, Goe- 
Poza tym odkomenderowano sze- | ring zwrócił się z wezwaniem do na- 
reg specjalistów broni przeciwlotni- 
czej oraz oddziałów zmotoryzowa- 
nych. 


czas, ufał kierownictwu Adolfa Hi- 
tlera. Niemcy będą niezwyciężone, 
„|jeżeli naród będzie ziednoczony Z 


Nie wolno krytykować rieren. 
szkół w Niemczech Wzmocn' enie pol ji 


ESSEN, 10. 9. Policja niemiecka we w Palestynie 


wsi Hiiiien obok Bünde w Westialii l 
aresztowała jedną z włościanek, któ- JEROZOLIMA, 11.9. Do Jerozolimy 
ra publicznie narzekała, że dzieci | przybyły z Anglii pierwsze większe 
przychodzą ze szkoły tak zmęczone, | oddziały policji. Do Haiiiy zawinął 
że nie mają wcale chęci do nauki. angielski statek. z 300 samochodami 

Aresztowana do tej pory pozostaje | wojskowymi przeznaczonymi dla po- 


w więzieniu. licii palestyńskiej, 


Ruch na Targach Wschodnich 


Piękna słoneczna pogoda groma- |.p. wiceminister Aleksander Wierusz- 
dzi na terenie Targów Wschodnich |-Kowalski, dyrektor departamentu Ry 
tłumy zwiedzających. W ciągu pier-| sząrd Dietrich i naczelnik mgr Ka- 
wszych sześciu dni, czyli od 3 — 8.| zimierz Sokołowski. Ponadto zwię- 
września,- przez teren targowy prze- | dzili targi uczestnicy zjazdu Związku 
sunęło się ponad 160.000 osób. W I Gie'd w Paisce. (28° 
dniu wczorajszym odwiedzili targi: 


rodu niemieckiego, by, jak dotych=" 


„NOWA RZECZPOSPOLITA 


Autor tworzy o chłodzi, głodzie i bez żadnej szansy 


Polska scena dla polskiego autora 


istotne przyczyny niedomagań polskiej dramaturgii 


Nie miałem wypadku, aby w rozmo 
wie z którymkolwiek z dyrektorów 
teatralnych w Polsce, na pytanie dla- 
czego tak mało wystawia się polskich 
sztuk teatralnych nie usłyszał odpo- 
wiedzi: 

— My byśmy bardzo chcieli, ale nie 
ma odpowiedniego materiału. 

Czyżby istotnie tak nikła była pol- 
ska twórczość teatralna? 

Jeżeli ją porównać z twórczością 
innych krajów to przedstawia się ona 
istotnie niezbyt obficie, ale w stosun 
ku do ilości teatrów w Polsce i do 
ich frekwencji nie jest ostatecznie 
tak bardzo źle. Wszelako i ten ma- 
teriał, który jest, budzi częstokroć po 
ważne zastrzeżenia, zarówno wśród 
krytyków, jak i wśród reżyserów. Du 
ża ilość polskich sztuk teatralnych nie 
stoi na wysokości zadania i w rezul- 
tacie nie może osiągnąć premiery na 
którejkolwiek ze scen. 

Niewątpliwie są jakieś głębsze przy 
czyny takiego stanu rzeczy i należało 
by je dokładnie rozważyć i usunąć, 

Spoglądając z boku na sprawę pol- 
skiej twórczości dramatycznej urobi- 
łem sobie dość zdecydowane zdanie 
w tej mierze, zaobserwowałem pew- 
ne zdarzenia i fakty. 

Przyczyny zła są dwie i obie bar- 
dzo zasadnicze, Pierwszą z nich jest 
brak warsztatu eksperymentalnego 
dla polskich autorów dramatycznych, 
niemożność osiągnięcia korekty sce- 
nicznej napisanego dzieła i jako bez- 
pośredni wynik — praca na ślepo. 

Weźmy pierwszy lepszy przykład: 
młody, nie pozbawiony talentu, ale 
nie posiadający doświadczenia autor 
dramatyczny pisze sztukę. Skoro ją 
już stworzył, przeczytał, poprawił, tu 
i ówdzie doszlifował, przepisuje rzecz 
mna czysto i zaczyna z nią wędrować 


po teatrach. Wyczekuje po przedpo= 


kojach dyrekcji teatralnych, ze drże- 
niem czeka na opinię nieraz całymi 
miesiącami. Jest wytrącony z normal 
nego trybu pracy, zdenerwowany, nie 
może pisać dalej. Przecież tam nad je 
go naldroższym dzieckiem ktoś się 
pastwi, ktoś bezapelacyjnie odrzuca, 


BEZ BÓLU 


W SKUTECZNIE 
USUWA 


Na naszej osi 


— Chcesz oberwać? 

— Spróbuj! 

Pięście i nogi działają szybko, 
zdecydowanie „i sprawnie. Nie 
można przecież 37 godzin tygod- 
niowo — oprócz snu i posiłku — 
siedzieć bez ruchu. Tak właśnie, 
jak dzieci w większości szkół jed. 
noklasowych, które w ciągu sze- 
ściu dni roboczych mają zale- 
dwie pięć lekcji głośnych. Pozo- 
stałe godziny ze wzgędu na brak 
odpowiedniej ilości etatów nau. 
czycielskich są przeznaczone na 
zajęcia ciche. Więc trzeba jakoś 
wyładować obfity zapas nagroma- 
dzonej energii. Mali chłopcy nie 
chcą gnuśnieć i zabawiają się jak 
mogą. 

Czy sądzicie zresztą, że dorośli 
na ich miejscu zachowywaliby 
się inaczej? Dalibóg, gorzej. 

Cóż bowiem znaczy taka nie- 
winna, z czystego dziecięcego ser- 
ca płynąca propozycja: „chcesz 
dostać“, Zważcie, że nie ma tu 
żadnej ubocznej myśli, ani cienia 
złej woli lub chęci wprowadzenia 


ktoś być może śmieje się z jego nie- 
udolności. 

W tych warunkach trzeba zaiste 
niezmiernego hartu ducha, żeby wy- 
trwać, pisać i pracować dalej. Bardzo 
rzadko zdarza się, ażeby kierownik 
literacki teatru czy dyrektor teatral- 
ny zechciał zainteresować się osobą 
autora, udzielić mu wskazówek, oto 
po prostu moralnie poprzeć jego twór 
czość, 


Sztukę bez skrupułów się odrzuca, 
jeżeli się ją w ogóle czytało. 

Ten niewłaściwy stosunek już sam 
przez się może złamać pióro najwy- 
trwalszego pisarza, Autor przestaje 
traktować rzecz zawodowo, bierze 
się do innej pracy, a pisanie sztuk u- 
prawia po prostu jako pewien szla- 
chetny rodzaj rozgrywki. 


I tu tkwi druga nie mniej ważna 
przyczyna zła, przyczyna natury Or- 
ganizacyjnej. W Polsce nie ma zawo- 
dowych dramaturgów. Z tantiem autor 
skich żyć niepodobna i dlatego trze- 
ba szukać innych źródeł zarobku. W 
Polsce twórczość teatralna uprawia 
się niejako bokiem, ot tak, od nie- 
chcenia. 


' Jakżeż ta rzecz wygląda za grani- 
cą? 

. We Francji, Anglii, Niemczech, 
Italii. Ameryce istnieją instytucje agen 
tów teatralnych, którzy nie tylko zaj 
mują się plasowaniem sztuk w tea- 
trach, ale także mają za zadanie 
finansować pracę autora. Każdy autor 
skoro przedstawia takie czy inne wa- 
lory sceniczne otrzymuje od swego 
agenta zaliczki na tantiemy w postaci 
umówionej, normalnej pensji, wystar- 
«zającej mu do życia, Ale wzamian za 
to autorowi nie wolno się już zajmo= 
wać niczym innym, jet związany kon 
traktem i musi pracować w ściśle o- 
kreślonym kierunku, 


Dlatego Francja ma swego Cailla- 
vet'a I de Flersa, Birabeau, Deval'a. 
Dlatego Anglia ma swojego Shaw'a itd. 
Dlatego autor dramatyczny na zacho- 
dzie może dojść do pewnej perfekcji 
w robocie scenicznej, bo wie, że je- 
żeli mu się jedna sztuka nie uda, to 
nie przepłaci tego głodem i ruiną, bę- 
dzie pisał i pracował dalej. 


Jest to jedyna zdrowa możliwość 


Z A ZZA. CZE ZZ O ZY Z Z W A 


zorganizowania zawodowej twórczoś 
ci teatralnej, Innej nie ma. 

Skoro już poszło się na zorganizo= 
wanie TKKT, pochłaniającego jak wia 
domo sumy wcale nie małe, to nale- 
żałoby pomyśleć o dostarczeniu temu 
TKKT rodzimego polskiego materiału 
scenicznego. Na to potrzebne są dwie 
rzeczy: organizacja agencji teatral- 
nych oparta na zachodnich wzorach 
i tatralny warsztat eksperymentalny, 
scena na której wystawiałoby się wy 
łącznie polskie sztuki. 

TKKT finansowane jest z pieniędzy 
publicznych i społeczeństwo ma pra- 
wo żądać odeń możliwie wszechstron 
nej akcji krzewienia sztuki teatralnej, 
A tymczasem: w teatrze Narodowym 
gra się Caillavet'a i de Flersa, w tea- 
trze Małym Birabeau — wyłącznie 
francuski repertuar. 

A w ZAIKS-sie leży bardzo pokaże 


na ilość polskich sztuk teatralnych, | ©, © 


po które dotąd nie zgłosił się ani je- 
den z dyrektorów, Są wśród nich rze 
czy nie tylko dobre ale nawet nagra- 
dzane na konkursach. Taki stan rze- 
czy musi raz nareszcie ulec radykal- 
nej zmianie, w przeciwnym bowiem 
razie będziemy zawsze zalewani ob- 
cą tandetą i pieniądze za tantiemy 
teatralne, które powinny by pozostać 
w kraju, wędrować będą za granicę. 
A przecież w tej dziedzinie mogli- 
byśmy może najłatwiej być samowy- 
starczalnymi. Trzeba tylko trochę, na 
prawdę niewiele, wysiłku. 


J. ORŁOWSKI 


FUTRA 


WIELKI WYBÓR 


przeciwnika w matnię. Po prostu 
jeden drugiemu chce ot, tak dla 
sportu wymasować mięśnie. 

Ale wsłuchajcie się w ton i mo. 
dulację głosu człowieka dorosłe. 
go, obojętnie jakiej płci, gdy 
szepcze kusząco: „chcesz?*. Ileż 
to obrazów przesuwa się naraz 
| przed oczami, ile ponętnych, zwo 
| dniczych myśli, ile zawrotnych, 
wspaniałych perspektyw na przy. 
szłość! Oczywiście, jeśli osoba 
proponująca istotnie coś może 
dać. To nie tak jak dawniej. Da- 
wniej nie zużywano tyle niepo- 
|trzebnych słów, nie zwoływano 
| poufnych konwentykli przy za- 
| słoniętych oknach i pogaszonych 
i światłach. Dialog był krótki: — 


Chcesz? — Niezawodna odpo- 
| wiedź padała natychmiast: — 
Ile? 


Dający płacił w gotówce lub 
naturze, biorący inkasował i bus- 
,siness likwidował się szybko, bez 
rozgłosu. 

Teraz czasy gruntownie 


się 
| zmieniły, 


A. SCHOLL 


CUNY NISK'E KO 


z i 
tovon NE CZK 
wARSZAWA 
iiarszałkowsta 124 


POZNAR 
Plac Wolności t 
(t 14) 


Spotkali się pp. Sławek z Ra- 
dziwiłłem w skromnej zgoła asy- 
ście na poufnej konferencji, a 
już zaraz jakaś agencja prasowa 
podpatrzyła, podsłuchała i całe- 
mu światu obwieściła: Sławek i 
Radziwiłł zawarli pakt przedwy. 
borczy. A tymczasem, między na- 
mi mówiąc, cóż to znowu za taki 
pakt ważny mógł być podpisany. 
Kto tu ma niby coś do dawania? 
Iii... Brać to by wzięli, ale da- 
wać? Któż to z obu kontrahen. 
tów mógłby coś dać, a przede 
wszystkim co? „Puste trzosy, 
Puste głosy ot, i tyla“. 

Jeśli znowu jest ktoś taki, kto 
by chętnie dał, to znowu nie ma 
amatorów. Chłopi, choć się tam 
u nich nie przelewa, choć to 
zapałki na sześć części dzielą i 
ziemniaki bez soli jedzą — nie 
wezmą. „Wieś polską* darmo im 
posyłają, dodatki różne, nagrody, 
premie, ale bo to nie znacie na. 
szych chłopów? Nie chcą i basta. 

Swoją drogą dobry to jest tygo. 
dnik. W sam raz dla wsi. Na 
3—4-ch stronach podaje nazwi. 
ska członków rol powiatowych i 
gminnych OZN. Bardzo zajmują- 
ca lektura. Szczególnie właśnie 
dla chłopów. Zresztą, kto wie czy 
za cenę wydrukowania swego na. 


-i 


i s 
a= 


«rakowiaki 
aktualne 


LL 


Czerwone i białe 


Cenzor do cenzora 


szepnął kilka słówek: 


— „Jest „gorąca“ 


pora 


zaostrz pan ołówek”, 


Ołówek czerwony. 
pracuje z zapałem — 
od strony do strony. 


rosną plamy białe. 


I z owych plam białych 
rozsianych w gazecie — 
kraj wie wkrótce cały, 
co słychać na świecie. 


Całe te wybory 


wyborach samorządowy 


? 
R 


pójdą niby z płatka —; 
będą trwać zaledwie 
niespełna... trzy latka. 


A przez te trzy lata 
Seim pomyśli o tym 


żeby ordynację 


zmienić... wkrótce po tym. 


GRYF 


ŚĆ 


ABY ZACHOWAĆ ZDROWIE i BIAŁOŚĆ ZĘB 


trzeba myć je pastą 


MARY 


. tuba tylko 50 groszy. 
cenę MARYDONTU obniżyliśmy o 50%0 celem zapoznania 
P. T. odbiorców z jakością rodzimego produktu - 


DONT 


— Ewo, przyniosłem dla pieska kilka kości! 


zwiska w tak poczytnym organie 
czytelnik nie odda głosu na listę 
obozu. Byle tylko pismo doszło 
do rąk czytelników. W tajemni. 
czeni bowiem twierdzą, że tygo- 
dnik prenumerują wójtowie, sol- 
tysi i sekretarze gminni, którzy 
też przecież są mieszkańcami wsi. 

Mój Boże, jak to na tę wieś te- 
raz wszyscy lecą. Radziby jej raj 
na ziemi stworzyć. Na łamach 
prasy różnego autoramentu całe 
kolumny sprawom wsiowym. się 
poświęca, redaktorzy naczelni -w 
butach z cholewami i w sukma- 
nach chodzą, barszcz z ziemnia- 
kami na obiad jedzą, kujawiaki 
i oberki na dancingach tańczą. 
Oto jest powrót do wsi, oto świe. 
tna realizacja hasła: „Frontem do 
chłopa!*, 

Maturzyści . chłopi — którzy 
wzięli udział w zjeździe zorgani. 
zowanym w ub. tygodniu pod au- 
spicjami „Siewu* również wiele 
mówili o nawrocie do wsi. Tylko 
że w praktyce nikt na tę wieś nie 
chce jechać. Każdy jeno nosem 
pociąga, prycha i wydziwia: — 
Przy takiej gnojówce?. W takiej 
chałupie mieszkać? Z ludźmi nie- 
okrzesanymi przestawać? Dobre 
to na miesiąc — dwa. Ale na ca- 
łe życie?, Fi! Co innego w okresie 


przedwyborczym, gdy chodź y 
pożyskanie tych „zacnych, 
nych potomków Piasta, którzy ej 
dziś dnia z dala od zgiełku 
komiejskiego krzątają się 
krowach, pełnych śpichrzach 
lach“ — jak powiada jeder 8 
stojnych członków rady À 
nej OZN. 

Już tam sektor więjski me. dd 
jątkowe szczęście do speców . gh 
bitnych fachowców. Miejs*" go 
Młodzieżowy tylko się jesz it” 
kształca, Właśnie delegaci 
ku Młodej Polski wyjechal sę 
kongres do Norymbergi. NI? „gh 

e 
gh 


i” 


domo czy mają tam coś beż, 
dania czy do odebrania. Cze 
raz wyjątkowe: jak kto 
bierze. 
Krezusów na palcach # 
można. + 
Wszyscy oni niby coś obie jy 
kombinują, tworzą, szukaj p 
czą, dzielą, otwierają szer? pró? 
ste serca dla utrudzonych spich 
łzawią się nad niedolą bir. £ 
ale żaden z nich ant 
wyjściu poza ramy systerik 
A przecież to tak proste: jak m 
Chcecie? — Pokażemy» sd 
się robi. F i 
Zresztą chcecie czy SK 
cie: zrobimy. Z. SZUR” . 
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POLSKIE MOTOCYKLE „SOKÓL” 


jeszcze raz podkreśliły swe walory na ciężkim terenie, zdobywając szereg czołowych nagród, 
jak: I-miejsce w Klasyfikacji ogólnej, II-patrolowej, I-II i III w Kategoriach ponad 


500 cm? solo oraz ponad 600 cm z wózkiem itd. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY INZYNIERII. 


WARSZAWA 


Byto to wczoraj 


zZapomniani 


Sylwetki dziennikarzy Starej Warszawy 


gie tylko o słynnych artystach 
k amatycznych i śpiewakach, 
tórzy zbierali laury i wieńce na 
nach, ale i o znanych i popu- 
nych dziennikarzach pamięć 
ko przemija... 
" tych przedwcześnie zapo- 
sług amy ch, częstokroć wielce za. 
> nych szermierzach pióra, po- 
zieć można: 
„Mijają ludzkie pokolenia, 
ak fale, gdy wiatr morzem 
zmęci, 
I nie masz godów ich pamięci 
nie masz bólów ich wspo- 
mnienia''... 


Wisiało nad nimi, zwłaszcza 


rólestwie Kongresowym, czer- | 


ne widmo cenzury:  prewen. 
Jnej, a wiemy czym była cen. 
a prewencyjna... 

Królestwie Polskim zapro- 
zono cenzurę prewencyjną 
w r. 1819, w pierwszych la- 

panowania: Aleksandra 1. 


| Już 
| , łach 


stniąłrcówa dò Y. 1905, poczym: 


ty piono ją przepisami- praso- 
i Mi, może jeszcze przykrzej. 


P aa sięga się myślą wstecz, wy- 
| dy ają się z grobów, znane z tra- 
| ie postacie cenzorów: z pier- 

ch lat Królestwa Kongreso- 
| zad Józef _ Kaksantykaniawski, 
alcia K powstania kościuszkow. 
cze 80 i legionista, później nik- 
| mnik, figura „obleśna”, jak go 
aś Szymon Askenazy, i z 
Ma =, późniejszych Franciszek 
Gg ksymilian Sobieszczański, star- 
że cenzor, a następnie przewod- 
Baa Y komitetu cenzury, zaprze- 
j Er Moskalom szpicel i denun- 
"ny jak się o tym niedawno 
By k aziano z akt, pozostawio- 
eiea A 
-umo jednak fatalnych wa- 
runków politycznych i prześlado. 
buj, TZUTY, zarówno przed wy- 
i 29 em powstania listopadowego 
codzi Jego upadku Polski, pisma 
kiou e dzięki znakomitym 
kom E A współpracowni- 
> godnie odpowiadały swemu 
dajgniu. Na czele pism > lu- 
życiej -. miary co Kiciński, zało- 
lera z pierwszy redaktor „Ku. 
Adam po zawskiego", Ludwik 
lą: red muszewski przez szereg 
iala, "tor tegoż pisma, nieod. 
owane; „; ZE, 
Sz e] nigdy pamięci Wacław 
c owski, znakomity publi. 
red t% dramaturg i polityk, 
Leszkow, długoletni „Kuriera“, 
SCy -jciec i syn, redakto. 
lu 2,7% s Warszawskiej”, i ty. 
ylu ; p , AÁ 
ać oklub 7 którzy mogliby 
. A i Re 
z ikars ozdobą każdego 
ku Trzy eski, „urodzony w ro- 
Shop zeni Sokółce na Litwie, po 
w Warsz e. szkół pijarskich w 
w awie, pracował czas jakiś 
stę celarii rady najwyższej N. 
ekon] się e ueniar e 
Ostani, 77 SIę z zamiarem prze 
Rów bel się do tworzących legio- 
skich we Włoszech. 
ie „ednak wrodzone upodo. 


b Z 
w ~ teatru i literatury. Traf | 


cieche,” že zapoznał się z Woj 
3 2 J- 
s Bogusławskim. Za jego 


zapewne namową, porzuca pier- 
wotny projekt i wstępuje na sce- 
nę teatru narodowego. W krótce 
żeni się z artystką opery, Kon. 
stancją Piękniewską i od r. 1800 
grywa role pierwszych kochan- 
ków w komediach. 


Do roku 1826 jest jedną z pod. 
pór teatru i jako artysta'i jako 
autor dramatyczny. Zostawił do 
150 dzieł tłumaczonych, naślado- 
wanych lub oryginalnych. Z tych 
ostatnich komedia „Barbara Za. 
polska“ zjednała mu rozgłos. 


Brunona _ Kicińskiego 


Opuściwszy scenę, nabył od 
„Kurier 
Warszawski“ i do śmierci zajmo- 
wał się redakcją tego pisma. 
Dmuszewski był bardzo popu- 
larną postacią w Warszawie. Zna- 
li go wszyscy: bogaci i ubodzy, 


An dem schönen blauen Dona Li... 


Wspomnienia Starego Wiednia 


osładzają gorzkie życie brunatnego Wiednia 


Dziewczyna uścisnęła dłoń poczci-;towi: niech pani idzie na inny most 


Wiedeńczycy — to specyficzna ra- 
sa Niemców. Odznaczają się dobro- 
dusznością, humorem — a zwłaszcza 
tym, co się nie da przetłumaczyć na 
inny język, a co Niemcy nazywają 
„Gemütlichkeit“. 

Dziś stosunki w Wiedniu zmieniły 
się całkowicie. Zapanował czysto 


niemiecki, berliński dryll. $tarzy wie. 


deńczycy, tęsknią jednak į myślą Z 


rozrzewnieniem o starym 


Daje się to odczuwać nawet w urzę” 


dowej prasie wiedeńskiej, która z 
sentymentem wspomina dawne histo- 
ryjki. Ostatnio „Neues Journal“ po- 
daje kilka anegdotek pt. „Takie rze- 


czy mogą się wydarzyć tylko w 
Wiedniu...** 
Pierwsza anegdotka poświęcona 


jest jednemu z naipopularniejszych w 
swoim czasie aktorów — Girardiemu, 


Girardi i sufler 


Girardi, jak wiadomo, był nieco 
roztargniony. Lubił dobre wino, ka- 
wiarnię. W zamiar za to nie lubił 
obkuwać ról i polegał zawsze na su- 
flerze. 

Pewnego razu grano jakąś sztukę, 
w której Girardi specjalnie źle się 
czuł. Mimo, że sztuka szła dziesiąt- 
ki razy — mistrz roli nie umiał. Otóż 
zdarzyło się pewnego wieczoru, że su 
fler.. zamilkł, Girardi, który był zna- 
komitym aktorem, podsuwał się cią- 
gle do budki, blagował, mówił włas- 
nymi słowami i jakoś dobrnął do koń- 
ca. Był jednak wścieky. i, 

Po skończonym przedstawieniu po- 
szedł do suflera i zrobił mu awantu- 
rę. 

— Pan wybaczy, panie Girardi, ale 
światło mi zgasło w budce i nie mo- 
głem nic przeczytać... 

— Nie ma  usprawiedliwienia.. — 
wołał oburzony Girardi — sztukę gra- 
my tyle razy, że powinien pan tych 
kilka głupich zdań, które mam powie 
dzieć — znać na pamięć... 


Samobólczyni i policjant 


O barierę mostu nad Dunajem opar 
ła się młoda kobieta i patrzyła z roz 
paczą w ciemną toń... Z zachowania 
jej można było wnioskować, że ma za 
miary samobójcze. 

Stary policjant, pełniący służbę na 
moście obserwował ją przez czas dłuż 
szy, wreszcie podszedł do niej i mó- 
wi: 

— Niech panienka stąd odejdzie...— 
Czyż nie odczuwa pani. już żadnej 
przyjemności z życia.. Po co robić 
głupstwam 


wego policjanta i poszła dalej. 

Po kilku chwilach, gdy wydawało 
jej się, że jej już nie widzi, zbliżyła 
się ponownie do bariery. Ale czujny 
policjant zauważył jej ruchy. Zbliżył 
się do niej po raz drugi: 

— Panienko, niech panienka namy- 
śli się raz jeszcze. przecież musi pa 
ni.mieć jeszcze Kogoś na świecie, coś, 


iedniu. — | co panią trzyma przy życiu... 


+— Nie — nie mam nikogo, i nic mnie 
nie cieszy. 

— Dobrze, ale co pani z tego przyj- 
dzie, gdy pani teraz skoczy do wo- 
dy?.. Jeżeli pani skoczy — to i ja 
będę musiał skoczyć, bo tego wyma- 
gają ode mnie moje przepisy. Będę 
musiał panią wyciągnąć. Zamoczymy 
się oboje i mundur mój diabli wezmą. 
Woda zimna. — Dostaniemy oboje ka- 
taru, a może nawet zapalenia płuc. 
Przyjedzie karetka pogotowia, będzie 
kłopotu i zamieszania do chol... wię- 
cej niż cała historia warta... 

Tu zrobił dłuższą pauzę, a widząc, 
że słowa jego nie sprawiają żadnego 
wrażenia... 

— Zresztą — rzekł ze złością — 
jeżeli już pani na życiu nie zależy, 
niech pani zrobi raz dobry uczynek i 
małą przyjemność staremu policjan- 


i tam skacze do wody. 


Konorarium... 

Profesor Gussenbauer był jednym 
z najsławniejszych lekarzy z czasów 
panowania Franciszka Józefa I. Poza 
tym był oryginałem, który na wszy- 
stko sobie pozwalał. Pewnego razu 
operował kogoś 'z rodziny cesarskiej; 
Operacja była bardzo trudna — ale 
wszystko zakończyło się szczęśliwie. 

Następnego dnia po operacji zjawił 
się u profesora adiutant cesarski: 

— Jego cesarsko-królewska wyso- 
kość chciała panu profesorowi wyra- 
zié specjalne podziękowanie. Je- 
stem upoważniony zapytać pana pro- 
fesora, co mu sprawi większą przy- 
jemność: krzyż Franciszka Józefa — 
czy dziesięć tysięcy guldenów? 

— Namyślę się — odburknął profe- 
sor. 

Po kilku dniach adiutant cesarski 
zgłosił się ponownie u dra Gussen- 
bauera. 

— Czy pan profesor już się namy= 
Iit? 

— Ach tak, namyśliłem się — rzekł 
sucho profesor — nie powinienem do- 
stawać ani orderu, ani dziesięciu tysię 
cy — tylko.. dwadzieścia tysięcy gul- 
denó W... 


Samiec rodzi — ryba tonie 


Dziwy przyrody 


CZY SAMCE MOGĄ RODZIĆ? 


Okazuje się, że... tak. Są malutkie 
rybki, długości kilku milimetrów, któ- 
re nazywają się „konikami morskimi“. 
Samce tych rybek posiadają na pier- 
siach małe torebki, w które samiczki 
składają jajka. Po złożeniu jajek to- 
rebki te natychmiast się zamykają — 
szczelnie. Otwierają się dopiero wte- 
dy, gdy młode koniki już są dostatecz 
nie rozwinięte i zdolne do samodziel- 
nego życia w wodzie. Zupełnie prawi- 
dłowy akt rodzenia — przez samców. 


Są jeszcze inne gatunki ryb, nieco 
większe, około dziesięciu centyme- 
trów długości, żyjące w rzekach cen- 
tralnej Afryki i Południowej Ameryki 
nazywające się „pyskonośne”, 


Tutaj proces odbywa się nieco ina- 
czej. Gdy samiczki znoszą jajka, krą- 
Żą dokoła nich samce z otwartymi 
szeroko mordkami. Połykają znoszo- 
ne jajeczka — ale ich nie zjadają. Ja- 
jeczka te dostają się do paszczy i tam! 
pozostają w specialnych woreczkach 


Jeden samczyk może w ten sposób 
„urodzić“ do 60 sztuk. 


CZY RYBA MOŻE UTONĄĆ? 

Nawet największej rybie — wielo- 
rybowi może się wydarzyć wypadek 
zatonięcia. Wieloryb musi co pewien 
czas wypłynąć na powierzchnię. wo- 
dy, żeby zaczerpnąć świeżego powie- 
trza. 

Istnieje pewien gatunek ryb „peł- 
zających*. Ryba ta musi co dwie mi- 
nuty wypływać na powierzchnię wo- 
dy. „Pełzająca ryba“ posiada zresztą 
i te właściwości, że doskonale czuje 
się na powierzchni ziemi, wdrapuie 
się-na małe drzewka itp., gdzie znaj- 
duie potrzebne dla siebie pożywienie: 
małe muszki, owady, robaczki itp. 

ODCIĘTE CZŁONKI ODRA= 

STAJĄ. 

O rakach wiemy, że zrzucają z łat- 
wością szczypce i nogi. Odrastają im 
one w krótkim przeciągu czasu. Po- 
spolita glista ziemna przecięta na dwo 
ie — odradza się natychmiast. Obie 
części zdolne są do samoistnego ży- 


aż do całkowitei zdolności życiawej.! cia. 


których był dobroczyńcą. Słynął 
przy tym z dowcipu i przytom- 
ności umy. 

Do Warszawy przybył trochę 
dla zabawy a trochę dla studiów 
słynny później poeta, kolega uni- 
wersytecki Mickiewicza, Edward 
Odyniec, a z nim jego przyjaciel, 
również młody człowiek, syn są- 
siada rodziców Odyńca niejaki 
Ordyniec. 

Ordynat Zamoyski, do którego 
młodzieńcy mieli list polecający, 
przeznaczył im na mieszkanie w 
pałacu błękitnym pokój na piers 
wszym piętrze z oknami, wycho« 
dzącymi na Ogród Saski. 

Dmuszewski któregoś dnia po- 
wracał do domu przez Ogród Sa- 
ski ze swym znajomym, obywate. 
lem ziemskim. Ordyniec i Ody. 
niec siedzieli właśnie przy oknie 
i czytali książki. Spostrzegł ich 
towarzysz Dmuszewskiego i zapy- 
tał: „A, nie wiesz, redaktorze, 
kto są ci młodzieńcy* i wskazał 
ną siedzących w oknie. Dmuszew:. 
ski zatrzymał się na chwilę, spoj- 
rzał w stronę pałacu i bez waha: 
nia odrzekł; 


„To Odyniec z Ordyńcem 
Z ordynata łaski 
Siedząc przy tym oknie 
Patrzę w Ogród Saski", 


Wierszyk był zgrabny i „bien 
a propos*, obiegł więc ówczesną 
małą Warszawę. Wszyscy go mieli 
na ustach. Dowiedział się o nim, 
naturalnie, Odyniec. Nosił się on 
wysoko i miał przesadne wyobra« 
żenie o sobie i swoim, skromnym 
zresztą, rodzie. Był też wierszem 
niemile dotknięty. 

Mnóstwo dowcipów i kalembu« 
rów  Dmuszewskiego  obiegało 
Warszawę. Dmuszewski był wła. 
ścicielem domu przy ul. Przyry« 
nek. W domu tym odbywały się 
zebrania Towarzystwa patriotycz. 
nego i zamieszkiwał przez czas 
pewien Łukasiński. Dom ten, 
wchodzący w skład dwóch nieru- 
chomości narożnych przy ulicy 
Przyrynek nr hyp. 1885 i Sam. 
borskiej nr 1929 lit. a, Dmuszew. 
ski, za zezwoleniem namiestnika 
iw porozumieniu z dyrekcją gen. 
loterii Król. Pol., puścił na lo. 
terię. 

Posiadaczem biletu wygrywają- 
cego przy ciągnieniu był Bene. 
dykt Argenfrey, „obywatel mia- 
sta Wilna, kraju rosyjskiego“ i 
na niego też tytuł własności, ak. 
tem z 22 lipca 1819, przepisany, 
został. 

Po rozlicznych późniejszych 
transakcjach, jak wynika z księgi 
hypotecznej, nieruchomości rze. 
czone aktem z 14 marca r. 1867 
przeszły na własność domu schro- 
nienia starców św. Ducha i 
NPMarii i zachowały do tej 
pory to przeznaczenie. Kamieni. 
ca przy ul. Przyrynek nr 4 z do- 
tyczącej tu strony przebudowie 
nie uległa i mieści bez żadnej 


prawie zmiany pokoje, zamiesz. 
kałe niegdyś przez Łukasiń. 
skiego. 

GRZYMAŁA 


. Pelna tabela loterii 


E=ty dzień ciągnienia IV-e| klasy — 4&2 ioterii 


f 


ZA 


Str. & 


li l ciągnienie 
GŁOWNE WYGRAM: 


Stała wygrana dzienna 5.000 zł na 
nr 97613 

Zt 25.000 na nr: 9195 

Zł 15,000 na nr: 17954 138191 

ZŁ 10.000 na nr: 20190 20707 

Zł 5.000 na nr: 42362 50537 135508 
147677 150767 
„ Zł 2.000 na nr: 9311 13127 34446 
43480 45193 56690 66234 74235 74633 
80362 86553 101549 130151 139329 
142676 146276 150565 

Zł 1.000 na nr: 5529 14946 19527 
19794 21429 21741 23440 24980 28052 
28251 36954 41126 47094 51213 52141 
53197 70739 79549 92045 9352] 98470 
100929 105134 109274 109218 126402 
128883 136299 146006 146065 147886 
148652 


Wygrane vo 250 zł 


__38 65 91 193 96 330 56 458 567 81 
661 739 75 816 46 1027 47 137 273 318 
448 654 872 78 900 2005 71 98 300 418 
38 500 566 97 673 88 706 72 909 3132 
276 367 70 89 420 74 95 594 681 718 24 
28 822 95 4101 11 325 423 81 529 65 625 
766 903 48 5024 192-254 323 468 96 539 
646 49 50 54 703 931 71 6044 265 340 49 
541 70 828 903 38 85 7153 98 380 83 
624 767 70 97 8045 72 98 254 349 474 
501 19 36 655 53 82 775 809 911 36 9048 
152 276 83 471 567 861 10063 187 211 
27 58 672 757 845 52 917 80 11179 286 
396 493 12194 238 43 85 394 420 29 564 
70 631 951 13086 100 22 36 44 95 292 
323.42 49 468 501 7 77 640 763 28 812 
67 969 79 14093 98 211 322 41 98 603 
874 923 68 15007 188 94 99 247 604 730 
60 86 894 956 75 16024 198 207 12 523 
24 54 602 41 99 702 917 17002 32 114 32 
52 239 477 95 589 647 830 50 53 18081 
163 220 427 538 696 711 95 827 967 
19003 62 147 402 521 82 694 730 68 75 
20024 103 209 78 345 464 537 610 11 
761 65 921 49 64 21001 73 561 622 749 
50 1 85 817 76 958 22241 350 617 61 
710 17 24 849 23020 31 113 48 272 310 
401 51 16 83 500 664 758 994 24319 561 
624 811 25095 227 39 95 450 560 $658 
85 898 26057 94 236 80 96 331 93 98 
499 516 33 658 757 942 55 77 27087 188 


313 494 598 668 824 80 84 28101 207 91 | $3 


386 465 501 641 729 30 834 20172 251 
364 509 45 83 630 53 720 800 54 59 963 
87 30030 34 48 66 96 262 498 511 50 618 
62 64 82 85 873 31017 21 38 174 225 302 
408 534 607 79 893 913 82 32114 227 
93 337 97 448 84 RAB 69 99 33067 132 
285 579 693 817 989 34043 51 131 229 
56 337 97 407 19 42 605 71 783 35033 
142 331 731 49 959 36050 205 79 383 
451 542 658 916 37046 63 91 133 78 302 
593 828 30 57 38002 43 58 69 87 115 73 
247 464 6R 503 9 777 89 900 43 95 30245 
368 99 495 526 45 640 81 871 9 44 40005 
17 585 677 777 802 53 940 41006 367 73 
594 616 991 42076 130 272 360 434 56 
707 73 901 73 43313 R 66 44189 440 715 
82 874 928 45732 320 32 724 45 46374 
510 810 927 47063 198 226 73 486 632 
87 705 30 875 85 48033 108 51 260 472 
521 30 52 67 40908<8 105 24 40 353 406 29 
511 758 979 50079 169 233 323 508 607 
822 84 09 906 51152 76 01 95 RAN 2? 
62 80 905 24 37 52071 147 65 204 -357 
417 24 613 712 60 941 65 53088 264 352 
415 £05 45 70 072 74 SA1RO 75 261 300 
436 747 R15 30 084 55057 213 59 65 6R 
431 60 526 732 RIN O55 56017 146 62 
212.72 464 638 AN 775 865 031 57252 
522 612 964 58N4R 124 216 17 302 468 
811 12 85 91 906.8 88 59004 191 220 87 
594 660 728 31 873 91 60086 219 58 7A 
356 414 511 92 644 69 91 882 95 88 
61026-123 471 89 93 524 98 940 62054 
71 155 68 249 87 487 88, 519 53 617 40 
59 753 879 918 63007 119 41 45 73 267 
332 28 77 469 85 88 663 800 64180 317 
407 40 67 500 49 761 64 831 70 65050 
113 299 416 597 746 805 900 73 75 
66335 768 98 843 45 55 67027 169 253 
335 83 89 489 509 24 69 98 626 831 AI 
81 915 80 68120 05 212 84 365 78 529 
609 12 64 R5 02 6710 ROS 925 G60Ń64 107 
22 23 60 74 78 R6 94 307 401 13 40 K2 
710 85 845 50 70150 63 81 431 R9 503 
662 735 71173 221 517 18 721 91 801 ORN 
72218 54 384 400 53 720 24 830 82 947 
80 73100 239 60 70 76 655 74220 45 71 
546 609 933 75554 61 720 37 3R 64 RIR 

76002 56 107 693 817 51 70 917 77046 
207 82 576 80 630 96 750 861 948 60 
78033 122 27 55 236 71 326 RS R 470 
521 26 6R3 RA7 099 909 49 RKO 77 70046 
87 108 57 475 563 66 O3 682 760 RNI 
972 80070 92 107 205 58 74 311 81 435 
5R7 634 RA 960 81140 48 75 255 84 461 
565 601 708 58 81 SON 057 83 S21N2 IN 
24 30 60 528 RĄ155 440 KIS 52 761 RO 
909: 77 84050 54 89 100 56 73 76 220 
344 60 541 62 90 704 17 835 85017 254 
86038 172 256 R1 326 37 KAR 43 625 
735 949 71 87041 132 39 4RN S51 52 64 
611 674 949 8RN55 SN 17N 93 234 70 On 
384 66R 734 RIN 034 89021 134 06 730 
367 687 8N2 19 48 977 0NN11 107 28% 
345 05 425 540 67 K?N 54 725 ONS 75 
91072 133 44 59 71 401 38 GN 70 540 
RR BIR 43 072008 127 241 401 73 AR 690 
829'32 912 93061 391 442 609 784 Q5 
844 64 80 94036 55 123 268 440 50 525 


„NOWA RZPCZPOSPO 


617 744 882 905 47 99 95152 224 36 65 
310 80 417 552 858 96219 66 373 529 
86 612 33 97051 93 177 275 84 509 34 
606 80 702 12 53 816 916 37 98092 461 
560 90 641 52 751 99023 28 83 147 76 
246 74 345 422 859 100087 223 399 486 
612 54 872 917 101031 107 44 57 215 
78 313 413 610 35 807 31 102096 332 
611 4 6 756 984 99 103016 66 111 225 
390 476 84 525 51 715 77 104067 112 
85 482 650 6 60 723 96 966 105099 91 
311 90 628 41 758 106089 98 121 71 210 
356 454 879 107111 99 379 467 627 
108005 9 102 30 572 73 693 786 109061 
2 333 446 745 98 811 17 991 93 110144 
85 212 82 326 32 436 96 510 25 111023 
108 19 99 250 362 468 576 664 730 64 
858 92 112203 494 713 68 877 113099 
374 5 480 677 809 43 114000 23 181 287 
454 90 601 709 904 115314 97 533 617 
76 706 885 982 116071 232 396 492 686 
797 978 117008 213 488 72 548 81 90 
844 50 118060 185 344 442 597 625 99 


725 881 975 87 119079 135 229 316 432. 
45 9 558 68 92 715 120078 454 64 542 


95 716 73 83 870 983 92 121001 287 
321 80 422 546 659 64 719 62 964 


122078 137 80 86 332 719 76 849 978 


123022 43 55 336 48 407 56 540 819 
124115 29 78 72 216/83 928 66 125089 
156 91 375 495 543 99 777 97 126017 
43 160 293 304 858 951 127021 64 375 
450 99 629 728 49 800 35 917 128018 
214 98 445 521 600 129146 270 73 424 
46 542 609 39 764 893 130092 245 430 
53 665 802 35 72 903 35 131173 381 
445 513 96 693 132055 68 114 70 309 
402 34 82 529 924 133197 221 64 95 300 
35 419 920 49 134142 202 66 308 598 
122 23 g5 834 135034 56 128 510 430 
785 819473 912 136325 694 935 137011 
539 655138212 29 310 92 433 87 597 
629 94 769 813 917 76 139050 173 323 
512 47 723 140051 101 16 90 300 574 92 
668 714 19 839 903 31 9 141045 101 39 
421 501 34 613 71 731 99 821 142048 
110 37 45 54 9 414 718 839 143075 8 
100 315 89 470 526 750 840 915 144196 
222 87 390 638 145144 77 205 79 90 386 
78 412 60 571 717 72 819 24 906 17 36 
77 146180 93 227 658 632 147001 181 56 
266 473 564 633 70 77 858 930 90 
148074 142 232 82 343 403 508 652 722 
56 149085 99 102 59 379 443 58 607 54 
736 898 150049 158 282 300 14 29 37 
42 94 543 614 43 48 705 38 995 151058 
71 196214 309 440 595 695 725 817 60 
152121 51 5 319 62 459 87 530 59 81 
645 59 701 17 835 70 948 153228 
401 520 8 650 778 884 154168 218 54 
438 532 613 30 85 9 745 849 155014 110 


213 20 66 81 306 13 536 58 675 736 95 
904 156139 90 279 306 35 54 86 403 15 
625 40 776 157003 4 214 381 702 16 55 
67 825 54 908 158053 251 -321 43 838 
159083 155 342 401 32 737 912 


ill-cie ciągnienie 
Wygrane bo 250 zł 


374 566 9 774 812 1122 443 4 53 
610 2353 504 680 888 3219 434 613 
862 966 4016 690 983 5065 231 408 
35 90 710 904 38 6180 293 3Ł6 36 519 
716 85 7017 278 304 18 48 959 8030 
74 102 479 564 642 9038 261 84 352 
805 75 10113 62 305 415 543 788 83i 
952 11043 138 43 235 374 411 96 480 
681 12475 973 13008 370 591 694 725 
14204 43 4 469 15044 237 720 891 
16032 114 536 768 802 919 17067 348 
595 777 940 91 19084 650 20000 370 
528 34 59 612 815 26 47 21385 485 
514 63 667 81 818 22054 303 13 714 
23002 120 295 306 587 606 10 750 
24021 282 388 534 799 939 25084 98 
776 26188 200 300 43 50 804 27330 
571 787 28428 511 769 29117 427 553 
512 775 30105 72 262 300 44 59 428 
647 31042 277 330 58 448 508 638 771 
853 32194 8 280 535 653 994 33005 
94 269 485 655 925 34003 55 669 761 
35777 93 816 36342 55 412 510 683 
872 38148 93 215 326 441 636 819 915 
39190 235 327 571 703 40145 230 383 
526 41064 141 335 655 740 64 987 
42491 910 43170 92 545 52 659 743 
44015 176 692 741 845 45248 790 994 
46445 522 50 806 47130 58 84 218 
300 927 80 48311 49089 215 441 89 
672 844 50011 58 126 250 63 602 36 
820 1 51138 219 400 592 743 861 52087 
240 341 937 53211 443 556 649 54037 
113 6 225 98 502 768 55074 93 415 47 
850 56056 139 417 876 57177 88 220 
72 783 970 58027 59744 919 60120 304 
584 707 60 8 802 61102 85 99 344 99 
430 82 95 656 71 62433 4 612 98 813 
51 63943 64300 469 820 65053 81 252 
553 851 66058 137 470 510 888 999 
67838 68367 473 81 584 720 892 900 


NIEDZIELA, 11.9.1938 R. 
WARSZAWA I 


7.45 „Awe Maria”; 7.20 Koncert poranny; 
8.00 Dziennik poranny; 8.15 Audycja dia 


fed celownikiem GZ) 


Dzisieisze wyścigi 
Konie podaiemuy w kolejności 
przewidywanych przez mas szans 
„Fils du Vent“, „Skoków“ i „Mokotowska“ 


Dzisiejsze wyścigi zapowiadają się 
bardzo interesująco. Oczywiście na 
pierwszym miejscu pod względem za- 
interesowania stawiamy gonitwę o 


zdobycie nagrody „Fils du Vent“ 
10.000 zł. i 
Wyścig ten rozegrać powinny 


Kszyk i Rosa. Ta ostatnia występuje 
może nie za prędko po ostatnim wy- 
ścigu w nagrodzie „Oaks“. Nie należy 
lekceważyć Escoriala i Witaminy. 


W nagrodzie „Mokotowskiej* naj- | Zł 


większe szanse ma Barbaria, która w 
obu swoich pierwszych występach 
przeszła w doskonałym czasie i zwy- 
ciężyła o kilka długości wcale dobre 
dwulatki, jak Sumatrę i Saratogę, Nie 
należy również lekceważyć Stasi, ani 
też Kniazia. 

W gonitwie „Skoków“ wygrać po 
winna Kitty Villars. y 

Zapisy podajemy w kolejności prze 
widvwanvch przez nas szans: 

GONITWA 1. Nagroda 1600 zł. Dy- 
tans 1600 mtr. 
š Pezazus, Lajkonik, Ikaria, Elba, 
Donka, Ogądeñń, Ruń, Turcja. 


GONITWA 2, Nagroda 1800 zł. Dy- 
stans 1100 mtr. k 

Toast, Nowara, Armand, Pull, Dia- 
na, Cziczikar, Kirkor. 

GONITWA 3. Nagroda 2200 zł. Dy- 
stans 2100 mtr. 

Dal, En avant, Lulu, Iffet, 
quetaire, Isolano, 

GONITWA 4. Nagroda Fils du Vent 
10.000 zł. Dystans 2400 mtr, 

Kszyk, Rosa, Witamina, 


Mous- 


Escorial, 


om. 
GONITWA 5. Nagroda Mokotow= 
ska 7.000 zł. Dystans 1100 mtr. 

Barbaria, Stasia, Kniaż, Ars. 

GONITWA 6. Nagroda Skoków 
7.000 zł. Dystans 2400 mtr. 

Kitty Villars, Iris, Nola, Habdank, 

eon. 

GONITWA 7. Nagroda 1400 zł. Dy- 
stans 1600 mtr. 

Jenny, Harmattan, Kulfon, Flamand, 
Perzeus. Paiva, Orkan, Aza. 

GONITWA 8. Nagroda 2000 zł. Dy- 
stans 2100 mtr. ( 

Jaguar, Markiz, Oviette Cherie, 
Królowa, Mariasz, Bryza, Derwisz. 


Przy uszczaln* zwycięzcy 
mccurmeocyEkałów mia 


ZWYCZAJNY: Dal, Kitty, Jaguar 


FRANCUSKI: Pegazus, En avant, Iris, Jenny, Jaguar. 
| WEAŁoCEEEN "RML 


Gon - Nasz Ta miejsca pia- wentużlny Gra 
twa | faworyt |'ne (Frzn uski tuks podwójna miękki 


Jegazus Lajkonik 


2 Toast Toast 
ETEN En avant 
ERES Kszyk TY Rosa 

s [Barbaria [Stasia 
a A Kitty Villars Iris 

7 Tóna Harmattan 
sz R Jaguar Jaguar ci 
e UPEI "SĘ 


Tureja 


Armand Howat 
* Dal En avant 

niet En avant WRZE W 
"styk Escorial 

Witamina Rosa Ar 

Xniaź %arbaria 

|DO || | | WEEK ŁEZ 

Nola Xitty Vilars  |Habdenk 

EEOSE ||; | — ną 

Flamand Sonny Flamand 
Yarmattan t 

Xrólowa Taavar Derwisz 
vw arkiz = zam 


| 


CITA? 


45 94 69069 209 88 356 673 815 24 
988 70038 184 723 68 71099 349 564 
687 795 880 72212 46 77 316 73000 
44 130 58 440 61 934 74657 8 76 738 
75062 130 8 268 308 22 699 878 76127 
385 523 99 673 952 95 77146 325 438 
535 798 78212 328 82 98 456 993 79626 
894 904 54 9 80193 494 685 862 96 
81057 107 223 81 618 902 82426 80 
676 879 941 86 83110 457 840 904 
84072 260 306 427 707 85104 455 555 
622 49 78 713 80086007 11 62 129 335 
16 679 756 87114 96 397 500 7 90 
88281 458 89124 247 347 483 759 
90328 479 740 91128 325 491 501 841 
72 92002 280 315 58 63 764 933 40 
93074 309 78 634 753 72 842 904 
95047 130 254 96224 414 636 98 754 
901 58 97104 524 880 943 98084 155 
295 597 645 701 48 804 34 41 72 99242 
309 60 490-100124- 386 421 75 622 
766 950 75 101015 103 225 367 85 633 
102168 88 394 510 22 674 878 103470 
516 897 104073 121 335 721 838 105140 
206 7 384 658 965 106273 334 434 741 
946 107 460 503 108104 10 262 439 
623 40 838 65 109084 216 309 424 592 
612 110248 503 65 99 749 80 111061 
148 80 208 350 415 86 525 77 93 703 
112212 502 644 788 113098 170 230 
48 381 408 746 894 114171 279 523 
115074 141 248 372 83 552 750 803 
20 116069 427 34 53 516 72 949 116069 
427 34 53 516 72 949 117013 321 587 
118179 363 550 660 753 998 119327 
78 120085 173 463 619 121260 439 
588 878 80 969. 122097 143 566 81 753 
880 123443 774 124237 463 844 125321 
96 414 788 941 126162 279 411 511 659 
797 127024 221 321 128015 67 200 67 
300 643 129023 114 363 130216 335 
57 131568 68t 869 132207 354 133002 
358_704 134528 637 68 817 964 135018 
82 722 987 136326 461 618 137052 105 
220 51 401 8 611 81 941 138086 316 
70.400 593 985 139034 511 919 140330 
463 547 631 782 93 141781 97 142023 
79 255 716 870 983 143026 139 282 
318 427 46 68 529 69 675 6 144010 
383 8 461 582 605 729 40 800 91 
145004 200 4 7 85 388 461 546 833 80 


=A RA D I O == 


wsi; 9.15 Transmisja nabożeństwa z kościoła 
św. Krzyża; 11.45 „Dni Miekiowiciowskie w 
Nowogródku”; 11.57 Sygnał czasu; 12.03 
muzyczny; 15.00 W setną rocznicę urodzin 
Asnyka; 15.50 Muzyka obiadowa; 15.00 Au. 
dycja dla wsi; 16.30 Teatr wyobraźni; 17.10 
R. $trauss: Sonata na wiolonczela i forte. 
pian; 17.40 Tygodnik dźwiękowy; 18.10 Pod- 
wieczorek przy mikrofonie; 20.05 Transmisja 
z lublina; 20.40 Przegląd polityczny; 20.50 
Dziennik wieczorny; 21.00 „Ta-joj'”" wesoła 
audycja; 22.00 „Rigoletto”* opera Verdiego; 
25,00 Ostatnie wiad. dziennika wiecz. 


WARSZAWA II 


15.00 Zespół Czesława Lewandowskiego; 
16.00 Felieton aktualny; 16.10 Koncert soli- 
stów; 22.00 Płyty; 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE 


17.00 Rzym. Koncert orkiestrowy. 

19.55 Bratisława. „Sprzedąna narzeczona” 
opera Smetany. 

19.55 Hilversum |. Koncert symfoniczny. 

21.00 Rzym. „Naron” opera Arrigo Boito. 
Fr 4 Deutschlandsender. Koncert Chopi- 


PONIEDZIAŁEK, 12.9.1938 R. 
WARSZAWA I 


4.15 „Kiedy ranne wstają zorze”; 6.20 Mu- 
zyka; 6.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poran- 
ny; 7.15 Koncert poranny; 8.00 Audycja dia 
szkół; 8.10 Komunikat meteorologiczny dla 
uczestników zawodów balonowych o puchar 
Gordon Benetta; 11.00 Audycja dla szkół; 
11.15 Płyty; 11.57 Sygnał czasu; 12.05 Audy- 
cja południowa; 15.15 Pogadanka dla dzie- 
cl; 15.50 Skrzynka techniczna; 15.45 Wiad. 
gospodarcze; 16.00 koncert tozrywkowy; 
16.45 Felieton; 17.00 Muzyka tanoczna; 18.00 
Pogadanka sportowa; 18.00 Arie i pieśni; 
19.00 Transmisja x uroczystości „Dni Mickie. 
wiczowskich”; 19.20 Pogadanka aktualna; 
19.50 Koncert rozrywkowy; 20.45 Dziennik 
wieczorny; 20.55 Pogadankaą aktualna; 21.00 
Audycja dla wsi; 21.10 Chór Dana; 24.50 
Wiad. sportowe; 22.00 Muzyka kameralna; 
25.00 Osłatnie wiad. dziennika wieczornego; 
25.10 Komunikat meteorologiczny dla uczest 
ników zawodów o puchar Gordon Bonoita. 


WARSZAWA HI 

15.00 Koncert rozrywkowy; 14.00 Parę in- 
formacji; 14.10 Ballady I pleśni St. Moniuszki 
do słów A. Mickiewicza; 15.00 Wiad. spor- 
towa; 15.05 skiestra salonowa; 17.00 Po- 
gadanka aktualna; 17.10 Formy twórczości 
wielkich kompozytorów; 18.20 Płyty; 22.00 
$zkie literacki; 22.15 Płyty; 25.10 Koncert ka- 
meralny. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE 


17.25 Budapeszt. Koncert symfoniczny. 

20.15 Droitwich. Koncórt Wagnerowski. 

29.50 Bruksela franc. Koncert muzyki kla- 
sycznoj. 

20.50 Lille. Koncert symfoniczny. 

20.50 Radio Paris. „Orfeusz” opera Glucka. 
WTOREK, 13.9.1938 R. 
WARSZAWA I 
4.15 „Kiedy ranne wstają zorze"; 6.20 Mu- 
zyka; 6.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poran- 
ny; 7.15 Koncert poranny; 8.00 Audycja dla 
szkół; 8.10 Komunikat meteorologiczny dla 
ucrestników zawodów © puchar Gordon 
Eennetta; 11.00 Audycja dla szkół; 11.15 
Płyty; 11.57 Sygnał czasu: 12.05 Audycja po- 
łudniowa; 15.15 „Ma szerokim świecie”; 
15.55 Przegląd aktualności finansowe-gos- 
podarczych; 15.45 Wiad. gospodarcze; 16.00 
Koncert rozrywkowy; 16.40 Pogadanka kon- 
kursowa P. R.; 16.45 „Od Tatr do stratosto- 
ry”; 17.02 Płyty; 18.00 Pogadanka; 18.10 Re- 
citai fortepianowy Mieczysława  Miinza; 
13.45 Fragment z „„Kollokacji'''J. Korzeniow- 


skiego; 19.00 Duety operowe; 17.20 Poga- 


danka aktualna; 19.50 Koncert rozrywkowy; 


| 139154 77 611 140386 407 89 52 


*275 796 809 85 933 77 91 152149 


Nr. 167 


146100 35 50 372 461 91 555 840 s 
71 147033 71 667 770 148039 83 7 
206 22 333 80 561 149054 104 43 m 
406 635 88 763 90 150169 290 737 = 
841 11074 435 511 613 501 52 662 a 
153354 71 414 58 645 908 81 154057 
913 155086 149 69 556 156402 586 130 
808 57 157250 696 158253 312 419 1? 
95 680 159102 271 314 741 


IV-łe ciącgnienie 
CŁOWNE WYGRANE 


Stała dzienna wygrana 20.000 a 
na nr: 53280 
ZŁ 75.000 padło na nr: 82310 
Zł 15.000 na nr. 62520. 
Zł 10.000 na nr 138643. 
Zł 5.000 na nr 79617. i 
Zt 2.000 na n-ry: 6363 8665 160 
13811 12547 29097 41661 54857 502! 9 
65581 69399 72117 123324 125954 11413 
135187 130221 135999 130309 150877 
Zł 1.000 padło na n-ry: 2712 307 
20772 20825 27847 30363 333343 390 0 
40912 43327 49062 52056 52425 687 
68347 70295 78058 77931 78221 8171 
85982 89472 88371 91047 92999 943 
94487 107824 115624 116220 1160 
124814 127759 136960 135203 137 
144294 144749 146417 150125 1520% 
153354 159781 159128 


Wygrane po 250 zi 


52 158 445 666 1065 2207 319 432 
511 74.5 81 733 922 3685 904 4027 6 
5394 474 591 602 90 738 42 844 67 
6023 72 101 439 563 762 833 945 7317 
566 8129 79 804 9114 408 708 1011 
230 549 53 646 761 897 951 11039 
90 146 604 12378 457 613 712 13383 
670 907 14000 33 178 382 507 39 1503 
375 529 53 6 776 16209 321 461 
85 714 60 933 17534 605 71 788 
18216 320 72 487 19368 793 854 
20004 56-21147 80 422 573 843 
22052 696 102 37 301 90 418 65 
857 946 23029 190 305 577 698 
24106 772 87 25379 422 51 3 565 
26045 56 402 23 776 27070 436 58 
28141 363 461 555 683 932 29005 
142 98 415 914 37 30134 419 577 
74 726 74 949 92 31057 451 97 3 
242 446 838. 33230 308 463 680 
34607 719 811 35239 49 453 63 
36229 546 733 874 37273 464 9 
710 877 38285 511 645 93 888 
181 371 622 759 971 41046 77 1 
44 872 42224 482 515 54 828 432 
67 397 550 88 44121 370 658 976 45193 
214 82 593 891 952 46269 902 4703 
113 209 302 924 48240 379 604 73 
49229 419 881 919 50059 225 396 567 
808 982 51087 414 43 522 54 800.6 
36 55 52090 9 169 334 98 608 722 8% 
53124 618 54256 60 335 46 627 3, 
780 800 55147 379 86 514 829 56545 
773 839 974 57153 93 425 573 965 
58054 357 80 671 819 59178 296 3 
423 78 573 722 941 60055 398 593 9! 
61132 54 209 43 64 341 694 943 
7 62003 327 427 68 506 680 802 63058 
70 178 228 442 625 64150 263 567 6 
760 890 984 65314 20 47 414 66153 
231 522 602 733 826 67408 533 3 
93 68024 187 230 304 67 521 Lb 
69505 59 601 886 70046 410 793 9 
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9 
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71085 98 208 378 505 823 72263 
674 73018 43 74273 997 75268 
820 952 23 
76182 317 27 82 445 799 77087 59 
700 1 5 28 78058 79193 892 925 80377 
503 719 74 830 81087 327 475 17 577 
687 92 896 929 82229 303 7 547 83153 
228 940 84048 255 433 85153 975 my 
86218 418 96 844 87130 51 415 683 147 
89129 35 59 69 362 71 472 800 85 90015 
104 83 341 471 522 50 85 747 822 91 
610 92161 384 606 743 977 93301 soy 
941 94033 86 172 315 39 517 89 OST! 
437 910 96060 268 360 93 433 74 
654 6 704 16 40 846 97165 314 31 
98141 263 370 411 561 99142 208 
446 716 25 100239 376 545 68 600 57 
914 101310 102251 401 859 922 „4 
103134 292 768 8866 927 104235 313 0158 
58 105028 32 87 115 53 797 860 106756 
178 96 520 107337 475 781 108486 £67 
109046 167 277 613 952 110285, 748 
111227 31 323 77 88 489 568 683 593 
821 3 936 112096 107 217 737 
113001 294 660 782 618 
114595 631 115008 370 825 116534 39 
724 43 117285 400 601 118507 767 7% 
TL 119232 440 90 608 44 894 926g 
120544 686 930 52 89 121288 438 bę 65 
842 89 123368 614 963 124410 5% 74 
860 125048 695 126040 266 368 570 526 
127636 128130 383 743 129078 223 112 
72 974 130064 154 399 717 881 13177 
3294 55 626 89 717 826 132058 3551 
633 133250 313 14 579 808 45 93 157001 
39 595 662 935 136590 640 945 13 
204 341 634 82 729 138100 464 = 704 
52 
800 141351 871 142299 405 14328), 
66 559 844 924 144167 423 69 57: 
145016 141 274 475 88 523 758 65, 
146042 155 85 230 147158 730 79 £ 
989 148035 355 610 751 69 8 
149303 64 766 150209 402 23 613 
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153115 387 89 541 84 976 154070 316 
547 636 895 155039 829 156138 25, 426 
872 947 157710 870 946 158156 

635 9R5 159215 355 707 13 829 


„NOWA RZECZPOSPOLITA” 


Król 


Twórczą pracę nad dzieckiem zapewni 


$ ! 
pokojny byt nauczyciela „Jeżeli przypuszczałeś, że być, 


Ztewidowanie ustawy uposażen owej jest koniecznością chwili 


Z uczuciem ulgi przyjęło nau- 
elstwo do wiadomości fakt, 
wypł rb państwa przejął od gmin 
7e Śty. "dodatku  mieszkaniówe. 

Należy się spodziewać, że do- 


> 
aak stan wysoce niezado. 


czycj 
że 


„jak i prawnych bę- 
reszcie szybko uregulowa- 
Aj rzeba podkreślić, że -glbezy- 
u; większość nauczycieli ocze- 
uje wyrównania zaległych z tego 
u kwot od szeregu lat, dając 
dob samym dowód maksimum 
tej woli i cierpliwości. 
ków Tegulowanie kwestii dodat. 
zyj mieszkaniowych nie przesą. 
ków Jednak całokształtu stosun- 
bow materialnych i prawno-służ. 
wych nauczycieli. 
* „Wiadomo, ostatnia ustawa 
przyznała olbrzy. 
nauczycielstwa 
tys poniżej minimum 
eneji dla człowieka na pew 
„; poziomie kultury material. 
j, duchowej i społecznej. 

o ozyciel w uslawicznej tro- 
© zaspokojenie najprymityw- 
Jszych własnych potrzeb ma, 
nych nie może należycie wy- 


pieje 
teria] 


Przemysł 


wiązać się ze swego zadania oraz 
nie jest w stanie kontynuować 
pracy samokształceniowej. 
Niczym _ nieusprawiedliwiona 
rozpiętość między uposażeniem 
najwyższym, a najniższym, wpro- 
wadza z jednej strony przywilej, 
z drugiej zaś ferment, niezado- 
wolenie i słuszne rozgoryczenie. 


Poczucie krzywdy potęguje 
nadto tzw. podatek specjalny, któ 
ry jest świadectwem niezwykłej 
wprost wprost ofiarności świata 
pracy. Państwo bowiem dla rato, 
wania równowagi budżetowej 
przerzuciło ciężary przede wszy- 
stkim na barki swoich pracowni. 
ków, którzy bez szemrania przy- 
szli z pomocą rządowi, wierząc, że 
zabieg ten nosić będzie charakter 
tymczasowości. W praktyce jed- 
nak okazało się, że podatek spe- 
cjalńny stał się normalnym i trwa- 
łym środkiem  równoważącym 
budżet państwa. 


Tymczasem z oficjalnych enun- 
cjacji wynika, że wpływy ekar- 
bowe wzrosły o tyle, że nie tylko 
utrwaliły równowagę, ale dają od 
dłuższego czasu nadwyżki, pozwa- 


G:miwy „ARDAL” S. A. 


Lida, ul. 


Fabryczna nr 8 


i cz eriawa zakiadów „PE? EGE“ w Grudz qdzu 


Centralne biuro w Lidzie — telef. 128 
dzierżawa „Pepege* w Grudziądzu tel. 1748 i 1760 
ODDZIAŁY: 


Warszawa, Nalewki 28, 
Łódź, Południowa 10 
Wilno, Kwiatowa 4 


tel. 12-22-43 
» 19-231 
» 20-15 


Poznań, Dominikańska 7 „ 22-43 


Sosnowiec, 3-go Maja 21. „ 


62-302 


SKŁADY I PRZEDSTAWICIELSTWA: 


Baranowicze 
Białystok 
Brześć n. B. 
Bydgoszcz 
Gdańsk 


Kraków 
Lida 

Lwów 
Równe Woł. 


Produkuje pod marką „ARDAL“ i „PEPEGE”: śniegowce, kalo 
sze, buty gumowe, specialne buty gumowe do robót kanaliza- 
cyjnych, polowania itd., buty rybackie., 

Letnie obuwie gumowe, obuwie kąpielowe i plażowe. Obuwie 
skórzane i płócienne na skórzanej podeszwie. 
Techniczne artykuły gumowe ze specjalnym uwzględnieniem po- 
trzeb kolejnictwa, wojska i przemysłu. 

Wszelkięgo rodzaju węże gumowe, pasy gumowe, płyty gumo- 


we, taśmy izolacyjne, chodniki. 


Wszelkiego rodzaju gumowe 


wyroby formowe. 


Gumowe płyty podeszwowe tzw. 


Czepki 


BOLTOUR SA 


skórguma. 
kapielowe, poduszki gumowe do kaiaków. 
Artykuły chirurgiczne: termofo ry, kręgi do siedzenia, worki do 
lodu, szpryce, pieluszki itd. 
Opony i dętki rowerowe marki „SUPERIOR“. 
Wszelkiego rodzaju utensylia rowerowe gumowe. 


Polskis Biuro Podróż” tel. 6351-57 
Warszawa, Ossolińskich 6 te! 615-29 


Wyjazdy indywidualne, pobyty ryczałtowe 
Wycieczki db: 
BUŁGARII, ŁOTWY, RUMUNII, WĘGIER, 


a zPorty i i 


aaee 


Z Śrów książek 


JUGOSŁAWII, FRANCJI i WŁOCH 
wizy do wszystkich krajów. Bilety kolejowe okrętowe i lotnicze 


Współczesnsść i człowiek 


! Alex s Carre', laureat 
P. 


% ludzi i dla ludzi stwo- 
a cywilizacja i kultura współ 
człowitj Jest nie dostosowana do 
f ta, a w obecnej swojej 
go zy jest dla rodzaju ludzkie- 
Jakie odliwa — oto założenie, z 
twoją, 580 wyszedł Carrel, pisząc 
i ziś tak głośną książkę. 
wani €jszość powstała w oder. 
i od potrzeb ludzi, od znajo. 
tunki z tego, czym są i jakie wa- 
tozwó; Zapewniają harmonijny ich 
Cała współczesność jest 
powstała bez pla. 
Myśli o tym, czemu ma 


No'la = Człow ek, istota 


nieznana = tłumaczył R. Św ętochowski 


cze techniki, wszystko to powsta- 
wało dzięki przypadkowi takich 
lub innych zdolności, czy genial- 
ności poszczególnych jednostek. 
o twórcy zaś kultury i cywili. 
zacji, o człowieku, najmniej jest 
wiadomo i najmniej układnych 
jest wysiłków w to, by czegoś się 
o nim dowiedzieć. A dopiero wie- 
dza o ludziach, pozwoliłaby na 
reformę ustrojów, w których lu- 
dzie żyją, na zmianę form spo- 
łecznego ich współżycia, na za- 
pewnienie im harmonijnego roz- 
woju. 

Alexis Carrel usiłuje zebrać to, 


Państw i społeczeństw, | co przy współczesnym rozwoju 
enia cywilizacji, zdoby.! nauki o człowieku jest wiadome, 


lające na zniesienie podatku spe. 
cjalnego. 

Przedłużenie trwania środków 
nadzwyczajnych wbrew zapowie- 
dziom i wbrew pierwotnym in- 
tencjom czynników wysoko po- 
stawionych w państwie ładu pra. 
wnego w społeczeństwie. 

Przecież niemal jednocześnie z 
wprowadzeniem podatku specjal. 
nego pozbawiono nauczycieli do- 
datków” rodzinnych, uderzając 
tym samym w podstawy rozwoju 
najwyraźniejszej komórki społe- 
cznej - rodziny. 

Wymagając od nauczyciela wy. 
sokich kwalifikacji moralnych 
i naukowych nie możemy jedno- 
cześnie przyczyniać się do jego 
pauperyzacji i podważania pozy- 
cji społecznej. Praca pedagogioz- 
na potrzebuje spokoju, równowa- 
gi duchowej i dużej dozy pogody. 
Szkoła to nie martwy, cierpliwy 
warsztat czy biurko — to twór. 
cza, pulsująca zdrowym życiem, 
wymagająca wciąż nowych wkła- 
dów placówka. 

Spychamy na harki nauczyciel. 
stwa odpowiedzialność za wycho- 
wanie pokoleń, za rozwój kultu- 
ralny i podniesienie oświaty w 
państwie. Domagamy się od niego 
pracy pionierskiej w walce z naj. 
straszniejszym wrogiem narodu 
— analfabetyzmem. 

I cóż dajemy w zamian swym 
przodownikom oświatowym? 

Staramy się nie myśleć o ich 
bolączkach, zapominać o ich naj- 
pilniejszych postulatach. 

A przecież w ich rękach 
czywają losy naszych dzieci. 
|| Ten stan sztucznej bierności i 
| apatii społeczeństwa w stosunku 
do wychowawców polskich trwać 
nadal nie może. 

Nauczyciel musi odczuć, że 
| sprawy jego są bliskie całemu na- 
rodowi, że szerokie sfery rodzi- 
cielskie żywo interesują się jego 
dolą i niedolą i gotowe są przyjść 
w każdej chwili z pomocą i ulgą. 

Toteż nawiązując do słów mi. 
nistra oświaty, który apelował do 
nauczycielstwa o nowe twórcze 
wysiłki i ofiarną pracę, wysuwa- 
my postulat rewizji krzywdzącej 
ustawy uposażeniowej, a łącznie z 
nią przywrócenie dodatków ro- 
dzinnych i całkowitego zniesienia 
podatku specjalnego. 

Legitymacją naszą jest 


spo- 


tutaj 


szczera troska o dobro szkoły, | 


dzieci i 


ludzi, którym _ zawierzyliśmy 


Str. 9 


— słońce: 


W 300-!etnią rocznicę urodzin 


wały z westchnień i marzeń, roman- 


królem to rzecz łatwa i miła, po- | tyczne markizy. 


myliłeś się ogromnie". 
Ludwik XIV do Filipa V, 


Całą republikańska Francia obcho- 
dziła 5 września br. niezwykle uro- 
czyście 300-letnią rocznicę urodzin 
swego wielkiego króla, Ludwika XIV 
„Bożydarem* przezwanego przez na- 
ród, 

Narodziny bowiem jego poczytywa 
ła Francja za cud, Zdaniem wielu ów 
czesnych historyków, Ludwika XIV 
wymodlił sobie naród: surowymi po- 
stami pielgrzymkami pobożnyci i żar 
liwymi modlitwami; a do poczęcia je- 
go nie mało przyczynili się: ascetycz 
ni mnisi nabożne zakonnice, a nade 
wszystko fowaryta królewska, za któ 
rei namową doszło do zbliżenia mię- 
dzy nienawidzącymi się, królewskimi 
małżonkami. 


Kiedy więc po 20-letnim bezpłod- 
nym małżeństwie przyszedł na świat 
pierworodny syn, naród powitał go en 
tuzjastycznie, widząc w nim ziszcze- 
nie swoich nadziej, a przede wszyst- 
kim osobliwą łaskę Boga. Królowa 
Anna Austriaczka tonęła godzinami na 
klęczkach w modlitwach dziękczyn- 
nych i z wdzięczności kościół Val de 
Gracę wznieść Bogu na chwałę ka- 
zała. 


Nad Francją wzeszło słońce! +g- Ca- 
ła Europa z podziwem i ząachy 
przyglądaał się jej blaskowi i święt- 
ności. 

Paryż i Wersal stały się stolicami 


świata. 


Francja zajęła istotnie przodujące 
mieiscę w Europie, a przewagę swoją 
w dużej mierze zawdzięczała zupeł- 
nemu wyczerpaniu Hiszpanii i ruinie 
Niemiec po woinie 30-letniei. Monar- 
sza rezydencja Ludwika XIV stała się 
ośrodkiem kultury umysłowej i przy- 
pominała pod względem świetności i 
przepychu, naiwspąnielsze cząsy roz- 
kwitu „Odrodzenia* we Włoszech. — 
Kto widział dwór królewski, widział 
wszystko co jest najwspanialsze na 
święcie — mawiali współcześni, a 
król ponoć twierdził że „wrzystkie ko 
biety świata oddałby za Wersal"... 
cud wyczarowany geniuszem. 


Z myśliwskiego zamku przekształco 
ny na Sanktuarium chwały Francji, 
kosztem 150 milionów franków wcie- 
la! Wersal wszystkie artystyczne tęs- 
knoty króla - artysty. — Olbrzymi pa- 
łac wersalski w stylu barokowym o 
pomnikowych salach, marmurowych 
schodach, przepysznych galeriach |: 
zdobnych w cudowme freski, pełnych |. 
arcydziełek  pierwszorzędnych mi- 
strzów, posiadał park; osobliwość 


pozycję społeczną tych | kunsztu ogrodniczego, o fontarmach, 


których efekty wodne przypominały 


kształtowanie charakterów mło- jakieś czarodziejskie baśni Szchera- 


dzieży. W. B. 


zady, a przy których poszumie, omdie 


Cały ten przepych posągów alego- 
rycznych, wspaniałe wodotryski, 
strzyżone szpalery drzew, wszystko 
to miało pokoleniom przyszłym świad 


czyć o „nieprzemijającym pięknie 
pomników, na wzór wielkich dzieł 
Rzymu. 


Na dworze królewskim wiejkie zes 
psucie obyczaiów łączyło się z wiel- 
ką estetyką form, a od etykity, na- 
wet król nie ważył się uchylać, Każe 
da najbanairieisza czynność prze” 
kształcała się w Wersalu na szumny 
ceremoniał publiczny, niemniej nauka 
i sztuka były otaczane niestychaną 
czcią, a długie szeregi natchnionych 
poetów, o sławie nieśmiertelnej, jak: 
Moliere, Racine, Corneille uświetniali 


swymi arcydziełami złoty okres lite+ 


ratury. 


Zgryźliwy, a genialny satyryk Vol- 
taire, należący do pokolenia, pamięta 
iącego te czasy, tak o nich pisze: „nie 
nie da się porównać z tym rozkosz= 
nym życiem w Paryżu na łonie sztuk 
pięknych, królowie wolą też ów pe- 
łen cząru spokój nad własną oiczyz= 
nę i tron”... Pamfleciści przeróżni nie 
słusznie przypisywali Ludwikowi XIV 
rozpustę i zaniedbywanie interesów 
państwa, w istocie bowiem król łąd 
czył zamiłowania artystyczne z po» 
trzebami kraju i doprowadził wiel- 
kość Francji do szczytu. Pod koniec 


M | dopiero panowania, wady polityczne= 


go ustroju, nadmierne obciążenie po- 
datkami biedaków; przywileje przy» 
sługujące klasom wyższym, stopnie 
nie tak do niedawna jeszcze świetnej 
armij ruina skarbu, wszystkie te zło- 
wrogie symptomy zaczęły Francję 
wraz z jej starym regimem staczać 
w odmęt straszliwej przyszłej rewo- 
lucji. ) 


1 
Wielki Ludwik XIV przekazał już 
swemu prawnukowi państwo z obia« 
wami upadku, Król-Słońca przeżył 
chwałę Francji, a sam schodził do gro 
bu samotny i opuszczony. Umarł 
wśród takiego niezadowolenia, że po 
chowano go bez należnych mu hono- 

rów i ceremonii. 


Takim był koniec króla, Którego 
czas jakiś Francja uważała za naj. 
większego swego monarchę, a współ 
cześni malarze odtwarzali w postaci 
boga-słofńica, popędzającego ogniste 
rumaki na Olimp, Wraz ze słońcem 
monarchy, zgasła cudowna legenda. 


| LJ. 
PATEE EAZA: PRETO TERYT 


GRAND HOTEL" 


'w warszawie, Chmielna 5 
przy Nowym Świecie, t-L £4749 
75 pokojówi od zł 4.15 do zł 9.20 
z 1-ym łóżkiem, od zł 6.95 do zł 15.85 
z2-ma łóżkami za cobe, wraz z u ługą 
pod tkiem i mel unkiem 
gwarancja ciszy i spokoju 


POLONUS-ZAWISZA 


przedstawić go w tej formie, w 


nie założenie, nie taki lub inny 
jej publicystyczny wyraz, nie to 
wreszcie co podaje nam jako wła- 
sne, indywidualne przekonanie o 
świecie, ale to co mówi nam o 
nas samych, czysta wiedza o lu. 
dziach. 

Prosto, jasno i zrozumiale opo- 
wiada o budowie komórek, o 
dziwnych istotach - genach, o któ. 
rych wiemy tylko tyle, że są 
przyczyną dziedzicznych skłon. 
ności komórek i ludzi; o skom- 
plikowanym ustroju nerwowym, 
gdzie komórki nerwowe łączą się 
z sobą kilka trylionów razy; © 
groźnych dla bakterii leukocy. 
tach, które zwalczają infekcję. 

Opówiada o człowieku w jego 
ogromnej złożoności, mówi o jego 
ciele i o jego duszy, podkreśla 
jednak, że dusza i ciało są dwie- 
ma 


jakiej jest już znany. 
I najciekawsze w książce jest 
ł 


stronami tej sumy. jedności, 


sa” dh 


są obrazami tego samego przed- 
miotu, otrzymanymi przez różne 
metody, abstrakcjami istoty jedy- 


żądać w firmach (0. 114. 
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człowieku w chorobie i zdrowiu, 
w codziennym wyrazie jego życia 
i jego uczuć i w wyjątkowych 


nej, stworzonymi przez nasz u-| przejawach jego osobowości, któ. 


mysł, 

Mówi o inteligencji, moralno- 
ści, poczuciu estetycznym, o ja- 
snowidztwie i telepatii, W jed- 
nym miejscu pisze, że „odczyty. 


re Carrel rejestruje tylko jako 
fakty. 

Ta epopea organizmu ludzkie- 
go i całego człowieka zajmuje 
dlatego, że jest opowieścią o nas 


wanie myśli i uczuć jest zdaje | samych. 


się spokrewnione z natchnieniem 
naukowym, religijnym i ze zjawi- 
skami telepatycznymi*. 

Pisze o wypadkach cudów w 


Lourdes, o warunkach w jakich | 


powstają, o doznaniach jakim 
podlegają ozdrowieni. Fakty te 
dowodzą — mówi dalej — „zna- 
czenia obiektywnego czujności 
duchowych, którymi niemal ni. 
gdy nie zajmowali się higieniści, 
lekarze, wychowawcy, socjologo- 
wie“. 

Książka Carrela jest interesu. 


Trudno zresztą zaprzeczyć słu- 
szności, twierdzeniu Carella, że 
podstawą wszelkich rozważań o 
stosunkach ludzkich, o warun. 
kach życia i współżycia musi się 
stać poznanie człowieka. 


W tłumaczeniu polskim książ. 
ka Carrela, uzyskała oprawę god- 
ną jej doniosłości. Znakomity tłu 
macz p. R. Świętochowski z na- 


leżytym pietyzmem oddał głębo- .. 
ką myśl autora, przekuwając ją na. _ 


najczystszą i najpiękniejszą zai) 


jącą powieścią o ludzkim ciele, | szczyznę 


mięśniach nerwach i mózgu, o 


K. renrbwiki 


(we 


kaw | mięk © 
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Nauka i wychowanie, 
KURSY HANDLOWE. 


Marii Domańskiej Złota 38, przy 
gimnazjum Czyżewskiej kształcą si- 
ty fachowe w handlu i biurowości. 
Opłata dostępna dla każdego. 


(1—288) 
KURSY 


kroju, szycia, modelowa- 
nią wyucza mistrzyni ce- 
chu warszawskiego, była współpra- 
cowniczka „Hersego* i 
indywidualna, 


„Lucyny“. 
nowoczesna. 


pomieszczenie zapewnione. 


KURSY zawodowe — KROJU, mo 


delowania, szycia Miratyń 
skiej, . dają możność zdobycia fachu — 
dla młodzieży i dorosłych. Wymagan 

szkoła powszechna. Krakowskie 33 


Posady i prace 


(Zaofiarowane) 


Wyrygij do sprzedaży gazet potrzeb- 
ni. Kaucja 1 złoty. Zgłaszać się: 
Zgoda 5 m. 3, I piętro, od 9 . 12. 

220) 


Kupno i sprzedaż 


À. A. TAECZANY, otomany, fote 
le. tóżka, kozetka 10 mies 
Chmielna 44. (5—76) 


jesteśmy za bied 
ni na kupno tande- 
— Tylko meble z firmy BOLE- 
SŁAW WASZEWSKI, MARSZAŁ= 
KOWSKA 53A — są solidne i tanie. 
Poleca gotowe: sypialnie, jadalnie. 
gabinety 1 pokoje kombinowane 4 
sztuki pojedyńcze. Wykonywuje za- 
mówienia 1 wymienia stare na nowe. 
PAMIĘTAJ! MARSZAŁKOWSKA 53a. 
A 


T* apczany nowoczesne, totele 

łóżka, kanapy siatkowe. 
Otomany. Kredyt. Wytwórnia chrześ- 
cilańska. Chłodna 19. (158) 


> 


FUTRA poleca Piesiewicz: kara- 
kułowe, łapki, foki oraz 
przeróbki najtaniej, Przyjmuje letnie 


przechowanie. — Żórawia 20. Tel. 
897-55. (5—145) 


Mz" obuwia. Roman Ciborski. — 
Krucza 26, telef. 8.81-27. Obuwie 
„damskie, męskie i dziecinne. (5—124) 


jogne. solidne obuwie damskie po- 
leca Jan Chindelewicz, — mistrz 
szewcki. Krucza 12 przy Wspólnej. 
'TeL 9.13-58. (5—142) 


"MEBLOWE zakłady Jan Wrze- 


cian polecają włas- 
-ne wyroby, kom plety. pojedyńcze, 
przeróbki StOJArSKIE, tapicerskie. Ho- 
ża: 16. (5—203) 


stylowe 1 nowoczesne 
solidne z własnej wy- 
twórni, gwarantowane, oraz posiada- 
my na składzie. gotowe pokoje: 
*pialnie, stołowe, gabinety i wszelkie 
sztuki pojedyńcze, Tapczany, fotele. 
Przyimuje wszelkie zamówienia. oraz 
„zamieniamy stare na nowe meble za 
niską dopłatą. A, WASZEWSKI. MAR 
' SZAŁKOWSKA 142. (5—166) 


MEBLE Solidnej roboty. Na 


raty i za gotówkę. 


najtaniej można nabyć we 
własnej Wytwórni St. 


MEBLE 


ÓŻKA i meble metalowe, meble 
lekarskie, wózki dziecięce, piece 
niklowane niegasnące systemu ame- 
rykańskiego sprzedaje detalicznie po 
cenach hurtowych fabryka J. Neu- 
- feld. Brukowa 4. tel. 10-14-66. (5—75) 
damskie, męskie naj- 


OBUWI nowsze fasony. Wyko- 


nanie solidne po cenach przystępnych 
WK artystyczna pracownią obuwia 
W. Kójciak, Żurawia.5. _ - (5—171 


OWO!" X 


owery, maszyny do szycia, gramo- 
fony najtaniej. Wysocki. Chłod- 
na 10. Tel. 2-77-40. (5—206) 


adioodbiorniki „Philips“; „Kosmos“, 
„Telefunken“, „Echo', „Korona“, in 
nych’ czołowych marek od 8 złotych 
miesięcznie. Najnowsze modele bie- 
żącego sezonu. Bez zaliczki. Dostawa 


natychmiastowa. Dzwomić: 12-24-30. 
(5—283) 
galanteria po ce- 


SKORZAN nach fabrycznych 


torebki. nesesery, walizki, kufry-Sza- 
fy — tylko w składzie fabrycznym 
S. Skomorowski, Chmielna 19. Repe- 
racia na naczekaniu (233) 


T apczany higieniczne tapicerskie. Ra- 

ty — gotówka. Wytwórnia — ul 

Chmielna 43, podwórze na prawo. 
(5—190) 


apczany tapicerskie, kozetki goto- 
we — na zamówienia. Raty — go- 

tówka. Wytwórnia. Wielka 17. 
(5—195) 


meskie uczniowskie ręcznej 
roboty ceny niskie. - B.. Celiński, 
Wspólna 38. Tel. 852-42. (5—205) 


gotowe i uczniowskie w 
wielkim wyborze poleca 
Alired Leibrandt, ul. Wspólna 14, tel. 
9-00-47 (firma chrześcijańska). (Czy- 
telnikom „Nowej Rzplitej* specialny 


rabat). (5—2:3) 
WAPN lasowane. Cement Gips. 
Szamoty. Płyty piekar- 
skie. Ramsay. Tynki szlachetne, wuj 
sik. Papa. Smoła. Izolacje przeci 
gociowe: Mellitoł Qiumater Gumakit, 
Glazura ogniotrwała, 
zimnoodporna. różnokolorowa dowol- 
nych wymiarów. szklista lub matowa 
na okładziny zewnątrz — wewnetrz 
—dostarczalą inżynierowie JAN-STA- 
NISŁAW PEDZICH Warszawa. Jero- 
zolimska 113 te! 605-907 (5—86) 


biory 


akłady meblowe Jan Wrzecian — 
Hoża 16. Przeróbki stolarskie, ta- 


picerskie. (5—186) 
Różne 


"=«deżeli krawiec -to 


fie wykonanie. (6—126)| ci 


l. eks mody męskiei — wykwint- 

ne koszule, krawaty, trykotaże. 

K. Dutkiewicz, Świętokrzyska 30. 
(6—185) 


ramy żelazne, ogrodzenia, konser- 
wacja domów, zamki, klucze i re- 


peracie. Spawanie metali wykonuje 
M. Haiduk, zakład ślusarski, Łan 
na 47a. 6—187) 


ar „Kujawiak“ prosi sprawdzić ja- 

kie wydaje obiady z 3-ch dań za 
jeden złoty. Mokotowska 73. zz 
9-65-26. Gabinety. (6—204 


Ber Okocimski pod zarządem długo- 
letniego fachowca. Codziennie kon 
cert. gabinety. otwarty do 2-ej. Wiel- 
ka 5. Tel. 649-86. (6—170) 


ar wydaie smaczne i zdrowe obia- 
dy. zimne i gorące zakąski (wy- 
borowę napoje). Lucjan Kobrzyński, 
al. Jerozolimskie 125. (6—132) 


ar Grzybowski poleca wyborowe 
zakąski i napoje, Grzybowska cej 
6—131 


ar „pod 10“ poleca smaczne Śniada- 
nia, obiady į kolacje, Ceny niskie. 
Ul. Towarowa 10. (6—152) 


ar dla wszystkich”, egzystujący 
„B od 30 lat w Warszawie poleca 
dania a M frachóte į barowe. — 
Chłodna 26 róg Żelaznej.  (6—153) 


ukiernia „Kijowska* T. Doniecki — 
Krucza 31 — poleca polskie lody i 
pierożki filipowskie. (6—116) 


G 


Lody Polskie, Złota 59-A. 


(ukiernia K. Wiśniewski poleca w 
kilku odmianach polskie lody i = 
Kawiarnia, ul. Wi- 

(5—172) 


erownia sztuczna, garderoby,  kili- 
mów i dywanów. Ceny niskie! 
Wielka 4 m 4. (6—196) 


DANCING-KAWIARNIA 


doborowa orkiestra. Wyroby cukier- 
nicze, napoje chłodzące. „Błekitna“. 
Złota róg Zielnej (6— 164) 


ELEKTRYCZNE POGOTOWIE 
tel. 341-38. Sosnowa 2. Siła - światło. 
Radia i anteny. Dzwonki Szybko. Ta- 
nio. Solidnie. (6—183) 


roby cukiernicze. 
leńska 15 róg Inżyierskiej. 


Rzewuski. |  awiarnia Madalińs 
« Hoża 27; telef. 8.21-30. papas K 4 alińskiego - 


pryzierzy Madalińskiego 45 wykonu- 
ją nowoczesnymi aparatami trwa- 
łą ondulację i farbowanie "> 


utra lisy, najmodnieisze przeróbki. 


. fasonowanie według najnowszych 
modeli. Kizyk, Świętokrzyska 05 
Lekarstwa was zawio- 
GD wiodły? Nie ma się cze- 
go martwić. Jest jeszcze 
Rudziński. Zgłoście się do niego, a 
wasze cierpienia wewnętrzne i zew- 
nętrzne natychmiast bez lekarstw u- 
stąpią. Nowy Świat 60, mieszkania 2. 
Godziny: 10—2 i 4—7. 


Grow. pasy najmodniejsze faso- 
nv. specjalność teższe figurv, pra- 
nie. Wspólna 14 m. 9. (6—101) 


Ha: monogramy — Maria Ogro- 
dowska, ul. Żurawia 16 m. 16. — 
Uwaga: w podwórzu na lewo parter. 
Wykonywa artystycznie po cenach 
przystępnych. (6—123) 


A ppoż pracownia przyjmuje za- 
mówienia, przeróbki,  reperacie. 
Wykonanie artystyczne. Franciszek 
Lipka, Nowogrodzka 24, w podwórzu 
parter. (6—188) 


ulian Radecki długoletni pracownik 
firmy Lucjan Leszczyński nagro- 
dzony dyplomem i medalem na wy- 
stawie międzynarodowej w Brukseli 
wykonywa wykwintne obuwie. Wspól 
na 42. (213) 


| gorze męskie odświeżam, przefa- 
sonowuję i farbuię. Tanio! Solid- 
nie. J. Kruszelnicki, Krucza 48. 

(6— 219) 


awiarnia Ząbkowska 52 wydaje 
smaczne obiady — 80 gr. Wędliny 
codziennie świeże. (6—198) 


eviarnia „ „Gościnna”* poleca domo- 
we obiady od zł 0,80, Śniadania i 
kolacie. Leszno 59. (6—174) 


żym maśle, kolacje i śniadania. Ceny 
niskie. Złota 36. (6—133) 


-T+ połeca 
smaczne obiady, Śniadania, kola* 
cje, wędliny, cefty przystępie. 4 


s 


oo any Zakład Elektryczny 
W. Michalski, Żurawia 20. Telefon 
8.46-23. Wykonywa roboty w zakres 
elektrotechniki. (6—122) 


ramie meski przyjmuje zamówie- 
nia z własnych i powierzonych 


lidne, ceny przystępne. M. Śmietanka, 
Mokotowska 40. Tel. 931-94. (6—176) 


po męski J. Zalewski ul. Wil- 

15—1, tel. 930-15. Krój nowo- 
czesny, wykonanie solidne, ceny nis- 
kie. (6-—175) 


| pzdekcaje Długoletni pracownik pier- 
DATE firm warszawskich 
otworzył własną pracownię. Chmiel- 
na 26 m. 17b — Antoni Aleksandro- 
wicze Wykonanie solidne, ceny bar- 


dzo przystępne. (6—181) 
KRAWIEC omien 2 7 wiasz 


nych ji powierzonych materiałów. 
Wykonanie solidne. Ceny przystępne. 
Grzesik, Elektoralna 49. Tel. aa. 

211 


fupno złota. srebra, korony. zęby 
złote. wszelkiej biżuterii, kwity 

lombardowe. Jubiler, Złota 15. 
(6—149) 


oe i smaczne wyroby cukiernicze. 
Na miejscu i na wynos poleca cu- 
kiernia Wacława Chrząszczewskiego, 
Elektoralna 28. (6—207) 


LODY polskie, smaczne i zdrowe. 

Poleca owocarnia. Antoni 
Grabarek. Przy Red. N. Rzeczpospo- 
litej. litej. Zgoda 5. (6—162) 


Polskie i znakomite wyroby 
cukiernicze poleca Cukiernia B-ci 
Grochala. Filia I — Wspólna 54-A. 

, (6—135) 


agazyn obuwia Jan Muszyński, 
Złota 15, tel. 652-38 poleca trwałe 
i tanie obuwie damskie, męskie j dzie 
cinne. (6—148) 


Necar „Japonka“ wydaje smacz- 
ne domowe obiady po 80 gr z 2 
dań. Hoża 29. (6—106) 


szykowej). 3 


owoczesna stołownia „Gdynia“ 
Wspólna 53 wydaje smaczne, zdro 
we i tanie obiady i kolacie. (6—209) 
1 wykwintne 


NAJZDROWSZE obiady, a ie- 


dnak nie drogie. Al. Jerozolimskie 36 
m. 2 (6—197) 


Nozoczesna Kuchnia Jaroszów“ ul. 
;, 19 Długa 17—poleca smaczne obia- 
dy jarskie, wszelki wybór witamin. 
Obiad z 3 dań zł 1—. (6—109) 


BIADY!!! Chcesz zieść smaczny 
obiad, przvjdź Piusa XI nr 37 pa- 
szteciarnia „Rój“. (CES t | = =— 


biady stołowni „Zdrowie* Skorup- 
ki 12 wyróżniające się zdrowot- 
nością, smakiem i taniością. (6—208) 


(Pay i kolacie smaczne na Świe- 
żym maśle wydaje kawiarnia „Za- 
cheta“ , Hoża 52. (6—108) 


gre domowe dla inteligencii, wy- 
bitnie smaczne i zdrowe. Prosimy 
się przekonać. Krucza 20.  (6—125) 
blady, kolacie na świeżym maśle 
wydaje „Paszteciarnia*, Krucza 28, 
od 1-go. (6—117) 


(ik i kolacje smaczne, systemu 
domowego na maśle poleca kawiar 
nia „Milutka*. Wielka 4. (6—169) 


biady z 2-ch dań 55 gr. kolacje z 
herbatą 40 gr ..Kri-kri* Zielna 4. 
(6—180) 


biady zdrowe i smaczne, mięsne i 
jarskie na świeżym maśle od go- 
dziny 13 do 47 wydaje szkoła kucha- 
rek. Aleie Jerozolimskie 30, tel. 5.89-88 
Kredytowa 14, tl. 6.63-28. (6—281) 


grias i kolacle Śniadania systemem 
domowym smaczne .j tanie od 70 
gr. Kawiarnia „Marysieńka“. Sosno- 
wa 16. 6—163) 


BIADY w domu prywatnym — 
ziemiańskim na. świeżym maśle, 


obfitość i dobór potraw. Hoża 37-14. 
(6—239) | REVE OANT 


gw i kolacje“ jarskie smaczne, 
zdrowe, wydaie wzorowa kuchnia 
jarska: Marszałkowska. 46-1 (róg Ko- 

(6—251) | 


domowe 90 do 1,30 na 
zamówienie wydaję Kru 
(6—274) 


OBIAD 


cza 6 parter. 


pear z 3-ch dań zł 0,90 — zdrowe 
i estetyczne pod zarządem dypl. 
kuchmistrza wydaje kawiarnia — 
„Chmielanka* ul. Chmielna kt: „AES 


posztociarniajt Obiady, kolacie do- 
mowę na świeżym maśle smaczne 
i tanie od godz. 12—6. Piusa XI 29. 
Tel. 826-89. (6—177) 


Po „Danusia* poleca sma- 
czne i zdrowe obiady. Sienna 4. 
(6—130) 

lisowanie; dekatyzowania, mereżki, 
okrętki. obciąganie guzików — 
terz Wspólna 14 m, 37. Telefon 
965-69. (100) 


racownia obuwia — Józef Woja, b. 
długoletn. pracownika firm L. Le- 
szczyński i SŁ Hiszpański, ul. Żura- 
wia nr 30 m. 9. parter w podwórzu. 


racownia obuwia. Obstalunki, repa- 
racje. tamże Plac į Dom do sprze- 
dania. Piusa X-go 68-A. Nowakoski. 


pręcowała obuwia — obstalunki — 
reperacje A. Pelasa. Poznańska 1. 
10% rabatu dla czyte!ników „Rzpli- 
tej“. (104) 


racownia _ artystycznego obuwia 
męskiego i damskiego Cz. Strzaliń- 
ski. Warszawa, ul. Hoża nr 18, Obsta- 
lunki į reperacje. Ceny niskie. — Wy- 
konanie solidne. (103) 


racownia krawiecka Chlusky - Pio- 
trowski — artystyczne wykonanie 
kostuimów damskich i garderoby mę- 


skiej. Wilcza 12, tel. 7-11-95. (6—235) | 


pralnia ą chemiczna i bielizny, praso- 
wanie garniturów i palt. M. a" 
nikiewicz. Hoża 62. 


OGŁOSZENIA DROBNE DROBNE. 


pracowal artystycznego amame a 
leca najnowsze fasony m 
meskie. Wspólna 14. 

Warst 


po spółka pozłotników p 
wa, Jasna 13-15, tel. bil. Uwag 


cenie ołtarzy, ram i mebli 
lakierujemy meble. 


ROWER 69 zł japoński. Raty p ej 
tych. Kamiński. Karolkowa 6 2414 


> tyt s i zdrowe obiady gospodej, 
skie pod kierownictwem wa 
cielki. J. Strupiński, ul. Ciepła (110 

były kierownik k „ko 


STOLARZ my „Urania“ pb 


nywa urządzenia szkolne. sklep kie 
meble. Robota solidna. Ceny msg) 


Chłodna 15 — 36. Dt 


pecialna pracownia instrumentót 
rzniętych, smyczkowych Ed. HT, 
na, Warszawa, ul. Żurawia Nr. kich 
Artystyczna korekta starych wioń 19) 


skrzypiec. = 
Śniadania, obiady, kolacie i dał 

a la carte wydaje kawiarnia w d 
żanka“ od godz. 9-tei do 23-cie sj 


Floriańska 8. u 


Śniadania, obiady i kolacje jak kor 


nież zimne zakąski poleca f M 
Stefan Bruzda i Stanisław Zieli (150) 


Towarowa 8. Kawiarnia. e 


 spicerski zakład St Sybilski po. 

ca gwarantowane tapczany gł 
cerskie i higieniczne fotele klu 
kozetki. wszelkie dekoracje. 
towska 62 Tel 7-24-94 


Tapicer deko dekorator przyjmuje wszelkie 

roboty tapicerskie. Solidnie: 129 
nio!. Żurawia 28, telef. 9.57-67- 

CIA 

JW 


IECZNA ONDULACJA od z! 
leca Salon Damsko-fryziers 


zefa Zwierzyńskiego. Hoża 40. 8 


Wyśmienite Śniadania, obiady os 
i kolacje poleca kawiarnia Y sts 
cha“ do godz. 23-ciej Leszno 63. "a13 


WYKWINTNE obuwie damskie poi 
a artystyczna pracownia © uw 
gia Migda. Krucza 48 m. da 
Wg obuwie damskie „i oś | 
skie poleca znana z solidh 


F-ma B. Ochniewski, Żurawia 28 ial 
lefon 8.29-50. 


ytwórnia Rękawiczek a 
W Jan Dybiasz — Krój parys 
Warszawa, Żurawia 34 m. 10, ki 
oficyna, I piętro. 


| 


(214) 


ykwintne obuwie na zamówie, 
Wykonanie według modeli Pagal 
kich. Jan Kiljan. Krucza 6. 


on 

akład szewski wykonywa zam 

nia i reparacje. Ceny b. przyst) 
J. Woźniak, Żurawia 20—35. qi 
keat: ślusarski przyjmuje wete 

roboty w zakres ślusarstwa © 
dzące. Konserwcja domów. oran 
ska 18. cje 


drowe j smaczne obiady i (194 
l wydaje kawiarnia Stefana CH8) 
ty. ul. Chmielna 100. 


iota — wybór wielki st 
najwyższy. szczególnie oną oró? 
wane do leczenia wszelkich 
metoda Biiza, Kneippa. Skład Tae 
czny mag. farm. Włodarskieg0: (zj 
ka 31. na wprost Cichej. EX Siel 
złotych — raty za place- 11,25 
10 elektryczna. Żulińskiego 
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v 
sty. zmarsz cał © 
plamy. oparzenia ość 
stkość. czerw”. 
swedzenie skó ie dł” 
wa bezwzgledm ref” 
lający wszechstronnie „Krem 
neracyjny”* Laboratorium: 
Grabowski. Warszawa. al. 
tel. 2-16-72. Tuba zł 1.50. 3:7 
Apteki. Drogerie. Gdzie się Miyano, 


syłamy po nadesłaniu zl 3 p 

link za nahraniom >! 25 

'Najkorzystniej | 
ogłaszoć f. 
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ralnia cuoio ihmi gat 
ców 25. Filie: Podwale dola 
ska 9. Tel. 244-11. (2160 W „Kowe Rz c” osp"! 
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»dLIDNE AALTANIE: 4 
w WYTWÓRN: ees ANDRZE 


komplety, sztan DOIBÓJŃC m 
duży wybór dogodne warun: 
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GALODNAŻĆ 


Dré Niedzielne imprezy l 
2$ Warszawianka gra z Ruchem /Wrecaiace z manewrów 


P f 7. 
:Pogram imprez niedzielnych jest] rze na 50 km. 


śstępujący:: 


N w Warszawie: 
>e stadionie Woiska Polskiego o 
„2: 16 mecz ligowy Warszawianka 
uch. : 
alei Niepodległości o 14 wyścigi 
kowe o nagrodę Prezydenta 
4,  Zawy, min. Starzyńskiego. Tra- 
Wynosi 25x2.400 mtr. 
histy boisku Skry zakończenie robot- 
Po 4; mistrzostw lekkoatletycznych 
Na i. Początek o 10i 16. 
i Wiśle o 10.30 i 14.30 kajakowe 
k Tzostwa Warszawy. Meta przy 
Ystani WKS Żolibórz. 
tą: gj rosiwo lizi okregowej wal- 
Orka kra — Fort Bema, PWATT — 
cie = Znicz —' CWS, Granat — Okę 
Po — Legia. 
tit zą tym nastąpi zakończenie raidu 
Omobilowego pań. 


Moto 
sj 
br 


w Na prowincji: ł 
io Łodzi — mecz o wejście do ligi 
ego Touring — PKS i turniej auto- 
odilowy. 
Krakowie mecz ligowy Wisła — 


; arta : . 
| » mistrzos i 
1 kola rzostwa tenisowe okręgu 


Tskie mistrzostwa Polski na to- 
Na walke z gruźlicą 


z 3 
azam zzi! 30-lecia swej działalności, War- 
rz Towarzystwo Przeciwgruźlicze u- 
Ba, nia 10 bm. m. in. imprezę rozryw- 
Ugo 7, której dochód przeznacza się na 

impre, trzeciego sanatorium. 
zła ta odbędzie się dzięki uprzej- 


Muszę yrekcji w salonach Cafe Adrii (Mo- 


PŁ £ € 
imha Y spodziewać się, że wspomniana 


Re, 49 osiągnie swój cel iw 
s A pewnej mie- 
brane paki odpowiedniemu Aaa 


s Qda fundusze na walkę z SiĘ: 

Te 133, 

ate QE Śniadeckich 5 
„Tel. 7-00-28 


w DZIS ; 
K RER premiery! 
` At 


eżna (zardəszką 


Ydzie'o Kalmana w 5 ak'ach 


w 
Name woli ELNA GISTEDT 
M naw z, Ratowiecki, Czerska, Redo 
Q. Zięciak e» ecz. Kossakowska, 


tężyą (ni a. 
dw Zdzitowiecki kapelm. L. Philipp 
sławska. J. Saboltówna, E. Wojna! 


R 


W Chorzowie mecz ligowy AKS — 
ŁKS. 

W Świętochłowicach mecz o weiś- 
cie do ligi Śląsk — Garbarnia. 

We Lwowie mecz ligowy Pogoń — 
Polonia. 

W Wilnie mecz ligowy Śmigły — 
Cracovią i tradycyjne regaty na 
Wilii. 

W Bydgoszczy mecz lekkoatletycz- 
ny pań Grudziądz — Bydgoszcz. 

W Wielkopolsce zakończenie raidu 
automobilowego. 

W Gdańsku wielkie polskie zawody 
propagandowe z udziałem Walasiewi 
czówny. 

za granicą: 

W Budapeszcie finałowy mecz re- 
wanżowy o mistrzostwo środkowej 
Europy pomiędzy Slavią i Ferencva- 
ros. 

W Forest Hills mistrzostwa teniso 
we Ameryki z udziałem Jędrzejow= 
skiej. 

W. Paryżu -Kepel walczy o puchar 
Paryża. 

W Wenecji na Lido startuią Bawo- 
rowski i Ksawery Tłoczyński na mię 
dzynarodowymi turnieju tenisowym. 


Stolica powita 


wojsko 


Poszczególne oddziały wojska po- 
wracające z ćwiczeń letnich w dniu 
13 bm.. będą powitane na granicach 
miasta w trzech punktach: — na ul. 
Radzymińskiei róg ul. Piotra Skargi, 
na al. Sobieskiego róg ul. Podchorą- 
żych, na placu Narutowicza. 

Przybyłe oddziały zatrzymują się 
przed bramami powitalnymi. Delegaci 
prezydenta miasta wygłoszą przemó- 
wienia, prosząc dowódcę oddziału o 
wprowadzenie wojska w granicę mia- 
sta. Za bramą powita wojsko kwia- 
tami młodzież szkolna i społeczeń- 
stwo, ustawione szpalerem. 


Po powitaniu na granicach miasta 
oddziały przemaszerują na plac J. 
Piłsudskiego. Czoło oddziałów poprze 
dzać będą po 1 samochodzie ciężaro- 
wym Polskiego Białego Krzyża z 
transparentami oraz odziały harcerzy 
z flagami miejskimi. 

Przedstawiciele stowarzyszeń | or- 
ganizacii społecznych, przybyli ze 
sztandarami ustawią się na chodni- 
kach dookoła placu. 


O godz. 12 min. 30 dowódca Okrę- 
gu Korpusu w towarzystwie komisa- 
rycznego prez. miasta odbierze ra- 
port i dokona przeglądu oddziałów. 

Po zakończeniu uroczystości powi- 
tania oddziały woiskowe odmaszeru- 
ją do koszar. 

Stowarzyszenia i organizacie spo- 


łeczne opuszczają plac po odmasze- 
rowaniu oddziałów woiskowych. 


nu—————— 


Może premier zrobi 
-porządek na Hole 


Premier Sławoj-Składkowski przy- 
jął wczoraj. przedstawicieli ~ kilkuna- 
stu instytucji spółecznych czynnych 


"Nowinki teatralne 


NAJWESELSZY WIECZÓR 

e tylko w Teatrze Kameralnym, który da- 
e f-my tydzień wspaniałą komedię „Zbyt 
liczna rodzina" Birabeau. Na scenach Pary- 
ża, londynu, Nowego Jorku komedia ta o- 
siągnęła rekordowe powodzenie w tym se- 
zonie. Autor w dowcipny sposób charakte- 
ryzuje stosunki współczesnych rodzin — bi- 
czem satyry chłoszcze i dotyka najdrażliw- 
szych spraw — autor podaje to w formie 
delikatnej a pełnej oru, Doskonałe kro- 
acje stwarzają: Miedzińska,, 
bińska, Łopuszańska, Buczyński, Ziembiński, 
Bartówna, Zamiłło, Oberska. Reżyseria -K. 
Severin-Zefwerowicrowej. -- - 


MAŁE QUI PRO QUO. 


W końcu tygodnia sympatyczny teatr „Ma- 
łe Qui Pro Quo” wystąpi z premierą rewii 
aktualności. 

Cały zespół teatru w osobach: A. Dymsty, 
S. Górskiej, T. Olszy, H. Grossówny, A. Bo- 
guckiego, H. Kamińskiej, W. Orłowa i Z. 
Sykilskiej — pracuje nad przygotowaniem 
premiery, która jak krążą słuchy, będzie re- 


` Na czele baletu! welacją sezonu. 
TEATR, MUZYKA, KINO 


Ma Floras, Owy: „Zielony frak” Calllaveta iù OGRÓD ZABAW „100 POCIECH” czynny co- 


Po 
tmi: „Subrotka" Devala. 
Maty, "Kłopoty Bourrachona”. 
PAMERAN pann papera. s 

Ay 1 w czna rodz , 
Weizen 0-15: Dziś ba przedstawienie za- 


MALICK, 
x "zag Komedia muzyczna „Na falach 
nych SLIK WARSZAWSKI: Dziś I dni następ- 
Nągkoj "© Polityczna w 25 obrazach pt. 
` © Cyrulika”, 


tina 
asg o aczone gwiazdką rozpoczynają M 


5-0]. Pozostało o 
KINA ZEROEKRANOWE 
NTI 
Atry 
Cay, (Chmielna 9): „Rozalie”, 
ay Casy er szałkowska 125): „Wrzos”. 
$ RN Alem". (N. świat 50): „Obawa przed 
iunge EUM (Nowy świat 19): „Miłość w 
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nA A (N, Świat 65): „Drapieżne małżeń- 
a PER 

Papka Marszałkowska 56): „Przygo- 
Ritro’ ayer 40): „Ostrożnie profesorze" 

3 ROMA 3): „Modelka”. 


STyLowy (Nowogrodzka 19): . 
leini RED arszałkowska SA. wiokaj 


Viergo, (Chmi : ; 
t ORI ©lna 7): „Arena życia”. 
"go kochaj Marszalkowska 106); „ton, któ- 
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Acro 

bójek: (żelazna 64): „Janosik, hetman 

ARIA (pl ga zrzesel”. 
R ‘p atralny): „Pory k Pa 

Matki, "(Elektoralna 15): „irajaigar" A do. 


(żelazną 51): „Bogate biedąc- 
ni jenn i zielona bogini”. C 
(Elekto a 56): „Niedorajda” i dodẸ ki 
taina 27): „Łódź podwod nr 
nę RY (e tańca”, 
El drom. odna 29): „W cztery oczy” i 
h cza Arszalkowska 81a): > 

+ ta i „Kobieta ABE cp ze de 
ang», “Marszalkowska 51): 


£ ANI „Robert i 

| Baieią" A (Jasna 5): „Kobiety nad 
Pike A 

O ra M: „Dama kameliowa” 
Ringas C owiniąrska 10): „Nancy Steele 


tu „Ksi È 
dajfll03 aie x", 
ki, © (Wolska 8): „budzie Wisły” i do- 


Atia 
1 
Ba ERATA pa 52): „Oskariona", 


"ak. Przedm. 66): „ S 
anowie z towąrzystwne zc 


—- m 


ge z wyjątkiem poniedziałków i pięt 
w, 


TEATR WIELKA REWIA: W sobotę 10 bm. 
Jnauguracje sezonu widowiskiem w 30 obra- 
zach „Dla Ciebie Warszawo'”!'' z Lodą Hala- 
mą, Bodo, Contim, Krukowskim, Walterem 
na czele zespołu z 200 osób. Codziennie 2 
przedstawienia: o g. 7.50 i 10. 


DOLINA SZWAJCARSKA (Szopena 5): Co- 
dziennie koncerty muzyki lekkiej. Wejście 
bezpłatne. 


KOMETA (Chłodna 29): „Symfonia młodo: 
ści” i rewia. 

KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA (Chłodna 7): 
„Droga do sławy”. 

KINQ PARAFII ŚW. AUGUSTYNA (Dzielna 
41): „Ada to nie wypada”. 

MAJESTIC (N. Świat 43): „Pensjonarka”. 

+ MARS (pl. inwalidów): „Miłość i sny 
kobiety”. - 

MASKA (Leszno 70): „Ogród Allaha" i 
„Małura”. 

METRO (Smocra 50): „Zaczęło się w po- 
ciągu" i „Darmozjad*”. 

MEWA (Hoża 30): „Dzień na wyścigach” 

„Podwójne wosele*. 

MIEJSKIE (Hipoteczna 6): „Po wielkiej 
wojnie”. 

MUCHA (Długa 16): „O czym marzą ko- 
biety”* i „Co mój mąż robi w nocy?” 

NOWA TOMBOLA  (Marsrałkowska 54): 
żółty pirat" i „Jedna na milion," 

PROMIEŃ (Dzielna 10): „King Kong" | „Bur 
fak z nad Wołgi”. j 

PRAGA (Targowa 71): „Tango notturno" i 
n„lokarz pięknych kobiet”. 

+ PRASKIĘ OKO (Zvgmuntowska 16): „Mo» 
tyl hiszpański”* | dodatki. 

+ POPULARNY (Zamojskicgo 20): „Ostat- 
ni alarm” i „Niedyskretny klub". 

RAJ (Czerniakowska 191): „Skłamałam” i 
‚Czerwone jabłko”. 

RIWIERA (Leszno 2): „Obrońcy Rio Gran. 
de” | dodatki. 

ryz (Wolska 16): „Kurier carski" I do: 
datki. 


SFINKS (Senatorska 29): „Przestępca”. 
SOKÓŁ (Marszałkowska 69): „Więzień kró- 
ewski'* | „Trzej muszkieterowie”. 

SORENTO (Krypska 54): „Tajemnice „żół- 
ego miasta” i „Sprzedawca traktorów”. 

SYRENA (inżynierska 4): „Zaginiona wy- 
spa” i „Obrońcy Rio Grande". 

ŚWIAT (S$urina 4): „Kiedy jesteś zakocha- 
ta" i „Dwoje z tłumu”, £ 

ŚWIT (N. świat 19): „Książę | żebrak”. 

TON (Puławska 39): „Szczęśliwa trzynast- 
ka”. P * sę a 

UCIECHA (Złota 72): „Pensjónarka”. 

UNIA (Dzika 8): „Michał Strogow kurier 
carski” i rewia. 


informacje o flimach dozwolonych dia 
mtodzieży — telef, 7-11-25, 


na terenie Koła, którzy przedłożyli p. 
premierowi beznądziejność dotychcza 
sowych zabiegów u władz miejskich 
iimnych czynników w sprawie usu- 
nięcia z terenu Koła miejskiego zakła 
du utylizacyjnego i prywatnej fabry 
ki „Wista“ oraz prosili o spowodowa 
nie przyśpieszenia zasypywania gli- 
nianek, jak również zreformowania 
obecnego sposobu wywozu fekalii. 


Premier gen. dr Sławoj-Składkow- 
ski zapowiedział wizytację Koła. 


Nauka i wychowanie 


pj omiecktego w ciągu 3-ch miesięcy 
gruntownie wyuczam. Lekcją 50 


groszy. Konwersacja, przygotowa- 
nie do matury, wszelkie tłumaczenia. 
Tel. 2-70-31. (6—284) 


Posady i prace 


(Zaofiarowane) 


AKWIZYTO RZY le poszukiwa 


ni. Wyjazdy! Pensje! Prowizja! 
Premie! Salon reprezentacyjny, Al- 
berta 3, godz. 12—2. (2—290) 


AKWIZYTOREM 73; 2 


JE „g d.z I 6.2 
Spróbuicie!!! Dowiedzcie się!!! Sa- 
lon reprezentacyjny, Alberta 3, Wy- 
soka prowizja! Wyjazdy! Przyjemna 
współpraca. Przy obrocie premię 
godz. 12—2, (2—290) 


DODATKOW 


radiowi!!! sta- 


zarobek uzyska 
; każdy pracow- 
nik (urzędnik) za rozpòwszechnianie 
naszych artykułów, telefon 279-10, 
godz. 3—5. (3—296) 


Kupno I sprzedaż 
A.A. A A. RADIO DARMO 


Luksusowy, pierwszorzędnego wyko- 
mania. Stolik radiowy, przy kupnie 
odbiornika. Na składzie ultranowo- 
czesne na 1939 r. radioodbiorniki 
wszystkich czołowych firm, od 130 
złotych bez zaliczki. Nainowocze- 
śniejszę lampy serii E, zapewniające 
minimalne zużycie prądu. Spłaty od 
2 zł tygodniowo. Fachowa obsługa 
we własnych laboratoriach na pod- 
stawie długoterminowej gwarancji. 
Specjalne ulgi urzędnikom, pracowni 
om państwowym i komunalnym. 
Natychmiastowa dostawa na zgło- 
szenie telefoniczne. Salon demon- 
strącyiny aparatów „Korona“, Alber- 
ta 3, tel. 334-24. Sklep front. W nie- 
(5—289) 


dziele tel. 270-73. 

A M ble stylowe, nowoczesne pięk 
— ne iadąlnie, sty! chippendel- 

le. gabinety, sypialnie, oraz sztuki po 

jedyńcze. Gotowe — zamówienia po- 

leca znana wytwórnia Batorowicza, 

(5—286) 


Chmielna 38 


Zdąwałoby się, że podwyżka pod- 
podmiejskiej taryfy kolejowej prze- 
szła bez echa. Jakoś w pierwszej chwi 
li.nikt nie zaprotestował. Dopiero te- 
raz po ocknięciu się od tego uderzenia 
obuchem, jakim była ostatnia podwyż 
ka kolejowa na kieszenie najutoż- 
szych warstw pracowniczych 


posypały się protesty 
Kto bowiem decyduje się mieszkać 
poza miastem i zimą czy latem tracić 
kilka godzin dziennie na dojazdy, nie 
musi być sytuowany jak Vanderbildt 
czy  Rockeffeler. Mróz czy upał, 
deszcz czy śnieg, musi jechać w zatło 
czonym wagonie wczesnym rankiem 
byleby zdążyć do pracy. Poza rogatki 
miasta wygnała ich skrajna koniecz- 
ność oszczędzania. A tu nagle masz. 
Podwyżka taryfy rujnuje misternie 
zbudowany budżet. W związku z tym 
Centralna Komisia Porozumiewawcza 
związków pracowników umysłowych 
postanowiła wystąpić z interwencją o 
przyznanie pracownikom umysłowym 
takich samych ulg w biletach okreso- 
wych, jakie się przyznaje robotnikom. 
Codzienne szare życie dyktuje czło 
wiekowi swe żelazne prawa, których 
przekroczyć nie podobna. 
ROK TRY SE FIRE ESA R AROE 


źwycięstwo 
polskich emig'entów 


W Boulogne odbył się szosowy wy 
Ścig kolarski o nagrodę tego miasta. 

Kolarze polscy zajęli trzy pierwsze 
miejsca, w jednakowym czasie 2:43 
godz. na dystansie 100 km. Pierw- 
szym był Marcelak przed Maiorczy- 
kiem i Wittktem. r 


OGŁOSZENIA DROBNE 


B rki, peleryny gumowe. Płaszcze 

brezentowe, impregnowane. Wia 
trówki, kurtki myśliwskie. Strzeszew- 
ski, Focha 1. (5—291) 


FOT — aparaty na raty. Ogromny 
> wybór nainowszych modeli 
światowych marek. Najdogodniejsze 
warunki i właściwy, indywidualny 
wybór zapewnia fachowa, solidna ob- 
sługa Fotoris, Marszałkowska 125, 
tel. 279-10, 509-13. (5—294) 


KAPELUSZE 


męskie w różnych kolorach — gatun 
kach — poleca po cenach rewelacyj- 
nie niskich, również odświeża, pierze, 
nicuie, fasonuje. A. Janecki, Złota 8 
(przy Marszałkowskiej). (5—297) 


rzysposobienia wojskowego ubra- 
nia, pasy. Gimmastyczne koszulki, 
spodenki, pantofle. Tanio! Strzeszew- 
ski. Focha 1. (5—291) 


Różne 


ulian Landman. Były długoletni 
technik dra Gelbarda, przeprowa- 
dził się Wileńska 15 m 4 róg Inży- 
nierskiej. Tel. 10-28-64, (6—292) 
prawdziwe domowe, zdro 


OB AD we, smaczne, mięsne, 


jarskie z 3-ch dań od 90 do 1,30 wy- 
daje ziemianka, Krucza 6 parter. 


(6—274) 


Wolne posady 


URSY KOSMETYCZNE dra Zamen- 
hofa met. Academie Scientifique de 
Beaute Paris, rozpoczynają we wrze- 
śniu nowy semestr. Dyplom daje pra- 
wo otwarcia gabinetu. Zapisy: Sena- 
torska 36, godz. 3—5. (8—287) 


RADIO SEE" na dlugotermi- 
nowe spłaty. Najnowsze 
modele — przeboje sezonu 1939. No- 
woczesny salon derrfonstracyjny oraz 
fachowo wyszkolona, solidna obsługa 
zapewnia dobór odpowiedniego mo- 
delu Fotoris, Marszałkowska 125, tel. 
279-10, (0—295) 


Natomiast zupełnie niecodzienny wy 
padek zdarzył się na terenie VII od- 
działu sądu grodzkiego. Mianowicie 
Sąd ten w drodzę rekwizycii będzie 
musiał dostarczyć materiałów, w po- 
staci zeznań Świadków, do rozprawy 
sądowej, jaka odbędzie się w Dreznie. 
Oto niejaki Oskar Kirszenbaum, po- 
chodzący z Polski, a ostatnio zamiesz 
kały w Dreznie, znalazł się pod są- 
dem niemieckim pod zarzutem nięprże 
strzegania przepisów 


o czystoŚ.i rasy 


przez utrzymywanie stosunków z g0- 

spodynią — aryiką. Obrona Kirszen- 
bauma wystąpiła z sensacyjnym wnio 
skiem, iż może przeprowadzić dowód 
prawdy, na zasadzie zeznań warszaw 
skich świadków, jakoby  Kirszen- 
baum był synem Niemca. W ten to 
sposób chce podsądny pokazać sądo- 
wi swoją aryiskość. Czy mu się to 
uda — zobaczymy. 

Natomiast napewno się uda poka- 
zać jednej z prowincjonalnych fabry 
częk cukierków s 

„gdze raki z mują” - 
doskonałej aktorce filmowej i teatral 
nej i uroczej pani (nazwisko ze wzglę 
dów gentlemańskich zachowujemy w 
tajemnicy). Firma ta bowiem nie py- 
tając się o pozwolenie opatrzyła-pacz 
ki z cukierkami swego wyrobu pod 
nazwą „Abisynka* fotografią pięknej 
atkorki w celach reklamowych, Ponie 
waż piękna pani nie ma nic wspólne- 
go ani z fabryką cukierków ani z Abi 
synią ani w ogóle, zirytowała się 

mocno i zaskarżyła firmę do sądu. 
Odszkodowanie przyniesie fabry- 
kantówi napewno więcej goryczy niż 


cukierki słodyczy. 4 J. O. 


Pogoda 


Dziś w dzielnicach południowo-za- 
chodnich pochmurno i deszcze. 

Na pozostałym obszarze stopniowe 
pogarszanie się stanu pogody. Wiatr 
w południowo-wchodniei połowie kra 
ju słaby z kierunków południowo- 
wschodnich, poza tym umiarkowany, 
porywisty z kierunków północno-za- 
chodnich. Podstawa chmur niskich, ob 
niżająca się ku południowemu zacho- 
dowi do 200 m. 


LEKARSKIE 


Lecznica wenerologiczna 
Orów DOBRZYŃSKIEGO I HERMANA 
LOARY SwiAT 62. Od 8 r. — 8 w. 
Weneryczne. Płciowe, Skórne. 
Rentgen. 


or mea. MIRON HERMAN 


WENERYCZNE, PŁCIOWE, SKÓRNE 


HOŻA 54 do 19-e i od 4 — 7 pp 


iemieso. ZOQŁĄDKA 
KISZĘK, WĄTROBY | przemiany materil 
PRZEŚWIETLENIA © r, — $ w. Niedz. 10—1 


MARSZAŁKOWSKA 99 Wizvtv na miasto (004) 


LESZNO 


DR. 2. FAINCUN Eissu. 


w niedzielę do 2-ej 
weneryczne, płciowe, skóry 


W LECZNICY, LESZNO 27 _ (0020) 


"PEŁCJALNA przych. dla chorych na 


PŁUCA mewenne 


W-wa. Marszałkowska 49; tel. 9.00-09, 


godz. 10-13-7 (0011) 


Dr. med, A. LESZCZYŃSKI | 


weneryczne, płciowe, skóry 


CHMIELNA 33 (dom kina Atlantic 
przyjmuje od 9 r. do 8 więcz. w Lecz 


nicy, Mariańska 9 godz. 4—5. (0019 


rrezycaodmia specjalna dla chorych aa 


PŁUCA : SERCE 


SENATORSKA 28-39. Rentgen. Odma 
sztuczna. Elekfrokardiograf. Prześwie 
tlenia płuc i serca. Wezwania na mia- 


sto. TEL. 5.93-33. - (100) 


R o a o | A M M 
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Film nagrodzony 


Bardzo rzadko chodzę do kina. 
Raz, albo dwa razy na rok. Tak 
się zawsze jakoś składa. Ale tym 
razem uległem namowom. 


— pozwoliłem sobie zauwużyć 


i skromnie — Tomek Sawyer Mar- 


ka Twaina jest ' powieścią nie- 
śmiertelną. Można ją postawić w 


Właściwie to jeden z moich| równym rzędzie z „Klubem Pick- 
przyjaciół, zacny pan Anatol, po| wicka* Dickensa, a bodaj że i z 


prostu mnie zgwałcił. Tak długo 
mnie namawiał, takie przede 
mną roztaczał horyzonty, że po- 
szedłem, a właściwie poszliśmy 
całą paczką. No i spędziliśmy 
dwie rozkoszne godziny w kinie. 

Tom Sawyer-film zrobiony ze 
sławnej powieści Marka Twaina, 
to arcydzieło sztuki filmowej i 
wcale się nie dziwię, że uzyskał 
na Biennale w Wenecji pierwszą 
nagrodę. Artyzm wysokiej klasy, 
jaki wykszali w swej grze mali 
artyści nie zdiszza się często u naj 
bardziej znanych i uznanych, do- 
rosłych gwiazdorów. 

Jakoś nie bardzo chciał nam 
się pójść do domu, więc jeszcze 
małe pół czarnej w sąsiedniej cu. 
kierence. Rozmowa, oczywiście, 
toczyła się dokoła filmu. 

— Ten mały jest po prostu 
nadzwyczajny — entuzjazmował 
się jedna z pań. 

— A może byśmy tak spróbo. 
wali — zaproponowałem — zna. 
łeźć te istotne walory, które skło. 
niły jury w Wenecji do tak wiel. 
kiego wyróżnienia filmu. 


Opinie posypały się, jak z rę. 
wa. 


— On jest taki śliczny — mru- 
knęła najmłodsza z naszych ko- 
leżanek, jak zawsze bardzo a pro. 
pos. 

— Nadzwyczajny folklor 
rzekł znakomity podróżnik, któ. 
ry całą swą mądrość życiową czer 
pie z Baedeckera. 

— Kapitalna gra — rzekł jesz. 
cze ktoś inny. 

Przede wszystkim samo dzieło 


„Dawidem Cooperfieldem*,. Do- 
skonale zrobiony scenariusz od- 
daje bez błędu wszystkie walory 
książki. Gra rzeczywiście znako- 
mita. Talent tego małego bohate. 
ra jest czymś wręcz niezwykłym. 
Zauważyliście bezpośredniość je. 
go gry?... 

— A ja wam powiadam — wy- 
rwał się nasz redakcyjny Micha. 
łek — że wszyscy nie macie racji. 
Przyczyna jest zupełnie inna. To 
jest pierwszy film istotnie pań. 
stwowotwórczy! 

— ?!2!?! 

— No, bo się zaczyna od malo- 
wania płotów! 


ORKA 


Doskonała pianistka p. Ina Eige- 
równa, znana ze swych produkcii 
radiowych, objeta kierownictwo 


Spowiedź ex-wieżŻżmia (19) 


Ucieczka 


doktora Leokadii Zebek 


SIEDLCE, we wrześniu. 

— Któregoś wieczoru wpadła do 
nas mecenasowa Odrowążowa, wzbu- 
rzona i zadyszana. Od progu woła- 
ła: 

— Niema chwili czasu do stracenia! 
Uciekajcie! Oni wszystko wiedzą! Za- 
raz tu przybędzie policja! Komendant 
jest wściekły, szaleje poprostu ze zło 
ści! Pan jest przecież mężczyzną! 

Głos jej się załamał i przeszedł w 
szloch — opowiadał o zakończeniu 
swej epopei Duglasiński. — O nic nie 
pytałem, bo to byłoby i tak bezcelo- 
we. 

~ A więc nogi za pas i wiać! — po- 
wiedziałem spokojnie. 

Jaśka stała zupełnie zdrętwiała, 
W końcu rzekła: 

— Ja nigdzie nie pójdę. Po co mnie 
uciekać? Zostaję... j 

— Błyskawicznie przebrałem się- 
Byłem znów mężczyzną! Zabrałem 
wszystkie pieniądze znajdujące się w 
domu, było tego około tysiąca pięciu- 
set złotych. Wziąłem też pistolet auto 
matyczny browninga. Chwila pożeg- 
nania z siostrą była rozdzierająca. 

Jaśka nie płakała nawet. Oczy mia 
ła suche. Mówić nic nie mogła. 

Wybiegliśmy z Ireną kuchennymi 
schodami do ogrodu. Przez dziurę w 
płocie wydostaliśmy się na boczną 
uliczkę. Ciemną o tej porze i bezlud- 
ną. 

Zwolniliśmy kroku. 

— Nie trzeba zwracać na siebie u- 
wagi! — szepnęła. 

Rozmawialiśmy © rzeczach bła- 
hych. Trzymałem ją pod rękę. W 
końcu znaleźliśmy się przed jakimś 
parkanem, 

— Tu jest przejście, idź! — rozka- 
zywała moja opiekunka. 

Byliśmy w ogrodzie Odrowążów. 
Ciepło było. Żaby rechotały, Pach- 
niało bzem, m > 

— Zaczekaj tu na mnie w altance— 
mówiła półgłosem — zaraz wracam, 
męża nie ma w domu, jest na sesji 
wylazdowej... 


Znikła w mroku. Pozostałem sam. 

— A więc konie. Nareszcie. Bomba 
pękła — myślałem z pewną ulgą, 

I dziwna rzecz, nie chciało mi się 
uciekać! Z | 

Po pewnym czasie wróciła Irena. 
Ubrana była w szary płaszcz. Kape- 
lusik zsunięty na ucho zawadiacko. 
W ręki torebka. Oczy pełne ognia. 
Rzekła tonem stanowczym: 

— Uciekam z tobą mój mały! Żyć 
bez ciebie nie mogę. Zabrałam pienią 
dze i dokumenty resztę pozostawiam 
Stefanowi... Jak to dobrze że samo- 
chód przedwczoraj wrócił z warszta- 
tu. jest po remoncie i na „chodzie“. 
Chodźmy do garażu! 

Świeciliśmy sobie latarką elektry- 
czną. Irena z dużą wprawą zbadała, 
czy wszystko w porządku. 

— Woda jest, benzyna jest, narzę- 
dzia są... — mówiła. — Dobrze. Ot- 
wórz bramę. 

— A służba? 

— Nie wyda. Zresztą znajduje się 
w kuchni, Są przyzwyczajeni, że ja 
wiecznie majstruje przy wozie, 

Warknął motor. Zatrzsnąłem drzwi 
czki samochodu. 

— Za chwilę byliśmy na szosie i pę 
dziliśmy w kierunku Warszawy. 

— A kiedy pana wzięli? — przer- 
wałem. 

— Niech pan poczeka nie tak od 
razu. Myśmy dopiero wystartowali 
do ucieczki, a pan by chciał tak łapu 
— capu, i już. 


NIEZADOWOLONA POKOJÓWKA 


Kucharka: Dlaczego chcesz wy- 
mówić posadę, przecież tutaj ci do- 
brze. 


Pokojówka: Nie znoszę pani, jest 
fałszywa. 
Kucharka: Fałszywa, dlaczego? 


Pokojówka: Bo w oczy mówi co 
innego, niż słyszę przez dziurkę od 


mowy. 


d 


— Rano znaleźliśmy się w wa” 
szawie. Tu porzuciliśmy auto, ol 
ściwie Irena sprzedała je za Paf* 
złotych, co było wielką nierozW 
z naszej strony, 

Naradzaliśmy się co mamy ge 
robić — ja chciałem uciekać do wać 
ska, ona zaś chciała przeiors0** 
projekt przedostania się do C je 
W końcu uległem. Ale nastręczyła * 
nowa trudność: w którym miel 
przejść granicę? — Na za gi 
na Śląsku Cieszyńskim, czy też | 
Huculszczyźnie. 

Zdecydowaliśmy 
wschód. Na Worochtę. 
pojechaliśmy autobusem. 

W Lublinie wsiedliśmy do po% 
z zachowniem tysięcy ostrożności: 

Przez pewien czas popasaliśmy * 
Lwowie, na jego peryferiach. =. | 

Później Stanisławów, Jarosław: 
Znów Stanisławów. r 

W końcu pojechaliśmy do Woroch 
ty, gdzie Irena miała kogoś blist 
go. [ 

Mieskaliśmy w pensjonacie pod 
dzym nazwiskiem. Występowaliśł” 
jako małżeństwo. , 

I w rzeczy samej byliśmy pard?’ 
kochającym się „małżeństwem“ w 

Odrowążowa okazywała tyle W3 
i woli wytrwania. Podtrzym jet” 
jel 


mnie w chwilach depresji psych 
nej. Była najczulszą i naiwiefi 
szą towarzyszką, 4 

— Ciekaw jestem, czy w 
Siedlcach, gdy zobaczyła pana 
„męsku* — czy poznała pana? — * . 
pytałem Duglasińskiego. 

— Ależ oczywiście! Później „a 
znała mi się do tego. I zakochała * 
wówczas we mnie na zabój, bi 24 
two... 

— A co Się z nią stało? — dopr”. 
watem się. gio 

Duglasiński spochmurniał i nic ; 
odpowiedział. r raj j 

Zmieniłem czym prędzej temat re) 


WITOLD POPRZĘCKI === 


= SCHNIE... 


Z z 


== 


STRESZCZENIE: 
„. Największy „radykał* z całej wsi, Mateusz Wia- 
derny i iego kochanka spotykają człowieka, któ- 
rego głos wydał się Mateuszowi dziwnie znajomy. 


Przez otwarte drzwi kościoła wciskał się gorą- 


cy powiew upalnego dnia. Zdaleka dochodził brzęk | nawet ci, 
młotów z kuźni, od czasu do czasu apatyczne uja- | chodzili 


danie psa zmęczonego upałem, to znów z pastwiska 
smętne porykiwanie spragnionego bydła. 

Wiaderny wciąż klęczał przy konfesjonale. 

Mateusz przyszedł już zupełnie do siebie i zwlókł 
się do domu. Usiadłszy przy wygasłym kominie 
oparł głowę na obu dłoniach i zamyślił się ponuro. 
Nigdy jeszcze nie czuł, żeby mu się ziemia tak z pod 
nóg usuwała, jak dziś, W najbliższej swojej przy- 
szłości widział czerwone mury więzienia, zamiast 
swego obejścia i zimny ucisk kajdan zamiast objęć 
Kaśki „Latawicy*. 

Wreszcie dźwignął się, Ściśnięte ręce wyciągnął 
gdzieś przed siebie w kierunku niewidzialnego wro- 
ga i mruknął przez zęby: 

— Jo w kryminale siedzieć nie bede. 

A okryty łachmanami Antoni klęczał jeszcze przy 
konfesjonale. 


muzyczne w . Teatrze Malickiej, 


klucza. 


i grzesznik. Łzy, które ich połączyły jak ludzi... 


Ksiądz wreszcie zapukał w kratę konfesjonału — | komu we wsi, Prawym ich administratorem był fit” 


Antoni wstał. Mógł odejść — był rozgrzeszony. 

— Gdybyś jednak potrzebował czego — rzekł 
ksiądz zanim odszedł — przyjdź do mnie. Może się 
znajdzie jaka dla ciebie robota, bo z ziemi nic już 
w tym roku nie będziesz miał... 


I na tym się rozstali. 
+ 


h ~ 

Tuż za wsią na niewielkim wzniesieniu sterczały 
od wieków resztki murów. Jedni mówili, że to za- 
mek Bony, arendarz z Gródka twierdził, że to tutaj 
właśnie stał niegdyś dom Esterki, nauczyciel z Po- 
mianowic upierał się, że tu nie mogło być nic in- 
nego, tylko świątynia ariańska. Co tu jednak było 
naprawdę — tym się nikt szczerze nie interesował, 

co w każde popołudnie niedzielne przy- 
tutaj na bezpański grunt wylegiwać się 
w słońcu i marzyć o letniskach, o pańskich grun- 
tach czy o czymś podobnym. Mur bowiem otaczał 
jakiś dziedziniec porosły dużą trawą, gdzie i cicho 
było i nikt nie miał pretensji do tych, co tę trawę 
wygniatali. 

Za wzniesieniem rozciągała się kotlina, zamknięta 
od dołu lasem. Tu właśnie leżał grunt, który przed: 
dziesięciu laty był własnością Antoniego Wiader- 
nego... 

Gdy ciężka krata więzienna zatrzasnęła się za 
Antonim na lat dziesięć — nie było w całej wsi ni- 
kogo, kto by się nie zastanowił nad tym niezmier- 
nie ważnym na wsi zagadnieniem, nie było nikogo, 
kto by się nie zapytał: 

— A co z iego ziemią? 

Nieszczególna była to wprawdzie ziemia: kwaś- 
na i kamienista. Tędy właśnie musiało niegdyś prze- 


Gdy skończył mieli łzy w oczach obaj: iksiądz chodzić koryto Wisły, które teraz odeszło dalej. 
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co... Przecie tak ziemi na łasce Boskiej zostawić 


CENY OGŁOSZEŃ: 


zł 0.40; drobne 15 gr za wyraz; praca poszukiwane | zaofiarowane — "Te 

wo. Drobne — najmniej 10 wyrazów. Nokrologi — 50 gr mm; miejsce 

250%, drożej; tabelaryczne i bilanse — 500% drożej. 

się podwójnie. Duże litery — liczą się za słowo. 
nikaty (N) — 2 zł za mm. Za trość ogłoszeń Redakcja nie odpowiado: 


J. JUNOSZA-GZOWSŃ: 
"A 


5 -at 
Niemniej jednak te osiem mórg nie dawało spać ni ' 


wątpliwie ten ponury Mateusz, skoro sąd nie rod” 
strzygnął inaczej. Więc ku niemu skierowano 0% 
palące pytanie, do niego zaczęli schodzić ci z KG, 
rymi sąsiadowała ziemia Antoniowa, albo też ©? 
którzy mieli na nią ochotę. Ze niby dzierżawa, 


można... o 
Ale Mateusz, nie wiadomo dlaczego, na wszystki: 
te nagabywania miał tylko jedną, zawsze tę sari 
odpowiedź: 
— Nie. F 
I tak mijały lata, grunt Antoniego Wiadernego Pii 
rastał osteni, dziką różą i powojem lub skrzypa a 
w niżej położonych miejscach. Wokół domostw. 
więźnia rozsiadły się jeżyny, pod stodołą. c, 
dawniej był ładny ogród z warzywami i kwia że 
mi — gęsto porosły łopuchy i pokrzywy,a w ka WE: 
dym suchszym miejscu sterczały dumnie dziew... 
ny, jakby chciały zaświadczyć, że tu jest miels 
tylko wyłącznie dla chwastów przeznaczone. je” 
Ludzie dziwili się, dlaczego Mateusz nie zaoP 
kuje się gruntem brata. Bo jaki tam był ten brat: że 
był, aleć z tej opieki nad gruntem ładny grosz miei 
na by mieć i nie marniało by wszystko tak, jak 054, 
tecznie zmarniało już po dwóch latach nieobec!! i 
ci Antoniego. Ale Mateusz nie wytłumaczył się ay 
słowem, a oprócz niego nikt nie czuł się powoła 
do rozporządzania się ziemią i domem Antoni€ sd 
o tym domu zresztą — dziwne po wsi wieści Za0%,,. 
ły chadzać. Stara Woźniaczka zaklinała SIS, gy 
wszystkie świętości, że widziała, jak coś cho KS 
w nocy w tej chałupie i paliło Światło, a TUZ 
najsławniejszy złodziej na całą okolicę przysi£** 


że widział „Zielonego“. a 
(Dalszy ciąg nasta? 


8 


Za wiersz milimetrowy lub jego miejsco n* smon 
tytułowej — zł 1.25; w tokścio zł 0.80; za po ste” 
Wyrazy tłustym drukiem pór 
Zagraniczne 50%, drożej: 


